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Wyeho.izi codziennie o godzinie 4 po południu 
i  wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuj6 w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakeyi i Adnimistracyi 
ulica Wałowa nr. 29. — Listy należy fw a k o w ń  ~  
Iteklamaeye otwarte wyJne od opłaty.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 18 zł:, półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł,, mie­
sięcznie 1 złr. 8o ot. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł.," kw artalnie 3 il., miesięcznie 1 zł.

P r z e ' w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w s k i e j 5 
otrzymują eato- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia ao 
końce, czerwca lub"od 1 lipea dc końca grudnia; dwiardroezni zsś i mięsiwami u . dopłatą, piorwzi 75 et.. 
d^dssy 80 ci — Pr* w d ó lk  prenosastw any  o*oJ#b» 4 U.

Jednorazowe inseraty obliezają się po 7 centów 
kilkurazewe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Francy! w Paryżu
wy; czmę aysn o. A d a m a ,  Bu Clement 4.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetę L w o w ­

sk ą  wynosi za czwate ówierćrocze 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą 4  zł.; 
za miesitte październik: w m i e j s c u  
1 zł., pocztą 1 zł. 85 ct. Z P rze ­
w odn ik iem , za czwarte ówieróro- 
cze w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., po­
cztą 4  zł. 75 Ct.; za miesiąc pa­
ździernik w m i e j s c u 1 zł. 30 ct., 
pocztą 1 zł. G5 Ct. Prenumeratę 
przyjmuje się tylko od 1 lub 16 każ­
dego miesiąca.

CZĘŚĆ URZĘDOW A

Jego ces. i król. Apost. Mość raczył 
Najwyższem postanowieniem z dnia 4 paź­
dziernika b. r  zasłużbowemu dyrektorowi 
zakładu karnego w Stein, Franciszkowi 
M u l l e r ,  z powodu przeniesienia go w 
stały stan  spoczynku, w uznaniu jego dłu­
goletniej i znakomitej działalności służbo­
wej, nadać najmiłościwiej krzyż kawalerski 
orderu Franciszka Józefa.

Minister handlu zamianował kontro­
lom telegraficznego urzędu, Ryszarda W a 1- 
e h e r a , starszym kontrolorem pocztowym 
we Lwowie

Obwieszczenie.
ejszem rozpisuje się uzupełniający 

wybór jednego posła na Sejm krajowy z 
ciała wy bon zego większych posiadłości by­
łego obwodu czortkewskiego na dzień 10 
listopada i 885 r.

Wybór ten odbędzie się w Zaleszczy­
kach, w godzinach i lokalnościacb, o których 
wyborcy zawiadomieni będą kartami legi­
tymacyjne mi.

Listę wyborców tego okręgu wybor­
czego ogłasza się jednocześnie w dzienniku 
urzędowym Gazety Livoivskiej.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, 7 października 1885.

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała: Tymczasową nauczycielkę, Leopoldy- 
nę’Józefę I ż y k i e w i c z ó w n ę  w Dubiecku, 
rzeczywistą nauczycielką szkoły etatowej 
w Dubiecku; tymczasową nauczycielkę, Zu­
zannę Maryę z Loeglerów K o z i c k ą  w Hu- 
mnisknch, rzeczywistą nauczycielką szkoły 
etatowej w Hum niskach; nauczyciela rze­
czywistego, Jana K m i c i k i e w i c z a w Su- 
rochowie, rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Lubnem ; [nauczyciela {tymcza­
sowego,[Michała P a s z y ń s k i e g o  w Bali­
grodzie, rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Baligrodzie ; nauczyciela Pawła 
Ł a z a r z a  w Łętowni, rzeczywistym nau­
czycielem szkoły etatowej w Łętowni.

Lwów, 9 października.

W sejmie zagrzebskim, który 
niejednokrotnie już był widownią 
scen, nie mogących bynajmniej przy- 
czynili.--się do podniesienia powagi 
parlamentaryzmu, zaszły na dwóch 
ostatnich posiedzeniach wypadki skan- 
daliczniejsze nad wszystkie dotych­
czasowe. Już w chwili zebrania się 
tej Izby obiegały głuche pogłoski, iż 
niepoprawna frakeya Starcevica za­
mierza rozpocząć wrogą przeciw 
banowi kampanię i dać wyraz swo­
jej bezgranicznej nienawiści dla tego 
dygnitarza, który umiarkowaniem i 
taktem umiał na trudnem stanowisku

zdobyć sobie uznanie i zaufanie po­
ważnych kół kroackich. Bezpośrednią 
do tego sposobność nastręczyła spra­
wa t. z. aktów kameralnych, z którą 
ma się rzecz, jak następu je: Pocho­
dzące z czasów autonomii kroackiej 
akta kameralne zostały w roku 1849 
z polecenia ówczesnego głównodowo­
dzącego na Węgrzech g e n e ra ła , ks. 
W indisehgratza, przeniesione z cen­
tralnego archiwumpeszteńskiego, gdzie 
były złożone na rozkaz Cesarza Jó­
zefa II, do archiwum krajowego sto­
licy kroackiej. Po przywróceniu spo­
koju w Węgrzech rządy Austryi i 
W ęgier domagały się kilkakrotnie 
zwrotu pomienionych aktów, liczne 
jednak trudności, w pierwszym rzę­
dzie techniczne, stały zawsze na 
przeszkodzie wykonaniu polecenia. 
Gdy objął rządy w Kroacyi obecny 
ban, hrabia Khuen - Hederwary, wzy­
wano go kilkakrotnie z naciskiem 
z Pesztu, aby zajął się spraw ą prze­
niesienia aktów, a ponieważ nie za­
chodziły już żadne większe trudności, 
przeto ban kazał je spakować, i ode­
słał do centralnego archiwum w Pesz­
cie, poczyniwszy poprzednio pewne 
zastrzeżenia, z których należy wnio­
skować, iż banowi chodziło o to, aby 
dokum enta, odnoszące się ściśle do 
Kroacyi, mogły być we właściwym 
czasie zwrócone do Zagrzebia.

Malkontenci w sejmie zagrzeb- 
skim, dla których sprawa tych aktów 
była tylko pretekstem do namiętnej 
agi tacy i przeciw banowi, wystąpili za­
raz na pierwszem posiedzeniu z wnio­
skiem, aby lir. Khuena postawić w 
stan oskarżenia, a gdy ban przybył 
do Izby w zamiarze wyjaśnienia ca­
łej kwestyi, zakrzyczano go i niepo- 
zwolono mu mówić, obsypując przy- 
tem obelgami i inwektywami. Wobec

rozkiełznanych namiętności, w ładza 
prezydenta była bezsilną, to też nie 
pozostawało mu nic innego uczynić, 
jak zamknąć obrady i żądać wyklu­
czenia głównych sprawców  skandalu 
od udziału w posiedzeniach. Wszędzie, 
gdzie umieją cenić zdobycze życia 
konstytucyjnego i wolność słowa, gdzie 
nie zatracono zupełnie poczucia dla 
porządku i reguł przyzwoitości, osta­
tnie zajścia zagrzebskie wywołały naj­
boleśniejsze wrażenie. Zapytują po­
wszechnie, czy wśród takich okoli­
czności możliwą jest dodatnia praca 
praw odaw cza, czy nie należałoby 
chwycić się radykalniejszych, niżeli 
dotychczasowe, środków, aby ukrócić 
swawolę garstki malkontentów, i u- 
chronió tych, którzy zapatrują się po­
ważnie na obowiązki reprezentacji 
ludowej, przed teroryzmem, jaki ob­
jaw ia się niestety w sposób system a­
tyczny w Izbie kroackiej. Pytają się 
słusznie dalej, czy przy udziale ta­
kich posłów jak Starcewicz i jego 
przyjaciele polityczni, jest możliwem 
rychłe doprowadzenie do skutku dzie­
ła  ugody z Węgrami, czy wreszcie 
może być mowa o jakiej pożytecznej 
działalności Izby, która absorbowana 
jest wyłącznie najbrutalniejszemi spo­
rami i walkami partyjnemi. To też 
coraz dobitniej odzywają się, nawet 
w prasie kroackiej, głosy podnoszące 
potrzebę rozwiązania obecnego sejmu 
i zaapelowania ponownie do narodu, 
który pomny niedawnych wskazówek, 
jakie w ostatnich czasach z ust Mo­
narchy otrzymał, pojąłby niewątpliwie 
swoje zadanie i oddalił raz na zaw­
sze z Izby kompromitujące kraj cały 
żywioły, składając zarazem dowód, iż 
z niemi i ich agitacyami nie ma nic 
wspólnego.
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(Ciąg dalszy.)

Kiedy one przygotowania paliły się 
jak na ogniu , tymczasem z własnego po­
pędu, nieprzymuszony wcale starościc udał 
si z Ciwunena w odwiedziny do kasztelana. 
Zajechał tam dworno, pięknym cugiem , bo 
i w to się zarazem zaopatrzył. Kaszte­
lanka, która rychło z myśliwskiej przy 
gody w ydobrzała, z trudnością poznała w 
nowym gościu dawnego starościca, który 
tak rychło jakby cudem zdarł ze siebie ona 
łowiecko - niedźwiedzią skorupę. Zalotnica 
całym czarem wabnego wdzięku oblała te ­
raz romiłowanego młodziana i już go do 
reszty podbiwszy, jak na pasku wodziła.

Bukraba wziąwszy starościca pod opie­
kę, zapoznał go ze stateczniejszemi i ina- 
gnackiemi domami w okolicy; a przez to 
samo dawny łowiecki zastęp odbiegł go do 
reszty. Psy tylko, strzelcy i dojeżdżacze 
m .rli z tęsknoty. Zwierz za to wzniósł łeb 
do gery i swobodnie plądrował po kniei 
jaaby we własnym domu

Zaledwie parę minęło niedziel, a s ta ­
ry dworek pradziadowski, grzybowaty i w zie­
mię wklęsły, wyrósł jak  z pod czarodziej­
skiej laski i na wcale zręczny się przero­
bił pałacyk, godny goszczenia p. kasztela- 
n„ i innyc panów, których poprzyciagał 
Bukraba. Wszystko się ożywiło, jaśniało 
uśmiechało Jeden tylko stary sługa w ką­
ciku połykał łzy gorżkie za tą przeszłością, 
z którą się zbratał od dziecka.

Musielibyśmy się powtarzać (czego czy­
telnicy m e lubią , a nam zaś idzie najbar­
dziej o to, aby się im podobać) gdybyśmy

opisywali, jakim trybem doszło do tego, iż 
w parę miesięcy po znanej przygodzie ło­
wieckiej kasztelanki — stary Bukraba za­
gadnął kasztelana swoim krotofilnyin zwy­
czajem.

P ow inszujże mi w aszm ość — w y­
daję córkę za mąż.

— Chyba chciałeś powiedzieć wnukę, 
przecie byłem na weselu twej córki dwa­
dzieścia la t temu — odparł kasztelan zdzi­
wiony.

Ja nie miałbym mieć córki? — 
przecie mam podwójną, bo chrzestną, a dru­
gi raz darowaną.

A już rozumiem , mówisz o Eufro- 
zynie, wolne żarty, ktoby tam chciał tej 
kozy uparte j, p0 wybrykach z wojewodzi- 
cem wtrącił pochmurnie kasztelan.

żartem a pies chartem, mówi 
przysłowie, a ja  waszeci powiem, że gdyby 
mnie Bog stworzył białogłową, wolałbym 
być moją córką niż tw oją, bo sam powiedz, 
niedawnoś mi Fruzię darował, a już ją za 
mąż wydaję i jeszcze jak i...

— Ech bo się waści na starość kro- 
tofile trzyi u

— Tu ie żadna krotofila, ale ut sum 
sodalis, uprzedzam waszmość, że za parę 
niedziel stawię się do ciebie w swaty.

— Ciekaw jestem  od kogo ?
— A jużci od starościca.
— Tego dzikiego Nemroda ?
— A widzisz jegomość, ja zawsze swo­

je, że lepiej być moją córką niż twoją. Przy­
pomnij sobie, jakoś był na mnie krzyw, kie­
dym moją donię wykradł na one łowy, przy­
wdział po myśliwsku, uzbroił garłaczem ; a 
owoż masz — łowy się powiodły i upolo­
wała sobie dziewczyna piękną kondycyę, a 
tyś ją na ksienię promował.

Musiał biedny Ciwun zaręczać paro­
lem kaw alerskim , a kląć się na wszystkie 
świętości, nim w kasztelanie wzbudził wiarę

w to, co na pozór tak nieprawdopodobnem 
się zdawało. Rozmowa jednak zakończyła 
się wyrazem nieograniczonej wdzięczności 
ze strony kasztelana i serdecznym uści­
skiem dwńch przyjaciół. Już co do zamia­
rów starościca wątpliwości nie było, gdyż 
ten nakoniec już nie częstym gościem, ale 
prawie domowym stał się. w domu kaszte­
lana.

Owóż rzecz reasumując: jak przed rokiem 
wojewoda swojego syna, tak teraz Ciwun pro­
wadził w konkury starościca do kasztelan­
ki — a prowadził z niemniejszą prozopopeją, 
gdyż mir w całej Litwie posiadając, zre- 
krutował sobie na ten akt solenny siła szla­
chty, a także niemało dygnitarzy. Powstrzy­
mamy się od opisu szczegółów, ażeby od 
grzewanego czytelnikowi nie podawać. Je ­
dno co warto nadmienić, że C iw un, dekla­
rujący się od kawalera, w podziw wprowa­
dził całą kompanię subtelnością swej swa 
dy. Mądryżbo to był człowiek! Przez dzi­
wny zbieg okoliczności oddawał pannę wo­
jewoda jako bliski kolligat kasztelana. A lu­
bo Fruzia w ten dzień jaśniała przecudnym 
blaskiem urody i wdzięku, oddawał wszak­
że bez żalu tę niedoszłą synowę, a to tembar- 
dziej, iż aktualna, dając mu tymczasem dziel­
nego wnuka, rozwiała obawy starca co do kru­
szenia tarczy. Sam fest zrękowin, nie zamie­
szany jak  poprzedni, m e l a n k o l j ą  panny, 
odbył się wspaniale i honeste, a trwał ze 
dwie niedziele. Kasztelan bowiem nie szczę­
dził niczego, wzbijając się w dumę, że jego 
córki przebierają w m agnatach jak  w ulę­
gałkach, przebaczył nawet krnąbrnej cór­
ce, która przy pomocy Ciwuna, przywróciła 
porządek wydawania sióstr zamąż ; młodsza 
bowiem z kolei Domicella opuściwszy kla­
sztor w term inie naznaczonym przez ka­
sztelana , drużbowała siostrze na weselu. 
Zresztą co dc konsyderacyj światowych nic 
nie traciła na samowolnem zrekuzowaniu

wojewodzica, gdyż starosta był od niego zna­
cznie bogatszym, bo prócz dóbr rozległycn, 
kilkuwiekowa oszczędność rzodków przy 
bigosie i m iodzie, zbawienny wpływ wy­
warła na skrzynię ostatniego potomka. — 
Z tych racyj na sute weselisko dla przywró­
conej do łaski faworytki, wysadził się po­
łechtany w .miłości własnej ojciec. Długo- 
by było powiadać o tych wszystkich spezach 
i prozopopei, a że i bez tego siła jeszcze 
do powiedzenia zostało , zatem dla pospie­
chu będziemy towarzyszyli nowożeńcom do 
ich hymenowego gniazdka.

XXI.
Nieraz zastanawiałem się nad tem, 

dlaczego to powieściopisarze nasi, utysku 
jąc na brak dawnych dobrych sług, nie 
wspominają o tem, iz razem  z tymi s łu ­
gami dobrzy zaginęli panowie ? - Zdaje
mi się, iż owa niesprawiedliwa stronność 
ztąd płynie, że słudzy nie pisują powieści, 
czego, gdyby się który z nich dopuścił, nie­
zawodnie postawiłby rzeczy w odmien- 
nem świetle. — Jakkolwiekbądź, ale nieza­
wodnie minęły bezpowrotnie te błogie cza­
sy, kiedy dwa rody w nierozerwanej spójni 
żyły ze sobą — jedni w charakterze panów, 
drudzy sług — łączyły się ścisłem i, jakby 
pokrewnemi węzłami; stosownie do stanu 
i pozycyi. używały wspólnie jednych darów 
bożych, których przysparzano i strzeżono n a­
wzajem jak oka w głowie; miewały wspól­
ne radości i smutki, wspólnych przyjaciół 
i wrogów. Nic pomiędzy nimi nie było 
„mojego”, ale wszystko „nasze11, jak w kon­
gregacjach zakonnych; zarówno słudzy jak 
i panowie mawiali „nasze gumno, nasza o- 
bora, nasze dzieci i t. d .“ Szli ręka w rę ­
kę, zgodnie, poczciwie, często przez kilka 
pokoleń i wieków — aż się rozerwali, bo 
nic wiecznego na tym nędznym padole....



Rada państwa.
( I V  posiedzenie Izby poselskiej.)

*f* W iedeń , 7 października (Kore- 
spondencya Gaz Lwowskiej.)

P r e z e s  dr. Smolka, zagaja posiedze­
nie krótko po jedenastej.

Rząd przedłożył: Projekt ustawy o 
przedłużeniu stanu wyjątkowego w okręgach 
sądowych m ia s t : W iednia, Korneuburga i 
W iener-Neustad, dalej propozyeyę przedłu­
żenia ustawy o uwolnieniu od należytości 
skarbowych przy transakcyach dotyczących 
zaokrąglenia gruntów, i o ulgach w pła­
ceniu należytości skarbowych przy konwer- 
syi długów hypotecznych i obligaeyj kole­
jowych.

Poseł K e i l  i towarzysze wnieśli pro­
jekt ustawy o obowiązku państwa pła­
cenia podatków krajowych i gminnych od 
kolej i skarbowych.

Poseł E i n e r  z towarzyszami stawił 
wniosek, aby wezwać rząd o wybudowanie 
koleji z Nussdorfu do Penzing celem połą­
czenia koleji imienia Cesarza Franciszka 
Józefa, z^koleją Zachodnią.

Posłowie P l e n e r ,  dr. H e i l s b e r g  
i towarzysze wnieśli interpelacyę w spra­
wie znanych wypadków w Czechach.

Poseł dr. M e n g e r  z towarzyszami 
interpeluje p. M inistra handlu, czy jeszcze w 
roku bieżącym rozpocznie się budowa koleji z 
Hansdorf do Ziegenhals, czy budowa zo­
stanie ukończoną w czasie przepisanym 
koncesyą, lub czy też prawdziwemi są po­
głoski, iż budowa tej koleji ma być zanie­
chaną.

Posłowie dr. K i n  d e r  m a n n ,  S t r a -  
c h e ,  K n o t z  i inni stawiają wniosek o 
wezwanie Rządu aby przedłożył projekt n a ­
bycia na rzecz skarbu koleji północnej cze­
skiej (bóhmische Nordbahn.)

Po odczytaniu tych wniosków i inter- 
pelacyj przechodzi Izba do porządku dzien­
nego.

Przy pierwszem czytaniu przedłożeń 
rządowych o inwestycyach na rzecz gwa­
rantowanej sieci koleji Północno-Zachodniej, 
o przyjęciu w administraeyę, ewentualnie 
nabycie na rzecz skarbu koleji z Pragi do 
Dux i z Dux do Bodenbach, nareszcie o 
zwiększenie taboru przewozowego koleji skar­
bowych wnosi poseł h r . H o h e n w a r t o  prze­
kazanie ich komisyi budżetowej, co Izba 
przyjmuje.

Z porządku następują wybory do komi­
syi dla spraw nietykalności posłów i komisyi 
wojskowej.

Zanim ukończy się skrutynyum Izba 
idzie dalej w porządku dziennym, i którego 
punktem  następnym  je s t:

pierwsze czytanie wniosku dr. M en - 
g e r a  żądającego dalszych ograniczeń u s ta ­
wy o odpoczynku w niedzielę.

Poseł dr. M e n g e r  zabiera g łos, ce ­
lem uzasadnienia wniosku. Przy każdej 
ustawie należy postawić sobie kwestyę : 
czy ona w zm ocni, czy osłabi stan  średni ? 
Otóż paragraf 75 noweli przemysłowej n ie­
wątpliwie znaczne sprowadził straty  na 
rzemieślników i drobny handel po małych

A dlaczego? — Ażeby żadnej strony nie 
ukrzywdzić, trzymając się umiarkowanego 
środka, powiemy, iż dziś jednych i drugich 
nie stało.

Powyższym wstępem zaopatrzyliśmy 
nową w naszem  opowiadaniu osobistość, 
którą* jest Sebastyan Zbrożek, sługa rodo­
wy starościca. — Zbrożkowie bowiem od 
kilku wieków przyrośli do tego domu i k a­
żdy starszy w ich rodzie imieniem „Seba- 
styana“ ochrzczony, pozostawał w pańskich 
usługach pod zdrobniałem nazwiskiem „Sob- 
Ka“, które z czasem tak do nich przyrosło, 
iż ludzie zapomnieli, czy oni inną godność 
posiadają. Obecny Sobek przy starościcu, 
w porządku chronologicznym , był S o b ­
k i e m  IV-tym, a służył już trzeciem u po­
koleniu.

Nie dość, że służył w iernie, a każde 
go przychodzącego na świat w itał radością, 
a odchodzącego łzami żalu oblał, ale wy­
chował można powiedzieć dwa pokolenia 
tego rodu, nie bardzo zagłębiającego się 
w filozofię. Dwóch paniczyków, nieboszczy­
ka starostę i dzisiejszego starościca, pierw­
szy na koń wsadził, pierwszą flintę mu na­
bił, pierwszą szablę podał do ręki.... — 
Ażaliż to nie edukacya szlachecka ? — Na­
reszcie był sprawcą wszelakiej radości, bo 
swemu paniczykowi nieba by przychylił, 
pocieszycielem był w smutku, lekarzem w 
chorobie, aniołem stróżem na każdym kro­
ku. Oddał się bez granic swojemu ostatn ie­
mu paniczykowi, bo już na starość osamo­
tn iał na świecie — własne dzieci i żona 
go odumarły.

Stosunek ten do panicza był jedynym 
celem istnienia starca, jedynym bodźcem do 
życia, od la t trzydziestu prawie, t. j. ile 
od urodzenia liczył starościc — najm niej­
sza chm urka nie zamroczyła tego ja s n e - !

m iastach. (Oho! u antisemitóio i na skrajnej 
lewicy). Ustawa zachwiała egzystencyę ty ­
sięcy osób, to też tysiące podpisały pety- 
cye o zmianę ustawy. Tysiącami przykła­
dów mógłbym dowieść , jak zgubne skutki 
ustawa ta  w wielu miejscowościach spro­
wadziła. Rozporządzenia w sprawie wypo­
czynku w niedzielę są bardzo niedokładne 
bo przecież nie można uważać za pracę 
dojrzałą wszechstronnie obmyślaną, jeżeli 
z ustawy wypływa, iż mięso nie należy do 
przedmiotów pożyw ienia, że godziny po­
przedzające poranek poniedziałkowy, są 
częścią niedzieli, i t. p. Pomimo to, nie 
można z tytułu tego w pierwszym rzędzie 
robić zarzutu ministrowi, i tym, którzy 
układali rozporządzenia. P aragraf 75 nało­
żył ministerstwu obowiązek po prostu n ie­
wykonalny. Na stratę przedewszystkiem 
narażony został drobny handel , który 
w niedzielę większy ma obrót handlowy 
niżeli przez cały tydzień, ponieważ robo­
tnicy otrzymują pieniądze w niedzielę. 
Tymczasem wyszło rozporządzenie, że po 
południu handle powinny być zam knięte; 
robotnicy te d y , nie mogąc nic kupić , albo 
pizepili pieniądze w karczm ie, albo je za­
nieśli do trafiki lub do kolekty loteryjnej, 
albo nareszcie kupowali u handlarzy wę­
drownych. Najnowsze rozporządzenie wpra­
wdzie przyniosło ulgi pewne , ale zato po­
większa straty  handlujących w m iastach, 
które mają przeszło 20.000 mieszkańców. 
Mówca cytuje w ypadek, że pewnemu trafi- 
kantowi zamknął żandarm sklep, ponieważ 
obok trafiki hm dlow ał towarami. Po chwili 
zjawił się strażnik celny i kazał sklep pod 
zagrożeniem kary otworzyć, ponieważ w nim 
była trafika (wesołość). Tysiące jest takich 
niedogodności. A czyż ze stanowiska re li­
gijnego można pochwalić to, iż w czasie 
nabożeństwa otwarte są karczmy i szynki, 
a po obiedzie najpotrzebniejszej rzeczy k u ­
pić nie można. 1 ze stanowiska socyalno- 
politycznego ustawa ta  nic nie w a r ta , po­
nieważ podkopuje egzystencyę drobnego 
handlu i przemysłu.

W iceprezes C h l u m e c k y  obejmuje 
przewodnictwo.

Głos zabiera dr. P a t  t a i .  Celem wnio­
sku jes t nic innego jak zniesienie wprowa­
dzonego ustawą wypoczynku niedzielnego, 
dla drobnego przemysłu i handlu. A prze­
cież pam iętać o tem należy, że jeżeli w ła­
dza ustawodawcza w państwie zdecydowała 
się nareszcie na zaprowadzenie wypoczyn­
ku niedzielnego, nie szkodę lecz korzyść 
interesentów  m iała na oku. Zadaniem od­
poczynku niedzielnego ma być położenie 
granicy, w drodze ustawodawczej, niesu­
miennej konkurencyi wyzyskującej nadm ier­
nie robotnika. Tak ważnego pod wzglę­
dem społecznym środka nie można wpro­
wadzić inaczej jak w drodze przymusu, 
przez akcyę państwową. Z początku bowiem 
środek taki radykalny zawsze sprowadzić 
musi niezadowolenie, z czasem zresztą i 
sztucznie podtrzym ywane; znajduje on prze­
ciwników w samych robotnikach, którzy nie 
są w stanie pojąć, że z czasem cena ich 
pracy skutkiem tej reformy inaczej się u- 
reguluje na  podstawie naturalnej podaży i 
popytu, że wtedy za sześć dni roboty o-

go horyzontu miłości i poświęcenia — bo 
jeżeli Sobek umiał być ojcem, znalazł ró­
wnie w panu powolnego i miłującego syna. 
Dobrze im było w tej puszczy jak w raju.

Pierwsze chmury na tem pogodnem 
niebie zjawiły się od kasztelańskiego polo­
wania ; nastąpiło dłuższe rozłączenie, a 
pierwsze w życiu, licząc od kolebki staro­
ścica. Następnie dłuższy wyjazd do miasta, 
sprowadzenie budowniczych i majstrów, 
wszystko to bez porady Sobka, której dotąd 
w najdrobniejszych okolicznościach zasię- i 
gano. Stary ze łzami patrzał, gdy święto- 
kradzkie ręce podniosły się na odwieczny 
dworek, świątynię najdroższych jego pa­
miątek. Każde uderzenie młotka odbijało 
mu się w sercu echem rozpaczy i boleści. 
Założyciele nowego ogrodu dla odkrycia wi­
doku, zwalili psiarnię — psiarnię, którą on 
własnym konceptem wzniósł, uwzględnia­
jąc wygody piesków... stworzeń, które uko­
chał zaraz po swoim paniczu. Niestety, i 
jego izdebka, którą tam sobie pobudow ał— 
ru n ę ła ! I  panicz się temu wandalizmowi 
nie sprzeciw ił? — To już przebrało miarę 
sił starca: a chociaż przy dziewiątym krzy­
żyku, był rzeźwym i krzepkim jak  młodzie 
niec, osunął się n ag le ; zdawało się, iż go­
dzinami lata mu przybywają. Panicz nie 
polował, on też nie zajrzał do kniei. Cze­
kał tylko zmiłowania Bożego, a czynił po­
sty i wota, modlił się krzyżem leżąc do 
Przem ienienia Pańskiego, aby to złe się 
zmieniło.

Chociaż stał się milczącym i z nikim 
nie rozmawiał, jednak nie mógł nie wie­
dzieć starzec o zamysłach pańskich. Lubo 
się trapił, wszakże nie tracił nadziei, że 
panicz nic bez jego porady nie postanowi 
i skoro on na krótko przybywał do domu, 
stary przystrajał się w odświętne szaty, 
jak panna do konkurenta, chciwem uchem

trzym ają tyle co dziś za siedm dni. Ale 
przetrzymać trzeba czas przejściowy, dopó­
ki i cena towaru, skutkiem podrożenia pra­
cy, inaczej się nie ureguluje, ewentualnie 
za pomocą ceł opiekuńczych. Wszędzie z 
początku bywają malkontenci, ale mylnem 
zupełnie Dyłoby składać n. p. decyzyą o 
odpoczynku niedzielnym w ręce interesen­
tów, ich stowarzyszeń, w każdem mieście 
według osobnej modły. Cała wartość refor­
my wtedy przepadnie, bo jakżeż wymagać 
od jakiegoś stowarzyszenia aby zapatrywa­
ło się na sprawę z tego punktu dobra po­
wszechnego, z jakiego , my patrzeć powin­
niśmy (bardzo słusznie!) Znosząc u siebie 
wypoczynek niedzielny drobny przemysło­
wiec i handlarz stanie w fałszywej pozy- 
cyi wobec fabrykanta i publiczności, gdy 
fabrykant nie zmusza, on zaś zmusza swo­
ich robotników do pracy w niedzielę, gdy 
on utrzymuje nędzną płacę a fabrykant ją  
podwyższa. Albo wszyscy trzymać się po­
winni wypoczynku niedzielnego, albo nikt, 
a to co tu mówca poprzedni proponuje 
wrzekomo w interesie drobnego przemy­
słowca, zapewniając ciągle o swojej dlań 
życzliwości, w rzeczywistości temuż tylko 
szkodę przynieść może. Postawiona przez 
wnioskodawcę kwestya, czy ustawa korzyść 
przynosi stanowi średniemu jest co naj­
mniej przedwczesna, gdy ustawa zaledwie 
kilka miesięcy istnieje. Nigdy nie przynie­
sie dobrego skutku, jeżeli się ją  będzie cią­
gle podkopywało, tłómacząc interesentom, 
że jest dla nich szkodliwą. Nonsensem jest 
twierdzić, jakoby ustawa odbierała drobnym 
przemysłowcom i kupcom połowę ich zy­
sku, bo czyż przez wypoczynek w niedzielę 
siła konsumcyjna się zmniejsza ? A choćby 
nawet ten  lub ów poniósł stratę, to cóż to 
znaczy wobec wielkiej wagi jaką ma pod 
względem społecznym odpoczynek jednego 
dnia w tygodniu dla ludu (brawo! brawo!) 
Zanadto wyraźnie do nas przemawiają wy­
nędzniałe twarze robotników, rezultaty po 
boru do wojska, niebezpieczeństwo socya- 
lizmu, abyśmy się mieli powodować podo- 
bnemi argumentami fałszywemi i zezwalali 
na to, aby wzrastała ludność wycieńczona 
fizycznie, ponieważ inaczej kilku majstrów 
stratę poniesie. Dobrze się stało, że nie 
wysunięto naprzód kwestyi wyznaniowej, 
lecz uważano wypoczynek niedzielny po p ro­
stu za reformę socyalną, bo inaczej łatwą 
broń nastręczonoby przeciwnikom i wywo­
łano zamięszanie tam, gdzie ludzie różnych 
wyznań obok siebie mieszkają. Zabrałem 
już dziś głos — kończy mówca - ńby nie 
sądzono, że ludność identyfikuje się z dą­
żeniami, jakie reprezentuje mój preopinant. 
Mam nadzieję, że komisya wnioskowi jego 
taki zgotuje koniec, na jaki zasługuje (bra- 
wo ! brawo ! na skrajnej leioicy i na prawicy).

Poseł dr. M e n g e r  protestuje prze 
ciwko twierdzeniu, jakoby on sprzyjał teo- 
ryom manehesterskim. Zwalczał je nieje­
dnokrotnie, ale mniej jeszcze sprzyja rea- 
kcyi bezw zględnej, którą uważa za bezro- 
zum w trzeciej potędze. Odpoczynek w nie­
dzielę potrzebny w fabrykach, gdzie okro­
pne panują sto sunk i, ale nie dla rzemieśl­
ników, gdzie pomocnik na dobrym wikcie 
jes t u m ajstra. W stosunkach ekonomicz-

nasłuchiwał najmniejszego szelestu, powia­
dając sobie w duchu :

— Owoż idą po mnie, panicz przysyła.
Poprawiał pasa, pokręcał wąsa jakby

m iał stanąć przed bogdanką, a gdy go na­
dzieja zawiodła, pocieszał się :

— Ano, jeszcze nie, ale zaraz przyjdą.
Btary tymczasem ćwiczył się w reto­

ryce, aby sztuką oratorską panicza zwal­
czyć i od zgubnych odwieść zamysłów; a 
przemierzając nową swą izdebkę na folwarku, 
dokąd przeniósł się po utracie starej, wpra­
wiał się głośno w reprymendę do panicza:

— Owoż co mu powiem, skoro mi u- 
czyni konfidencyę : — „Miły paniczyku n ie­
szczęście sobie gotujesz. Nie dla nas biało­
głowa z pod pałacowej strzechy, z rodziny 
pudrowanej, co pudlami głowę okrywają, 
z pod fioków i robronów. Dziad twój i ojciec 
żenili się w późniejszym wieku, kiedy już 
różne m ankamenta i niemoce ich chwyciły, 
aby było komu doglądać na starość. Ale 
skoro czas ci przyszedł — czyliż to mało 
szlachcianek po bożemu, w prostocie i bogo- 
bojności chowanych, jakiem i były twoja 
babka i matka. Toż były wierne towarzyszki 
i doli i łowów, im nie trzeba było pałaców... 
przecie wasz ojciec nieboszczyk przyszedł 
na świat, w kniei na łowach, o czem świad­
czy kaplica, wzniesiona na tę pamiątkę na 
Kunigasowem Uroczysku...

Rad własnej wymowie zacierał ręce 
stary, powiadając sobie :

— A już co go skonwinkuję, to skon- 
winkuję, niech tylko mię zawoła... psiarnie 
odbudujemy na dawnem miejscu na nowo, 
a ja  tam przydam rozmaite ulepszenia i za­
polujemy po staremu... Do czego nam ta 
podwika, co burzy wszystko 1...

(Ciąg dalszy nastąpi).
P io t r  J a sa  B y k o w sk i.

nych potrzebne pewne ustalenie zasad, ale 
przedewszystkiem muszą się one stosować 
do potrzeb , mianowicie gdy chodzi o po­
trzeby tysięcy ludności.

Poseł W r a b e t z :  Myli się, kto prze­
pis c odpoczynku w niedzielę uważaj za ko­
rzystny dla przemysłowca. Tenże pracow ał­
by nawet w nocy, gdyby miał co robić. 
Dopóki państwo nie da mu jeść w niedzie­
lę, nie powinno się kłopotać co robi i nie 
ograniczać jego wolności osobistej. Najgo­
rzej jes t dawać ustawy, których , jak  tego 
dowodzą liczne kary, nikt się nie trzyma, — 
to demoralizuje Niech zresztą rząd da do­
bry przykład i zamknie trafiki choć w n ie­
dzielę po południu ; trafiki wprawdzie nie 
dostarczają popisowych do wojska (toielka 
wesołość), niemniej przydałby się tam odpo­
czynek w niedzielę (brawo! na lewicy).

Dr P a t t a i  replikuje krótko poprze­
dnim mowcom , po czem Izba przekazuje 
wniosek Mengera mającej się wybrać komi­
syi przemysłowej.

Następuje z porządku : pierwsze czy­
tanie wniosku dra. R o s e r a  i towarzyszy 
w sprawie ulg przy ściąganiu podatków.

Dr. R o s e r uzasadnia wniosek swój 
wskazując na upadek rolnictwa. Ludność 
włościańska słusznie stawia pytanie, jakie 
korzyści jej przyniosła konstytucya i Rada 
państwa. Jestto  nieszczęściem, że Monarsze 
nie odkrywa się nigdzie właściwej prawdy; 
gdy gdziekolwiek przybędzie pokazuje się 
strony jasne, ukrywając ciemne Rolnictwo 
i przemysł stękają pod ciężarem podatków, 
M inister finansów cieszy się, iż się zwię­
kszają dochody, przypuszcza bowiem, że 
dobrobyt wzrasta. Nasze Ministerstwo rol­
nictwa uważam jedynie za synekurę dla 
zbankrutowanych rolników, włościanin na 
wsi nie wie nic o M inisterstwie rolnictwa. 
Ministerstwo Taaffe-Dunajewski postawiło 
jako jeden punkt programu podniesienia 
stanu włościańskiego. Osądźcie panowie czy 
się to stało. Za powód niech służą ban ­
kructwa rolnicze, sprzedaże przymusowe, 
subhasty. Podatki wpływają wolniej, cho­
ciaż śruba podatkowa pracuje z całą siłą. 
Dowodem tego najnowsze rozporządzenie Mi­
nistra skarbu do inspektorów podatkowych, 
w którem tylko mowa o surowości egzeku- 
cyj i fantowań. Nadprodukcyi rolnej trzeba 
położyć koniec staraniem  o źródła eksportu; 
wywóz powinien być ułatwiony, w stosun­
kach celnych należy powrócić do systemu 
traktatów handlowych. Tani kredyt hipote­
czny i osobisty, utworzenie stowarzyszeń 
przez Państwo, wygodne ustanowienie te r­
minów w opłacaniu podatków według sto­
sunków kultury w poszczególnych okrę­
gach, oto środki za pomocą których należy 
zaradzać biedzie.

R a d c a  m i n i s t e r  y a l n y  H u b e r  
zaprzecza temu jakoby ze szczególną suro­
wością ściągano podatki i s t a n o w c z o  
z a p r z e c z a  j a k o b y  i s t n i a ł o  r o z p o ­
r z ą d z e n i e  M i n i s t r a ,  n a k a z u j ą c e  
ś c i ą g a n i e  J p o d a t k ó w  z c a ł ą ' s u ­
r o w o ś c i ą .  Prosi o wymienienie mu roz­
porządzenia takiego, ponieważ go nie zna.
(iSłuchajcie! słuchajcie! na prawicy). P rzeci­
wnie wydają się rozporządzenia ułatwiające 
opłatę podatków, mianowicie właśnie przez 
uwzględnienie terminów w których opodat- 
towany ma większe źródła dochodu, tak, 
iż nawet u całych gmin czeka się i dłużej, 
n. p. aż do ukończenia żniw. Wszystko to 
dowodzi, że nie prawdziwem jest tw ierdze­
nie jakoby ściąganie podatków odbywało 
się bez względu na stosunki ekonomiczne.

P r e z e s  powołuje dra Rosera do po­
rządku, za wyrażenie, iż Ministerstwo rol­
nictwa jes t synekurą dla zrujnowanych 
właścicieli ziemskich.

Izba przekazuje wniosek dra Rosera 
komisyi podatkowej.

Dr. R i e g e r  i towarzysze wnieśli 
interpelacyę co do zajść w Czechach, mia­
nowicie w Trutnowie, Libereu, Krolowod- 
worze, Dux i innych miejscowościach zapy­
tując Rząd, czy szczegóły mu znane, czy 
zarządzono śledztwo, jaki jest rezultat 
śledztwa i jakie środki rząd zamierza z a ­
rządzić w interesie spokojnego stosunku 
obydwu narodowości.

Prezes zamyka posiedzenie o godzinie 
drugiej, wyznaczając następne na piątek 
o godzinie 11, z następującym porządkiem 
dziennym :

Pierwsze czytanie wniesionych dziś 
przedłożeń rządowych, wybory do komisyi 
kontroli długu państwa, wybór kom isyj: 
kolejowej, budżetowej, przemysłowej i po­
datkowej ; pierwsze czytanie wniosku dra 
K e i l  a o uwolnieniu od należytości przy 
transakcyach dotyczących zaokrąglania grun­
tów; pierwsze czytanie wniosku H e w e r  y
0 ulgach przy opłacaniu należytości; pierwsze 
czytanie wniosku H e r b s t a ,  M e n g e r a
1 towarzyszy o reformie podatku konsum- 
cyjnego; pierwsze czytanie wniosku R i c h ­
t e r a  o zmianie ordynacyi egzekucyjnej.

Do komisyi wojskowej wybrani zo­
stali posłowie: C h r z a n o w s k i ,  D z w o n -  
k o w s k i ,  H o m p e s c i i ,  K l u c k i ,  P o -



p o w s k i ,  Kinsky, Mathus, Pleva, Skopalik, 
Slavik, Pfeiffer, Sternbaeh, Zotta, Yetter, 
Alfred Liechtenstein, Fischer, Dubsky, Are- 
sin-Fatton, Banhans, Jakseh, Ilackelberg, 
Iliibner, Furtm uller, Meissler.

Do komisyi do spraw o nietykalności 
posłów, posłowie : P o t o c k i ,  T y s z k o  w- 
s k i ,  Z a w a d z k i ,  Schonborn , Kusy. 
Zucker, Vasaty, Hrenn, Masoycic, Hayden, 
Fuchs, Barnreither Gross, Hirsch, Weeber, 
Foregger, Spann, Coronini.

Na posiedzeniu K o ł a  p o l s k i e g o  w 
dniu 6 b. m. poseł L e w  a k o w s k i ,  jak 
donosi Czas — uzasadnił swój dawno za­
powiedziany w niosek, aby Koło uchwaliło 
dla swojej działalności politycznej program, 
który byłby podstawa stosunku Koła do Rzą­
du i do spizymierzonych klubów, aby da­
lej Koło poddało ten wniosek pod aproba­
tę Sejmu i żeby, jako niezbędny_ warunek 
popierania Rządu, postawiło rychłe zwoła­
nie Sejmu. Po krótkiej rozprawie, Koło je ­
dnomyślnie odrzuciło powyższy wniosek.

Hr. H o m p e s c h  zażąd a ł, aby Koło 
domagało się w Izbie złożenia komisyi, któ­
ra zbadałaby powody groźnego przesilenia, 
w jakiem  znajduje się rolnictwo i wskazała 
środki zaradcze. Koło odesiało wniosek hr. 
Hompescha do komisyi, złożonej z inicya- 
ty. y hr. Dzieduszyckiego dla podobnych 
przedmiotów.

{Z niższej i wyższej Izby węgierskiej.')
Izba poselska sejmu węgierskiego 

wybrała członków do DeleSac?^' n im i: 
Paweł Andahazy, T. Andrassy, A. Apponyi, 
G. Bausznern, E Barczay, M. Bende, A. 
Beothy, Ed. B eth len , Z. Bohus, W. Boros, 
L. Csernatony, E. Daniel, M. Falk, E. Gaal, 
J. Gaal, Fr. H arkanyh Al. Iłegediiss, J. 
Horvath, M. Iranka, M. Jokai, St. Kegle- 
vich, J. Kresztics, A. Kubinyi, G. Latino 
vics, L. Lang, J . 'Miskatovics, P. Perenyi. 
T. Prileszky, SI. Rakovszky, Ed. Szalay,

Szell, J. Szerb, D. Szilagyi, W. Szila- 
gJb O Szlayy, L. Tisza, L. Yukotinoyich, 
M. W ahrmanń, Al. W odiane’-, B. Zmaics. 
Na zastępców: G. Degen, K. Fackh, M.
Izakoyics, P. Szirmay, D. Teleky, J. Torok 
i E. Visi.

Następnie Izba uchwaliła w trzeeiem 
czytaniu trak ta t nawigacyjuy z Francyą.

"Wyższa Izba węgierska wybrała człon­
ków D elegacji i przyjęła sprawozdanie 
komisyi legitymacyjnej, zatwierdzające p ra­
wo należenia do składu tej Izby Nie przy­
znano tego prawa księciu Metternichowi, 
hrabiemu Chotekowi, hr. Lambergowi, księ­
ciu Mittrowskyemu, hr. Trauttmansdorffowi 
i hr. W aldsteinowi, ponieważ są już człon­
kami austryaekiej Izby panów.

Z SerTbii.
W edług depeszy belgradzkiej, oświad­

czenie króla Milana wobec kilku deputowa­
nych z partyi postępowej, iż zamierza w ra ­
zie potrzeby z brouią w ręku utrzymać ró­
wnowagę między państwami bałkańskiemi, 
wywołało pognębiające wrażenie między lu 
dnością, ponieważ oświadczenie to, równie 
jak  i mowa tronowa nie wskazuje kierun­
ku, w którym Serbia ewentualnie kroki swe 
zwróci Turcya bez silnego sprzymierzeńca 
nie czuje się dość silną wobec Serbii, a 
wszelką zaczepną akeyę względem Bułga- 
ryi, uważają w Belgradzie za niepopularną, 
ponieważ Bułgarzy, równie jak i Serbowie 
nie są skłonni do wojny między dwoma po- 
bratymczemi ludami. Od 7 b, m. odbywa 
się między Garaszaninem a Karawełowem 
ożywiona wymiana depesz, a okoliczność tę 
tłómaczą pomyślnie w sferach politycznych, 
ponieważ w Sofii wypierają się stanowczo 
wszelkich nieprzyjaznych zamiarów przeciw 
Serbii.

Ustawnost, organ R isticza , zaprzecza 
stanowczo doniesieniu Busk. Kurjera, jako­
by Risticz w Wiedniu lub też gdzieindziej 
poruszył kwestyę odstąpienia na rzecz Ser­
bii części B ośnii, i nazywa doniesienie to 
złośliwą mistyflkaeyą organu rossyjskiego.

Przygotowania wojenne Turcyi.
O przygotowaniach m ilitarnych piszą 

z Konstantynopola pod dniem 3 b. m. do 
Politische ( orrespondenz: We wszystkich ga­
łęziach adm inistracji wojskowej panuje ruch 
gorączkowy. Obecnie jest w toku mobiliza- 
cya 80 batalionów redifów (rezerwa pierw­
szej klasy). Na W. Porcie nie mają jeszcze 
stanowczy pewności, czy akeya militarna 
będzie Diezbędna^ uważaja jednak za rzecz 
k mieczną poczynię zarządzenia na wszel­
kie ewentualności. Na wypadek, gdyby oka­
zała się potrzeba wprowadzenia*’ do akcji 
dwóch korpusów, wymieniają ogólnie m ar­

szałka M uktara baszę jako naczelnego wo­
dza, a generałów Fuada baszę i Tahira ba­
szę jako komendantów korpusnyeh; Tahir 
basza dowodzi obecnie wojskami tureckie- 
mi skoneentrowanemi w sile 9000 ludzi nad 
granicą ruraelską pod Mustaphą. Ze wzglę­
du na "możebność kampanii zimowej, m ini­
sterstwo wojny poczyniło już znaczne za 
mówienia, przedewszystkiem płaszczów, ko- 
żucńów i obuwia. Niemniej ministerstwo 
marynarki przygotowuje się na wszelkie 
wypadki i trzyma w pogotowiu kilka pan­
cerników i okrętów dla przewozu wojska. 
Należący do stowarzyszenia żeglugi paro­
wej okręt Mashouse został wym ięty przez 
rząd dla przewozu wojsk ze Bmyrny do Sa­
loniki i udał się już -na miejsce swojego 
przeznaczenia.

Z Tryc-stu telegrafują: Rząd turecki 
wynajął 14 parowców Lloyda ua przewóz 
wojska. Z portów morza Czarnego odpły­
nąć ma 40.000 żrłnierzy, a ze Smyrny 
9000 żołnierzy i 1000 koni do Saloniki i 
Dedeagaczu.

S p r a w y  r o s s y j s k i e .
(Ukaz, odnoszący się do krajów nadbałtyckich. — 
Obostrzenia wzdłuż pasu grauieznego. — Tajne i 

niedozwolone szkoły w gubernii wileńskiej.)

Prcmit. Wiesin. ogłasza sankcjono­
wany przez cara w dniu 14 września (star. 
st.) regulamin, podług którego gubernato­
rowie oraz wszystkie władze i urzędy 
w trzech nadbałtyckich guberniach, z wy­
jątkiem  pewnych lokalnych władz, sprawy 
swoje tudzież korespondencye, prowadzić 
mają wyłącznie w języku rossyjskim, a to 
nawet i w tych wypadkach, jeśli przy od­
nośnych władzach asystują osoby, które 
należą do kategoryi lokalnych urzędników 
wybieralnych. Władze lokalne, stanowiące 
w tej mierze wyjątek, sprawy  ̂ i korespon­
dencye między sobą prowadzić mają w ję ­
zyku niemieckim, łotyskira lub estońskim, 
ale jeśli wejdą w stosunki z innemi rządo- 
wemi organami gubernij nadbałtyckich lub 
państwa w < cole, w takim razie używać 
raaj% języ rossyjskiego i od władz tych 
koresponde^ _ e w tymże języku przyjmo­
wać. Podczas wszystkich posiedzeń władz 
nadbałtyckich, należy w obradach używać 
tego języka, który co do prowadzenia spraw 
jest obowiązkowy.

Dzienniki donoszą, iż celem położenia 
tamy kontrabandzie towarów zagranicznych, 
niezależnie od powiększenia straży pogra- 
nieznejjj przedsięwzięte zostaną surowe środ­
ki administracyjne, tak, iż przemytnik raz 
osądzony a powtórnie ujęty, będzie w dro­
dze adm inistracyjnej wywożony na Syberyę.

Wychodzące w Wilnie „Litewskie e- 
parchialne wiadomości prawosławne1' dono­
szą, że vc tych dniach sąd tamtejszy okrę­
gowy rozpatrywać będzie trzynaście spraw 
o utrzymywanie tajnych i niedozwolonych 
szkół.

Minister włoski lir. fiobilant.
Do Pol. Corr. piszą z Rzymu : W7 ca­

łych Włoszech powitano z wielkiem zado­
woleniem mianowanie dotychczasowego po 
sła na dworze wiedeńskim hr. Robilanta, 
m inistrem  spraw zagranicznych. Nawet or­
gana opozycyjne witają mianowanie to przy­
chylnie., ponieważ osoba hr. Robilanta daje 
największe rękojmie, iż przyjętemu na wy­
raźne życzenie króla stanowisku, odpowie 
godnie.

Zamieniając piękne, wpływowe i miłe 
stanowisko w W iedniu, na obowiązki zgoła 
nieponętne m inistra spraw zagranicznych, 
hr. Robilant _ robi ponownie przysługę oj­
czyźnie swojej i do dawnych zasług, do­
daje nową.

C harakter i przeszłość p. Robilanta są 
rękojmią, że polityka jego będzie poważną, 
lojalną i zgodną ze stanowiskiem wielkiego 
państwa, który to charakter pragną Wło 
chy zachować. Ale uyliłby się ktoby się 
spodziewał p0 poli.jc e  hrabiego czynów 
lyzykownych, pochlebiających pewnym zbyt 
przesadnym ideom patryotycznym. Nie urze­
czywistni on z pewnością pewnych utopij 
które z upodobaniem nazywano we Wło 
szech „dzielną polityką czynów śm iałych“. 
Hr. Robilant znany jest jako polityk powa­
żny, który dla zmiennej popularności w rze­
szach, nie narazi interesów a może i ca­
łego dobra swojej ojczyzny.

Niezmierny, a pozbawiony wszelkiej 
podstawy hałas, który podnieca całe W ło­
chy, o zdobycze w Tripolisie, ta tak zwana 
polityka kom pensat, która podnosi głos 
przy każdej terytoryalnej zmianie w Euro­
pie, nie zaimponuje hr. Robilant i nie spro 
wadzi z wytkniętej drogi lojalności i po­
szanowania traktatów.

We Włoszech, zdaje się, zapomniano 
o fakcie, że Tripolis stanowi integralną 
część posiadłości sułtańskich, nabytek więc 
tam byłby możliwy jedynie za pośredni­
ctwem akeyi zbrojnej. Nie mówiąc już za­
tem o tak poważnym ministrze, jak obecny,
października 1885.

trudno przypuścić, żeby się znalazł jak i­
kolwiek włoski mąż stanu, któryby się od­
ważał narażać Włochy na wojnę o posia­
dłość, do której państwo to nie ma żadnego 
prawnego tytułu.

Hr. Robilant starać się pewnie będzie 
o zachowanie i utrzymanie jak najlepszego 
stosunku z mocarstwami Europy środkowej, 

o zachowanie przyjaznych stosunków ta­
kże z innemi państwami. Z właściwą sobie 
energią występować będzie w obronie in te ­
resów i honoru państwa, ale nie wda się 
z pewnością w politykę awanturniczą, gdyż 
nie jest to mąż, któryby dopuścić mógł do 
skompromitowania swojej ojczyzny.

Mowa lorda Salisburyego.
Na zgromadzeniach w Monmouth i 

Newport, miał lord Salisbury mowy, w któ­
rych wyjaśnił politykę rządu wobec przesi­
lenia bułgarskiego i politykę wewnętrzną. 
Mowa wypowiedziana w Monmouth opiewa 
w streszczeniu telegraficznem : Polityka
rządu angielskiego polega na obronie ca­
łości państwa tureckiego, o ile to państwo 
utrzym ane być może z dobrem ludów do 
niego należących. Jednakże tam, gdzie 
istnieją silne i mogące się utrzymać o 
własnej mocy narodowości, należy je w 
interesie przyszłej wolności i niezależności 
Europy, popierać i wzmacniać. Obecnie, 
zdaje się, wszystkie mocarstwa zgadzają się 
jednomyślnie, że ruch nie powinien rozwi­
jać się silniej, ale powinien być owszem 
jak najmocniej ograniczonym. Najwyższym 
celem polityki angielskiej je s t pokój, ni- 
gdyby bowiem, w razie naruszenia tego po­
koju, nie można ręczyć za to, czy potem 
owe słabsze narodowości nie zostałyby po­
święcone dla wypadków, któreby wynikły z 
wielkich ruchów zbrojnych. — Lord Salis­
bury mniema, że twierdzenie, jakoby usiło­
wania jego i lorda Beaconsfielda w Berli­
nie, zdążające do rozdziału Bułgaryi, zo­
stały zawiedzione, jest z gruntu mylne 
Rzeczywistym celem ówczesnych reprezen­
tantów angielskich było, ażeby narodowo­
ściom na Bałkanach zapewnić istotną od­
rębność, ażeby ustroje polityczne reprezen­
towały rzeczywisty charakter tych naro­
dów, i żeby rozwijać się mogły w grani­
cach naturalnych. W chwili podpisania trak ­
tatu berlińskiego owe prowineye bułgarskie 
okupowane były przez armię zwycięska a gdy 
by podówczas było nastąpiło oddanie Rumelii 
północnej Bułgaryi, to przyszły ustrój tych 
prowincyj nie byłby się rozwijał w duchu 
'ich przyrodzonym, ale tak, jakby się to 
było podobało wpływowej, bo zwycięzkiej 
armii. Od dawna już armia ta nie znajdu­
je się wśród ludności bułgarskiej, a skut­
kiem tego wytworzyła się narodowość 
o charakterze odrębnem. Postanowienia 
więc traktatu berlińskiego były dobrodziej­
stwem dla tej narodowości. Jeżeli w przy­
szłości połączone Bułgarye rozwiną siły i 
charakti-r jednolitego narodu, to stanie się 
to jedynie dzięki gorliwości i przezorności 
kongresu berlińskiego

Na zgromadzeniu w Newport mówił 
lord Salisbury tylko o polityce wewnę­
trznej , i podniósł z naciskiem potrzebę 
wielkich reform w Irlandyi, jednak z za­
chowaniem nietkniętej jedności państwa. 
Również potrzeba koniecznie związać kolo- 
nje ściślejszym węzłem z krajem macie­
rzystym. Dalej przem awiał za ułatwieniem 
w nabywaniu ziemi na własność dziedzicz­
ną, a w końcu oświadczył, że polityka 
stronnictwa konserwatywnego wyznaje po­
trzebę utrzym ania węzła między państwem 
a kościołem.

K R O I I K A

t  Ludwik Mora Korytowski, pre­
zydent c k. rzeszowskiego sądu obwodowego i 
podkomorzy, po długiej chorobie umarł w 54 
roku życia w Rzeszowie Pogrzeb odbędzie się 
jutro, w sobotę, o godzinie wpół do 5 po po­
łudniu. a nabożeństwo żałobne odprawione bę­
dzie w kościele farnym w poniedziałek, 12
b. ru,, o godzinie 9 rano.

(w) Dzień konsekracyi najprzew. bi­
skupa nominata, ks. Juliana Pełesza, według 
doniesień pism ruskich, odroczony został ua 
prośbę samego ks biskupa, do dnia 1 listopada 
r. b. Po konsekracyi ma ks. biskup wyjechać 
do Stanisławowa, gdzie oczekiwać będzie nomi- 
nacyi kanoników, a gdy to nastąpi, odbędzie 
się w Stanisławowie uroczysta intronizacya 
pierwszego gr. kat. biskupa.

— Adam hr. Goluchowski złożył 
na rzecz wygnańców z Prus 100 zł., za który 
to dar komitet składa serdeczne podziękowanie.

— Książę Władysław Czartoryski
po paromiesięcznym pobycie w Sieniawie, a 
kilkodniowym w Krakowie, jak donosi Czas, 
odjechał wczoraj do Gołnchowa, zamku swej 
siostry hrabiny Izy Działyńskiej w Wielkopol- 
see, zkąd powraca do Paryża. Sprawa układu

z gminą m. Krakowa o dalsze budowle mu­
zealne przy bramie Floryańskiej, jak się do­
wiaduje teu dziennik, jest na najlepszej drodze i 
bliską stanowczego załatwienia. Nie potrzeba do­
dawać, ile poźądanem było uchylenie wszelkich tru­
dności w sprawie, która zapowiada ozdobienie 
miasta odpowiedniejszym gmachem dla muzeum, 
niż dzisiejszy, i pięknym pałacem książąt Czar­
toryskich.

— Bankiet na cześć Mierzwiń­
skiego , urządza Koło literacko - artystyczne 
w swoim lokalu w sobotę, 10 b. m., o godzi­
nie 8 wieczór. Wkładka 5 zł. od osoby. Strój 
balowy.

— C. k. szkoła dla przemysłu ar­
tystycznego. W sali radnej w ratuszu, od 
dnia 10 do 12 b. m. włącznie, otwarta będzie 
od godziny 9 do 1 i od 3 do 5 wystawa prac 
uczniów i uczenie tej szkoły, zaś w niedzielę, 
dnia 11 b. m. o godzinie l l 1, w południe 
odbędzie się we wspomnionej sali publiczne 
rozdanie nagród uczniom przemysłowcom, od­
znaczającym się najcelniejszym postępem, na 
który to akt zarówno jak i ua wystawę dy­
rekcja uprzejmie publiczność zaprasza.

—  Kongres rolniczy w Peszcie ucz 
czony został przez gminę stołeczną bankietem, 
w którym brali udział goście z G alicji: hr. 
Jan Tarnowski, pp. Biliński Leon, Homolacs 
Stanisław, Fromme Julian, Jędrzejowicz Edward, 
dr. Piłat Tadeusz, hr. Potulicki Ignacy, Sta­
dnicki Jan, Struszkiewicz Władysław, Skarbek 
Józef i Żeleński Stanisław. Przemawiał imie­
niem gospodarzy galicyjskich Jan hr. Tar­
nowski.

— Ślub. Jutro, o godzinie wpół do 6 
po południu w kościele Dominikanów pobłogo­
sławiony będzie związek małżeński dr. Alberta 
Zippera z panną Maryą Steidlówną.

— Teatr. Dyrekcja teatru uwiadamia 
osoby z prowincji, że już zamówień na występ 
p. Mierzwińskiego nie przyjmuje, ponieważ 
wszystkie bilety już zostały rozsprzedane,

— Na pogorzelców w Horodence 
wpłynęły następujące dalsze datki • do c. k. sta­
rostwa w Brodach 1.26 zł. 46 c t . ; do staro­
stwa w Brzesku 6 zł.; do starostwa w Brzo­
zowie 9 zł. 50 ct.; do starostwa w Dolinie 75 zł. 
44V, ct.; do starostwa w Grybowie 4 zł.; do 
starostwa w Nowym Sączu 12 zł. Wszystkie 
powyższe kwoty odesłane zostały na ręce c. k. 
starosty w Horodenoe.

—  W płomieniach utracił życie przy 
pożarze domu włościanina Wojciecha Bobka 
w Rajczy, pow. żywieckiego, 7-letni synek te­
goż Józef, zaś 17-letnia córka Bobka, Maryanna, 
doznała ciężkiego uszkodzenia. Wymienione 
dzieci poszkodowanego pożarem, w chwili wy­
buchu ognia, spały na strychu chaty i nie mo­
gły być uratowane. Nieostrożność była powo­
dem nieszczęścia, a wiuny pociągnięty został 
sądownie do odpowiedzialności.

—  Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
wojskowemu słudze, pod 1. 4 ulica Czarneckiego, 
wojskowy płaszcz, bluzę niebieską z zielonemi 
wyłogami, niebieskie spodnie, dwa komiśne 
prześeieradła i kuferek, zawierający 5 koszul,
3 pary kalesonów i kamizelkę; ze strychu pod
1. 26 ulica Smocza 12 łokci wełnianej materyi 
szkockiej, 4 białe obrusy i 3 łokcie barchanu — 
Zgubiono pugilares czerwony z kwotą 18 zł. i 
kartami wizytowemi Meszulima Langera; trzy 
kwitki akcyzowe na 15 zł., za trzy woły; p u ­
gilares z kwotą 30 zł. i z wizytowemi biletami 
dr. Grzegorza Zismbickiego na kopcu Unii; 
czarny pugilares z kwotą 9 zł. i z 4 kwitami 
na pobrane węgle, w podwórzu gmachu tea­
tralnego; portmonetkę z kwotą 12 zł. — Zna­
leziono tej nocy na ulicy Leona Sapiehy trzy 
książki, 6 koszul, 2 ręczniki, 9 kołnierzyków,
4 manszety, 3 prześcieradła, poduszkę, koc i 
przykrojony surdut.

t  Zmarli W ostatnich dniach: w War­
szawie Romuald Skórkowski, kapitan b. wojsk 
polskich z r. 1831; w Kamionce, w gubernii 
podolskiej, dr. Ignacy Gołębiowski, lekarz cie­
szący się p.owszechnem uznaniem. Urodzony 
w Wilnie, po ukończeniu miejscowej szkoły 
medycznej, dał się poznać w świecie naukowym 
z obszernej rozprawy De reseclione ossium 
particulari in  eorum continuitate.

—  Próby z telefonem Ochorowicza 
robiono niedawno pomiędzy Brukselą a Ant­
werpią, na odległości 44 kilometrów, oraz Bru­
kselą i Ostendą, gdzie królowa belgijska przy 
pomocy przyrządów wynalazku naszego ziomka 
słuchała opery brukselskiej. Próby wypaść miały 
pomyślnie.

Wspaniały meteor spadł zeszłej 
soboty wieczorem w pobliżu Inspruku, gdzie 
obserwowano zjawisko przez 8 do 10 sekund.

— K olej m ie jsk a  w Nowym Jorku, 
przewiozła w jednym dniu pogrzebu generała 
Granta, 8 sierpnia, 400.000 osób. Jest to fre- 
kwemeya jeszcze niebywała. Dochód kolei w dniu 
tym wynosił około 120.000 mark.

—  Starożytny posąg z kruszcu ko- 
rynckiego wykopano znowu przy budowie mo­
stu pod Rzymem. Sądząc z wieńca powoju na 
głowie, posąg ten przedstawia młodego Bachusa. 
Oczy posągu, który jest dobrego dłuta i wyko­
nany w poprawnym stylu, rzecz dziwna, spo­
rządzone są ze srebra. — W Assyryi i Egipcie, 
szczególnie w Memfis, wykopać miano niedawno 
kilka arf starożytnych, mających po 3.000 lat. 
Urządzone są one na 21 strun. Wykopano tam 
również starożytne fletnie, trąby, bębny i dzwony,



ale nie znaleziono ani jednego instrumentu, 
któryby był podobny do dzisiejszych skrzypiec.

—  O rzadkim spadku donosi jedno 
z pism porannych : dziad dziedziczy po wnuku ! 
Po zmarłym panu K., liczącym w chwili zgonu 
lat 40, została fortuna, wynosząca około rubli 
srebr. 80.000. Nieboszczyk nie zostawił ża­
dnego testamentu, a bracia i rodzice jego od- 
dawna nie żyją. Jako więc jedyny sukcesor, 
zjawił się dziadek, ojciec ojca nieboszczyka, 
przeszło 80-letni starzec, który spadek przyjął 
urzędownie.

— Wielki pożar w Charkowie zni­
szczył przedwczoraj 19 magazynów kupieckich. 
Straty przewyższają półtora miliona rubli. Po­
żar zagrażał także magazynom wojskowym. •— 
W Odessie dnia 5 b. m., zgorzało kilka wiel­
kich domów, a między niemi gmach szkoły 
handlowej. Straty są bardzo znaczne.

—  Samobójstwo. We wtorek wieczo­
rem, o godzinie 5 po południu, na cmentarzu 
prawosławnym na Woli, w Warszawie, odebrał 
sobie życie wystrzałem z rewolweru podpułko­
wnik pogranicznej straży Mikołaj, syn Pawła 
Szestakow. Wiademość powyższą podaje Dzień 
nik Warszawski, podług urzędowego raportu 
wójta gminy Czyste.

— W letargu. WT tych dniach zamie­
szkała za rogatkami Jerozolimskiemi w War­
szawie Weronika Gródecka, chorująca na zapa­
lenie płuc, życie zakończyła. Śmierć jej skon­
statowali obecni i zajęto się przygotowaniem 
do pogrzebu. Kie iy przyniesiono trumnę i miano 
w niej nieboszczkę układać, Gródecka wydała 
głuche westchnienie. Okazało się, że była ona 
w letargu. Jakkolwiek stan zdrowia Gródeckiej 
jest groźny, wezwany lekarz uczynił pewną 
nadzieję wyleczenia.

— Jakiś dziwak ogłasza w pismach 
francuskich, że cały swój majątek pragnie za­
pisać osobie, urodzonej w południowej Kossyi 
w roku 1864, któraby nosiła imię Zofii Iwa- 
nowny. Eozporządzenie to ma na celu uczcze­
nie pamięci zmarłej córki.

— Cliolera. Według zestawienia, ogło­
szonego przez Gac. de Madrid, w czasie od 
połowy czerwca do połowy września zapadło 
w Hiszpanii na cholerę osób 247.788, z któ­
rych umarło 91.227. Dziś straszna epidemia 
już prawie tam wygasła.

— Sprzeniewierzenie. Z Włocławka 
piszą do Gaz. Warsz:. Od kilku dni bawi 
w mieście naszem delegat petersburskiego ban­
ku Państwa p. Obrazcow, dyrektor kantoru 
tegoż banku w Borysoglebsku, celem likwida- 
cyi tutejszego oddziału banku Polskiego. Wczo­
raj dzień cały zajmował się przejrzeniem poje­
dynczych rachunków, lecz w chwili, gdy chciał 
przejrzeć rachunek kasy głównej, której klucz 
zostaje zawsze w posiadaniu dyrektora tutejsze­
go oddziału p. Krzeczkowskiego, wyszedł tenże, 
zabrawszy klucze z sobą. Rzecz ta działa się 
po obiedzie^ po zamknięciu zwykłych czynności 
biurowych. Gdy dzisiaj do godziny 10 z rana, 
Krzeczkowski nie dał znaku życia, na wniosek 
kasyera tutejszego p. W. przystąpiono do rewi- 
zyi i w kasie głównej znaleziono brak 80.000 
rubli gotówką, a na miejsce tychże rewers 
Krzeczkowskiego na powyższą sumę. W kasie 
w ogóle znajdować się powinno 120.000 rubli. 
Równocześnie z Krzeczkowskim wyjechała i 
jego żona z synem. Policya zaraz poczyniła 
odpowiednia kroki za zbiegłym, który wyjechał 
w Lipnowskie. Wypadek ten wywarł przygnę­
biające u nas wrażenie. Kontrolor banku p. 
Sw., leży obłożnie chory od trzech tygodni 
i od tego czasu nie był już czynny w banku.

— Zmartwychwstały. W? Nazarecie, 
podczas sprzeczki pomiędzy trzema muzułma­
nami i jednym katolikiem, wymierzył przypro­
wadzony do ostateczności chrześcianin, silny 
policzek jednemu z wyznawców Allaha, który, 
aby rozjątrzyć wiernych, padł na ziemię, uda­
jąc zabitego. Muzułmanie pochwycili chrześcia- 
niDa chcąc go zawlec przed sąd i dom jego 
zburzyć, gdy nadszedł proboszcz Nazaretu, 
ojciec Bonawentura i rzucając bystre spojrzenie 
na mniemanego trupa, dostrzegł bezzwłocznie 
komedyę. Przyrzekł tedy muzułmanom, iż przy­
wróci życie zmarłemu; nieżywy wyznawca pro­
roka upartym był jednak tak, iż synapizma 
gorczyczne, przyłożone na pięty, nie zdołały 
obudzić go ze snu wiecznego, pomimo, iż łzy 
ciekły mu z oczu. Ojciec Bonawentura tedy 
potarł umarłemu nos salmiakiem i trup zer­
wał się na równe nogi, pośród wybuchu śmie­
chu obecnych.

—  Honorarya śpiewaków nietylko 
w obecnych czasach są tak wysokie. Nadworny 
śpiewak hiszpański Farinelli, występując około 
r. 1734 w Londynie, otrzymywał rocznie 5.000 
funtów. W r. 1775 Aguja, za wykonanie dwóch 
pieśni na koncercie w Panteonie, w Londynie, 
otrzymał 20 funtów. Catalani za pierwszym 
swoim pobytem w Londynie, w r. 1806, ze­
brała w ciągu jednego sezonu franków 334.000. 
Pasta otrzymała za jeden sezon w Londynie 
w r. 1827 franków 50.000, oprócz 25.000 na 
mieszkanie i benefisu. Malibran występowała 
w operze londyńskiej w 1833 i honoraryum jej 
wynioło franków 100.000. Henryeta Sonntag 
zaś, śpiewająca w Her-Majesty s Theutre w r. 
1847 otrzymała franków 120.000. Rubini po­
zostawił 5 milionów rubli majątku i wspaniały 
pałac. Mario miał również olbrzymie dochody, 
lecz zgubne namiętności jego, pochłonęły i jego 
własny majątek i majątek żony, słynnej Julii

Grisi. Najbogatszym jednak był Caffarelli, 
któremu dotychczas pod względem koloratury, 
żaden śpiewak nie dorównał. Klejnoty jego sza­
cowano na 14 milionów franków. Caffarelli 
pozostawił 36 milionów franków, które odzie­
dziczyło miasto Neapol, albowiem śpiewak nie 
miał rodziny. Był on, podobnie jak Farinelli, 
podrzutkiem.

— Różnorodność wrażeń. Na zapy­
tanie, czy teatr przyczynia się do umoralnienia 
obyczajów, Fenelon. który nigdy do świątyni 
Melpomeny nie uczęszczał, odpowiedział: „tak“, 
La Bruyere zaś, często znów do teatru cho­
dzący, odrzekł: „nie“. Jakby na poparcie tego 
ostatniego zdania, opowiada Juliusz Janin, iż 
sknera pewien, ilokrotnie był na Skąpcu  Mo- 
lier’a, przychodził do domu bardziej jeszcze 
w mamonie swojej rozmiłowany. Gdy zaś tego 
sknerę synowie zaprowadzili raz do kościoła 
na kazanie ojca Remaud o jałmużnie, skąpiec 
wzruszony do łez, rzek ł: „Remaud tak cudo­
wnie określił jałmużnę, iż bierze mnie literalnie 
chęć, wyciągnąć po nią rękę....“

— Nowe działo. Na londyńskiej wy­
stawie wynalazków, najciekawszym okazem w 
dziedzinie inżynieryi wojskowej, jest wynalazek 
amerykański, armata Maxim’a. Wygląda ona 
niby aparat fotograficzny. Oryginalność jej po­
lega na tern, że się sama nabija. Gdy jeden 
strzał wypadnie, przyrząd odpowiedni wyrzuca 
pnsty ładunek, umieszcza natychmiast nowy i 
tak strzela się bez przerwy, bez odpoczynku. 
Do pierwszego wystrzału tylko potrzeba ręki 
ludzkiej; potem 333 następnych nabijań wyko­
nywa się automatycznie. Po wypaleniu jednego 
pasa ładunków, zakłada się nowy i armata 
Maxim’a strzela ad infinitum, dając 60 strza­
łów na minutę; 30.000 strzałów nie rozgrzewa 
lufy. a doskonałość przyrządu jest taka, że 
można wypisywać swoje nazwisko kulami w 
tarczy. Armata jest tak lekka, że jeden koń 
będzie mógł ją ciągnąć, a rząd angielski 
uznał znać jej wielką praktyczność dla kompa- 
nij wojskowych w swych licznych koloniach, 
skoro zamówił ich 100 u wynalazcy — na 
początek.

— Małżeństwa w Chinach. Pewien 
podróżny, świeżo z Yunkau przybyły opowiada 
o szczególniejszym zwyczaju Chińczyków. Je ­
żeli która z dziewcząt zachoruje, wówczas oj­
ciec składa przyrzeczenie, że wyda ją za tego, 
który pierwszy złapie kłębek jedwabiu przez 
nią rzucony. W tym celu czynią się publiczne 
ogłoszenia. W dniu wyznaczonym, tłumy ludzi 
otaczają wzniesienie, na którem stoi młoda 
dziewczyna i zkąd ciska kłębek, a konkurenci 
rzucają się za nim. Zwycięzca, ktokolwiek by 
to był, ma prawo do jej ręki. Zdarzało się, iż 
dziewczęta, dotkniętejśm ierte lną chorobą, w ten 
sposób znajdowały męża, prawda, że każda z nich 
posiadała — piękny posag.

— Przygotowania do wystawy ame­
rykańskiej, mającej się w przyszłym roku 
odbyć w Londynie, postępują szybko. Komitet 
wystawowy nabył obszerną przestrzeń gruntu 
w pobliżu Earl’s Court i Lily-Bridge, nieopo­
dal od wystawy wynalazków w South Ken- 
sington. Budowa gmachu wystawowego nieba­
wem się rozpocznie, a w Ameryce rząd, wła­
dze miejskie i prywatne osoby współubiegają 
się, ażeby tej zaoceanowej wystawie na starym 
lądzie sędziwej Europy zapewnić powodzenie.

Eada miasta Lwowa.
(,Posiedzenie z dnia 8 października.)
(L )  Przewodniczący p. D ą b r o w s k i  

podał do wiadomości Rady, że sekcja I  de­
legowała do komisyi budżetowej pp. M ar­
kiewicza i Łukawskiego.

P. M a r k i e w i c z  zapytał p. prezy­
denta, co się dzieje z zapisem ś. p. G ro­
mnickiego w kwocie 20.000 zł. na rzecz 
zakładu św. Łazarza? Z powodu objekcyi 
spadkobierców, zapis ten był przedmiotem 
procesu, który wypadł na korzyść gminy, 
ale od wygrania procesu minęło już kilka 
lat, a zapis nie wchodzi w życie. Dalej u- 
prasza p. interpelant, ażeby komisya bu­
dżetowa w budżecie na r. 1886 zechciała 
dać wyraz uchwale Rady miejskiej, powzię­
tej podczas obrad nad statutem  dla ubo­
gich m. Lwowa i wstawiła pewną kwotę na 
zorganizowanie centralnego biura w m agi­
stracie, któreby czuwało nad sprawami u- 
bogich.

Co do pierwszej interpelacyi odpowie­
dział p. D ą b r  o w s k i, że sprawa zapisu 
ś. p. Gromnickiego, je s t już w stadyum e- 
gzekucyi sądowej, a co do drugiej sprawy, 
poruszonej przez p. Markiewicza, odpowie­
dział, że komisya budżetowa uchwali p ra­
wdopodobnie potrzebny kredyt.

Z porządku dziennego .przyjęła Rada 
do zatwierdzającej wiadomości sprawozda­
nie rady szkolnej okręgowej, tyczące się 
planu organizacyi lwowskich szkół etato­
wych miejskich. Według tej organizacyi, 
która weszła już w życie z początkiem bie­
żącego roku szkolnego, 4-klasowa szkoła 
męska u św, Anny zamienioną została na ■ 
6-klasową; 4-klasowe szkoły męskie u św. j 
Antoniego, Czackiego, Elżbiety, Konarskie- ' 
go, św. Maryi Magdaleny, św. Marcina i

Piramowicza zostały zamienione na 5-kla- 
sowe; 4-klasowe szkoły żeńskie uśw .A nny, 
Czackiego, Elżbiety i św. Marcina, zamie­
niono na 6-klasowe; a 4-klasowe szkoły żeń­
skie u św. Antoniego i św. Maryi Magda­
leny zamieniono na 5-klasowe Zarazem 
uchwaliła Rada sprawozdanie inspektora 
szkolnego p. Bolesława Baranowskiego, 
o rozwoju lwowskich szkół etatowych, roz­
powszechnić drukiem.

Co do umieszczenia 4 klas szkoły wy­
działowej żeńskiej, pozostawionych tymcza­
sowo w gmachu ratuszowym, uchw aliła Ra­
da z tych 4 klas utworzyć osobną szkołę 
żeńską, pod osobnem kierownictwem i po­
zostawić ją  w gmachu ratuszowym, a zara­
zem poleciła magistratowi, ażeby do roku 
postarał się o taki budynek, któryby po­
mieścił w sobie całą ośmioklasową szkołę 
wydziałową żeńską.

Załatwiono następnie dłuższy szereg 
rekursów w sprawach budowniczych, uchwa­
lono w drugiem czytaniu sprzedaż gruntu 
po zdemolowanej strażnicy ogniowej przy 
ulicy rzeźnickiej; odpisano p. Zipperowi 
kwotę J 46 zł. zdefraudowaną przez egzeku­
torów podatkowych, a na poufnem posie­
dzeniu udzieiono przyrzeczenia przyjęcia do 
gminy p. H. J a r e c k i e m u ,  a p A. Ko- 
źeloużkowi, udzielono prawa obywatelstwa 
miejskiego.

Italii lMO-ffMU.
-  Koncert Mierzwińskiego. „Król 

tenorów“ i „tenor królów" dał się nareszcie 
słyszeć i u nas. Rozgłośna sława, poprzedzająca 
przybycie Mierzwińskiego do naszego miasta, 
tryumfy odniesione w pierwszorzędnych stoli­
cach europejskich, zaszczyty, jakie spotykały go 
na każdym niemal kroku, wszystko to razem 
podniosło oczekiwania nasze do najwyższego sto­
pnia i kazało spodziewać się co najmniej cudu. 
I  rzeczywiście cudem jest głos Mierzwińskiego, 
gdyż sile, świeżości, dźwięczności i obszarowi 
jego nie nie zdoła dorównać Fenomenalna lek­
kość emisyi, dozwalająca artyście brać z dowol­
ną siłą najwyższe tony piersiowe, świadczy o 
olbrzymiej pracy nad materyałem i. owładnięciu 
go zupełnęm. To też technika głosu nie pozo 
stawia nic do życzynia i zdaje się naigrawaó 
z trudności, najeżonych w utworach takich, jak 
arya z Wilhelma Telia lub Sycylianka z Ro­
berta dyabła. Ponieważ jednak nie ma w świę­
cie nic zupełnie skończonego i jakieś „ale“ 
musi się znaleźć koniecznie, przeto uważamy 
sobie za obowiązek wypowiedzieć je mimo ca­
łego zachwytu, w jaki nas wprawiły powyżej 
przytoczone zalety. Owem nieszczęsnem „ale“ 
jest według nas strona duchowa_ajjyaty, nie 
idąca zawsze w parze^źTKealną pięknością głosu 
i sfc.-ńczoną techniką. Nadużywanie fortissima 
świadczy wprawdzie o olbrzymiej s le ale też i 
o niczem więcej. Nie pięknem jest również zbyt 
czyste użycie t. z. portamento, zaprawiające od­
śpiewane w ten sposób frazy pewną dozę try­
wialności, nie licującą ani z godnoicią artysty 
tej miary co Mierzwiński, ani z tradycyą praw­
dziwego bel canto. Sztuczek takich Mierzwiński 
chyba nie potrzebuje, a najwymowniejszym tego 
dowodem było kilka fraz, odśpiewanych z praw­
dziwą prostotą i wysoko artystycznym smakiem 
Chwiejność intonacyi w początkowym romansie 
z „Hugenotów", należy przypisać niedostatecz 
nemu rozśpiewaniu się a może i po części nie 
oswojeniu się z razu z tropikalną iście tempe­
raturą sali. Z hojnością właściwą wielkim arty­
stom odśpiewał wczoraj Mierzwiński kilka nad­
programowych utworów a między niemi i ła­
dną dumkę Kratzera.

Zbyteeznem byłoby rozpisywać się o przy­
jęciu, jakiego artysta doznał ze strony naszej 
publiczności. Kwiatami i oklaskami obsypywano 
go za każdem ukazaniem się na scenie. Pro- 
dukeye reszty artystów i amatorów, biorących 
udział w koncercie wczorajszym, zbyt dobrze 
są znane i dostatecznie uznane, ażeby podda­
wać je i tym razem szczegółowej ocenie. 
W każdym jednak razie niepodobna zamilczeć 
o prześlicznem odegraniu Introdukcyi i Ronda 
Saint Saensa, jakoteż sola altówkowego w ro­
mansie z Hugeijotów, przez pana Maurycego 
Wolfsthala.

Jan Gall.

GOSPODARSTWO I HANDEL
* Dwa stypendya. Komitet c. k. To­

warzystwa gosp. galic. ogłasza niniejszem kon­
kurs na d w a  stypendya dla słuchaczy Wy­
działu leśnego c. k. szkoły głównej ziemiańskiej 
w Wiedniu, każde po 400 zł rocznie, tudzież 
po 50 zł. na koszta podróży tam i napowrót, 
a to z funduszu subwencyjnego c. k. Mini­
sterstwa rolnictwa.

Ubiegający się o powyższe stypendya
w inni:

1. Przedłożyć świadectwo egzaminu doj­
rzałości, otrzymane w gimnazyum lub szkole 
realnej.

2. Dołączyć świadectwo moralności, świa­
dectwo ubóstwa i świadectwo jednorocznej pra­
ktyki lasowej.

3. Zobowiązać sią deklaracyą formalną, 
że po ukończeniu nauk przynajmniej przez lat 
3 poświęcać się będą zawodowi leśnemu w kraju.

4. Stypendyum udziela się na lat t r z y, 
tj. na rok szkolny 1885/6, 1886/7 i 1887/8, 
a dla ukończonych uczniów krajowej szkoły 
leśnictwa, którzy przed innymi mają pierwszeń­
stwo na lat dwa t, j. na rok szkolny 1885/6 
i 1886/7.

5. Stypendyści obowiązani będą robić nie­
tylko kolokwia przepisane w każdem półroczu 
i wykazywać się z nich komitetowi, ale nadto 
złożyć oba egzamina państwowe teoretyczne w 
myśl odnośnego rozporządzenia c. k. Minister­
stwa oświaty i rolnictwa z dnia S grudnia 1881 
w czasie tamże przepisanym. (Dz. ust. pań. 
z roku 1882 nr. 1.)

6. Wypłata stypendyów nastąpi w 10 
ratach miesięcznych z góry po 40 zł z kasy
c. k. Ministerstwa rolnictwa w Wiedniu za 
kwitem stosownie ostemplowanym i przez re­
ktora szkoły głównej potwierdzonym Oprócz 
tego otrzyma każdy stypendysta na koszta po­
dróży przy wyjeździe 25 zł. i tyleż przy po­
wrocie.

7. Ponieważ wykłady odbywają się w ję­
zyku niemieckim, zwraca się uwagę kompeten- 
iów na potrzebę gruntownej znajomości tego 
języka tak w mowie jak piśmie.

Odnośne podania, należycie udokumento­
wane, należy nadesłać (franco) do komitetu To­
warzystwa gosp. galic. (zakład Ossolińskich 
I piętro) we Lwowie do 15 p a ź d z i e r n i k a  
br. n a j d a l e j .

Lwów, dnia 8 października 1885.
Komitet c. k. Towarzystwa gospodars. galic.

Wiceprezes Sekretarz
Piotr Gross J. Greliński

£ Kolej ze Lwowa do Rawy Ru­
skiej. Jak donosi Presse, wkrótce rozpoczną 
się rokowania celem koncesyowania kolei lokal­
nej Lwów-Rawa Ruska. Dla budowy i prowa­
dzenia ruchu na tej kolei zostanie wprawdzie 
utworzonem osobne Towarzystwo akcyjne, wię­
kszą jednak część mających się emitować akcyj 
przyjmie kolej Lwowsko-Ozerniowiecka, która 
zarazem, jak to ma miejsce przy kolei lokalnej 
Czerniowiecko-nowosieleckiej obejmuje także ruch 
na uowej linii. Ogólny kapitał zakładowy pre­
liminowano na 3 6  milionów zł.; z tego pokryje 
Galicja i miasto Lwów 120.000 zł., a reszta 
3'48 mil.zł. zostanie otrzymaną przez emisyę akcyj 
pierwszeństwa i akcyj zakładowych, a to w ten 
sposób, iż zarząd państwowy przyjmie na sie­
bie 900.000 zł. akcyj zakładowych, Lwowsko- 
ozerniowiecka kolej zaś 2 32 milionów zł. akcyj 
pierwszeństwa i 260.000 zł. akcyj zakładowych. 
Linia Lwów-Rawa Ruska ma być wykończoną 
w przeciągu dwóch lat licząc od dnia udziele­
nia koncesyi.

* Zabezpieczenie przeciw zarazie 
bydła. Jak nam donoszą, oparte na wzaje­
mności Towarzystwo przeciw zarazie bydła z sie­
dzibą w Maryenbadzie (w Czechach) „Sw. Mar­
cin" postanowiło rozszerzyć swoją działalność 
na Bukowinę i Galicję i poruczyć generalną 
reprezentancyę p. Arnoldowi Wernerowi we 
Lwowie.

OSTATIIA POCZTA
Na j j .  P a n  będzie udzielał w ponie­

działek , dnia 12 b. m. publicznych posłu­
chań.

N a j d .  C e s a r z e w i c z o w a  i księ­
żna pruska A u g u s i a  W i k t o r y a ,  były 
na wczorajszym obiedzie u N a j d .  A r c y -  
k s i ę c i a  A l b r e c h t a .

Yaterland p isze: B i s k u p i  p r z e d l i -  
t a w s c y  zbiorą się w tych dniach w W ie­
dniu n a k o n f e r e n e y e .  O przedmiotach 
narady niewiadomo nic bliższego. To tylko 
możemy, jak się nam zdaje, powiedzieć, iż 
konfereneya ta pozostaje w ścisłym związku 
z obradami, jakie odbywały się na począt­
ku bieżącego roku przy udziale prawie wszy­
stkich przedlitawskich książąt Kościoła.

Najważniejszym momentem przedwczo­
rajszego posiedzenia I z b y  d e p u t o w a ­
n y c h  była niezawodnie interpelacya wnie­
siona przez pp. P len era , Heilsberga i to­
warzyszy, w sprawie ekscesów w Czechach. 
Jest ona dziełem kompromisu. Chociaż de­
putowani klubu niemieckiego — pisze Pres­
se — odstąpili od zamiaru uczynienia oso­
bnego wniosku, to przecież in terpelacja  ta 
ma wybitną cechę klubu niemieckiego a o- 
snowa jej jest taką, iż pojmujemy zupełnie, 
dlaczego dr Herbst nie chciał położyć na 
niej swojego podpisu. Wielce charakterysty­
cznym jest fa k t , iż polityk , który przez 
długie lata sta ł na czele niemiecko-czeskich 
deputowanych, w zbrania się obecnie poprzeć 
ich akcyi.



Na dzisiejszem posiedzeniu Izby de- - 
putowanych zostaną dokonane wybory do 
komisyi kontroli długu publicznego, dalej 
do komisyi kolejowej, budżetowej i podat­
kowej. j

Mniejszość k o m i s y i  a d r e s o w e j  
poruczyła dr. Sturmowi zredagowanie adre­
su mniejszości.

Przedwczoraj po zamknięciu posiedze­
nia pełnej Izby ukonstytuowały się komi- 
sye : legitymacyjna i wojskowa.

Komisya l e g i t y m a c y j n a  wybrała 
przewodniczącym hrabiego Kińskyego, jego 
zastępcą dr. Weebera, sekretarzam i Lupula 
i dr. R eichera; komisya w o j s k o w a :  
przewodniczącym hrabiego Kińskyego, jego 
zastępcą dr. B anhausa, sekretarzam i Po- 
powskiego, dr. Slawika i Hubnera.

PolitiJc donosi, że k l u b  c z e s k i  
uchwalił pod tym tylko warunkiem zapro­
ponować niemieckim deputowanym z Czech 
kompromis przy wyborach do Delegacyi, 
jeśli równocześnie niemieccy posłowie 
z Morawy zaproponują taki kompromis 
czeskim deputowanym z Morawy. W pier­
wszym razie klub wybierze do Delegacyi 
dwóch Czechów morawskich.

sympatyi Anglii dla swojej ojczyzny. Ale 
oświadczenia jego przyjmowane są dotych­
czas bardzo zimno. Ministerstwo przeciwne 
jest stanowczo idei propagandy na rzecz 
ludów chrześciańskich na półwyspie, a n a ­
wet p. Gladstone i jego przyjaciele uchy­
lają się bardzo przezornie. W kwestyi tej 
ma cała Anglii w chwili obecnej jedną tylko 
politykę, to jest niedopuścić rozszerzenia 
się wpływu Rossyi nad Dunajem. Gabinet 
zresztą skłania się bardzo sympatycznie do 
porozumienia z monarchią Austryacko-wę- 
g ierską, poczytując jej interesa za iden­
tyczne w tej kwestyi z angielskiemi. Uzna­
ją  wprawdzie zjednoczenie Bułgaryi za fakt 
dokonany, którego nie można zupełnie oba­
lić, ale mają zarazem nadzieję, że państwo 
to w przyszłości stanowić będzie samo przez 
się przeciwwagę wobec dalszych planów 
Rossyi w Bałkanach. Natom iast bardzo zi­
mno przyjmują tu pretensye Serbii i Gre- 
cyi do kompensat za to, co się stało. W tej 
kwestyi przyłączy się Anglia do zapatry­
wań Niemiec i Austryi.

Berlin, 9 października. Minister 
rossyjski G i e r s  złożył przedwczoraj 
księciu Bismarckowi powtórnę, wizy­
tę i wyjechał wczoraj wieczorem do 
Petersburga.

Berlin, 9 października. ( T e l .p r .) 
Minister G i er s wczoraj konferował 
z ambasadorem francuskim.

Hrabia H a t z f e 1 d ma jako na­
stępca hrabiego M u n s t e r  a zostać 
ambasadorem niemieckim w Lon­
dynie.

Książe A 1o o
jęł wybór na 
s w i k u .

b r e c h t  pruski przy- 
r e g e n t a  w B r u n -

Zebranie austryacko-węgierskiej k o n ­
f e r e n c j i  c ł o w e j  zostało odroczonem 
do przyszłego tygodnia.

A n k i e t a  c u k r o w n i c z a  zbierze 
się w Wiedniu dnia 26 b. m. pod przewo­
dnictwem radcy dworu dr. Bażanta.

Urzędowa Braunsclweigische Landes- 
eeitung pisze: Dnia 19 b. m. zbierze się 
s e j m  b r u n s w i c k i  celem dokonania 
w y b o r u  r e g e n t a .  Jak nam donoszą z 
Berlina ze strony dobrze poinformowanej, 
rokowania przeprowadzone pomiędzy radą 
ragencyjną i rządem cesarstwa doprowadzi­
ły do rezultatu, iż za zezwoleniem Jego 
Mości Cesarza niemieckiego, k s i ą ż ę  Al ­
b r e c h t  P r u s k i  zostanie zaproponowany 
sejmowi brunswickiemu jako regent.

Do B e r l i n a  m a  p r z y b y ć  d n ia l l
b. m. nowy m inister włoski hr. R o b i l -  
1 a n t  i udać się ztamtąd do Friedrichsruhe 
celem odbycia konferencyi z księciem Bis* 
marckiem. _______

N. fr. Presse otrzymuje z Filipopola 
wiadomość, iż a m b a s a d o r o w i e  w K o n ­
s t a n t y n o p o l u  proponują Porcie, aby 
ks. Aleksander zatrzym ał tytuł księcia pół­
nocnej i południowej Bułgaryi i aby oba 
kraje połączone zostały ze sobą przez unię 
personalną. Sułtan przyjął ten wniosek. 
Druga depesza N. fr. Presse z Filipopola 
b rzm i: „Na rogach ulic rozlepiono auto-
gralowane plakaty. Urząd burmistrzowski 
zawiadamia, iż ” sułtan uznał w zasadzie 
połączenie północnej i południowej Buł­
garyi “. ,

Również i wiedeński korespondent 
Daily Telegrach donosi kategorycznie, iż 
większość mocarstw europejskich zgodziła 
się na to, ażeby utworzyć unię personalną 
Bułgaryi i Rumelii, a mianowicie pod k s . 
Aleksandrem przez czas jego życia. Żresz ą 
zachowałyby obie prowincye swoją dawną 
organizacyę.

Według depesz z K o n s t a n t y n o  
p o l a ,  W. Porta m iała wyrazić wobec 
reprezentantów mocarstw życzenie, aby ro ­
kowania w k w e s t y i  b u ł g a r s k i e j  'były 
o ile możności przyspieszone. Życzenie to 
uzasadniła Porta tern, że chociaż rząd tu­
recki nie chce uprzedzać rezultatu obrad, 
to przecież nie może przez czas nieogra­
niczony przyglądać się obojętnie wojennym 
przygotowaniom Serbii i Grecyi,

Według Koln. Ztg. dalszy obrachunek 
wyniku w y b o r ó w  w e F r a n c y i  przed­
stawia się tak : zachowawcy mają już 180 
posłów, a ze ściślejszych wyborów wyjdzie 
jeszcze z pewnością 81 kandydatów kon­
serwatywnych.

Wojskowy współpracownik dziennika 
Paris, który za m inisterstw a Ferryego był 
ściśle półurzędowym organem i bronił s ta ­
nowczo wyprawy do Tonkinu, oświadcza 
wobec rezultatu wyborów, iż należy wyznać 
otwarcie, że n a r ó d  f r a n c u s k i  n i e  
c h c e  w c a l e  p o l i t y k i  k o l o n i a l n e j .  
Pomylono się, mniema Paris, i proponuje, 
ażeby Tonkin odstąpić królowi Anamu, wziąć 
jednak oczywiście tak Anam jak Tonkin 
pod protektorat francuski i ograniczyć o- 
kupacyę tylko na dolinę delty i w Hue.

Z R z y m u  donoszą, że wybory fran­
cuskie budzą pewne zaniepokojenie w po­
litycznych kołach włoskich. Mniemają, że 
czy zwyciężą konserwatyści, czy oportuni- 
ści, będą zmuszeni zbliżyć się, aby się u- 
trzymać do radykałów, a to położenie w ka­
żdym razie będzie bardzo przykre. W pierw­
szym wypadku bowiem ucierpiałyby bardzo 
międzynarodowe stosunki Włoch, w drugim 
zaś rozbudziłaby się stłumiona już propa­
ganda radykalno republikańska.

TELEGRAMI GAZET! LWOWSKIEJ

Piszą nam ze S k o d r y  — czytamy 
w Polit. Corr. — że wypadki rumelijskie 
wywołały pomiędzy Albańczykami bardzo 
niemiłe wrażenie. W kołach albańskich 
wyrażają obecnie coraz częściej mniemanie, 
że trak ta t berliński widocznie miał na 
celu popieranie małych państw bałkańskich. 
W kołach tych wznieca obawy domysł, iż 
Serbia skierować może swoje wojska do 
Prizrendu. Albańczycy, którzy się szczycą 
fem, ie  zawsze byli zwycięzcami w walkach 
® innemi ludami Bałkanów, zaprotestowali 
hy stanowczo przeciw myśli poddania ich 
jednemu z narodów bałkańskich.

7? 7 ^P ^rsbursk i kerespodent Independance 
e ge donosi, że car odpowiedział deputa- 

nlo Ur^ r ?k*ej> iż w kwestyi bułgarskiej
przedsięweimie nic takiego, coby mogło 

naruszyć pokój europejski.

L o n d y ń s k i  korespondent Pol. Corr. 
p is z e : Serbski poseł, p. Mijatovic, czym 
wszystko, co jest w jego mocy, ażeby w 
poufnych rozmowach z lordem Salisburym 
i innymi członkami gabinetu, pozyskać

Bukareszt, 9 października. De­
pesza, która jednak potrzebuje potwier­
dzenia, donusi, iż T u r c y a  z e z w o ­
l i ł a-  n a  p o ł ą c z e n i e  R u m e l i i  
W s c h o d n i e j  z B u ł g a r y ą .

Bukareszt, 9 października. (Tel. 
pryw.) Do Bukaresztu nadeszła także 
wiadomość, że r z ą d  t u r e c k i  z g o ­
d z i ł  s i ę  w z a s a d z i e  n a  p o ł ą ­
c z e n i e  Wschodniej Rumelii z Buł- 
garyą.

Wiedeń, 9 października. (Tel. 
pryw.) Dziennikom tutejszym donoszą 
z Filipopola, że książęcy komisarz, dr. 
S t r a n s k y ,  obwieścił oficyalnie lu­
dności tamtejszej, iż r z ą d  t u r e c k i  
z g a d z a  s i ę  w z a s a d z i e  n a  un i ę  
b u ł g a r s k ą  z księciem Aleksandrem, 
jako panującym. Uznanie unii przez 
rząd tureki przyjęto z zadowoleniem 
także w Belgradzie

Wiedeń, 9 października. (Tel. pr.) 
Według najnowszych doniesień z K o n ­
s t a n t y n o p o l a ,  przedwczesną jest 
wiadomość o u z n a n i u  p r z e z  T u r ­
c y  ę u n i i  b u ł g a r s k i e j .  Natomiast 
ma być rzeczą pewną, iż należy spo­
dziewać się pokojowego załatwienia 
na podstawie uznania unii osobistej.

Sofia, 9 października. (Tel. pryw.) 
Z b r o j e n i e  s i ę  T u r c y i  tłómaczą 
sobie tutaj w ten sposób, że nie jest 
ono skierowane przeciw B ułgaryi, 
lecz przeciw ewentualnemu zagroże­
niu prowincyj tureckich.

Konstantynopol, 9 października. 
(Tel. pryw.) Ambasadorowie zebrani 
na k o n f e r e n c y i  zawiesili obrady, 
aż do przyjazdu nowomianowanego 
m inistra spraw  zagranicznych, Saida 
baszy.

P r z e d s t a w i c i e l e  S e r b i i  
G r e c y i  złożyli na W. Porcie w sp ra  
wie uzbrojeń uspakajające oświad 
czenie.

Zagrzeli), 9 października. S e j m  
uchwalił wykluczenie deputowanych 
Starcevica i Radosovica z 60 posie­
dzeń.

Ban kroacki zakończył wczoraj 
przerwaną na poprzedniem posiedze­
niu mowę, przyczem rozwijał zasady, 
jakiemi kierował się w sprawie ak­
tów kameralnych. Mowa ta w yw oła­
ła głębokie i korzystne wrażenie.

Praga, 9 października. W edług 
doniesienia Narodnich Listów, bur­
mistrz królodworski i członkowie 
wydziału gminnego Lorenz i Stuchlik 
zostali na czas śledztw a, wytoczone­
go w sprawie znanych ekscesów, 
zawieszeni w urzędowaniu.

P a r y ż ,  9 października. G a b i ­
n e t  dopiero po ukończeniu wyborów 
uzupełniających, o k r e ś l i  d a l s z e  
s w o j e  p o s t ę p o w a n i e .

B zym , 9 października. (Tel. pryw.) 
M a r y n a r k a  w ł o s k a  ma być 
wzmocnioną 18 łodziami torpedo­
wemu

. Londyn, 9 października. W cza­
sie p o ż a r u ,  który wybuchł wczoraj 
rano w dzielnicy Clerkenwell, zgorzało 
trzynaście wielkich magazynów. Szko­
dy wynoszą przeszło dwa miliony fun­
tów szterlingów. Przedewszystkiem u- 
legły zniszczeniu towary futrzane, bi- 
żuterye i galanteryjne towary.

Londyn, 9 października. (Tel.pr.) 
w Gity wybuchł wczoraj o g r o m n y  
p o ż a r ;  spłonęło 30 składów towa­
row ych; szkodę obliczają na dwa 
miliony ft. st.

Praga, 9 października. Namie­
stnik zarządził r o z w i ą z a n i e k r ó l o -  
d w o r s k i e j  r a d y  m i e j s k i e j .

Nisz, 9 października. E m i g r a n ­
c i  s e r b s c y  osiedli w Bułgaryi, za­
jęli stanowiska około góry Ktan i Vers- 
kacuka, zkąd przedsiębiorą rozbójni­
cze napady. Żandarmerya otoczyła ich.

Petersburg, 9 października. Jour­
nal de St. Petersb. został uprawniony 
do zaprzeczenia pogłoskom , jakoby 
sułtan był cierpiącym a w stolicy tu­
reckiej panowało wzburzenie umy­
słów.

Filipopol, 9 października. We­
dług doniesień z K o n s t a n t y n o ­
p o l a ,  W. wezyr i inni ministrowie 
przyjęli d e p u t a c y ę  b u ł g a r s k ą .  
Jest powód do przypuszczenia, iż 
k w e s t y  a b u ł g a r s k a  przybiera 
kierunek pokojowy. Pomimo te uzbro­
jenia nie ustają ani na chwilę.

Telegrafowany kurs wiedeński
W iedeń, 6 października 188,5, godzina 1 

min. 48. Alp. Tow. górn. 35’75, Węg. akcye 
kredyt. 28U75, Akcye anglo-austr. 97'25, Akcye 
banku Union 76'80 Akcye kolei Karola Lu­
dwika 227-50, Akcye kolei północnej 229’—, 
Akcye kolei południowej 133"25, Akcye kolei 
Alfold 180 —, Akcye kolei Elżbiety 283-30, 
Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 224"— , 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 171-50, 
Wiedeńskie losy 123-25, Akcye kolei Rudolfa 
—•— , Akcye kolei Albrechta — - Węgierskie 
obligacye państw, w złocie — *— , Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 101 "50, Losy regulacyi 
Cisy 12!-20, Losy tureckie —•— , Węgierska 
renta 96-92, Akcye banku związkowego 100 50, 
Akcye banku obrotowego—-—, Akcye kolei pań­
stwowej — -—, Rubel papierowy 1 233/4, Wę­

gierskie losy 117-25, Marka niemiecka — . 
Usposobienie osłabione.
zł., owies —•— do —"— zł., okowita per 
10.000 litr procent 26"50 do 26*75 zł. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na wiosnę) 7'65 
do 7"67 zł., rzepak (sierpień—wrzesień -  •— 
—•— zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na wrzesień) 
159*50 do — żyto —•— m., spirytus 39 30, olej 
rzepakowy —"— m., Szczecin: Pszenica
— •— , rzepik —"— . P a r y ż :  mąki 159 kilogr. 
49-—, fr olej rzepakowy —"— fr., spirytus
— -— , fr. Wr o c ł a w :  Pszenica —•—, żyto

—, owies — —, spirytus —■— , kukurudza 
-—*— , Ko l o n i a :  Pszenica — -— .

Wiedeń, 8 października 1885 r. godzina 5 
minut 40. Akcye kredytowe 280 60, Anglo- 
Austr. Cnionbank — *—, Kolej Karola
Ludwika 227-25, Południowa — — , Renta pa­
pierowa 81-42, Galie, listy zastawne 10150, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —*—. 
Galicyjski bank rustykalny —■— , Losy zmroku 
1883,— ■■ ,Napoleondor 10-021/*,Rubel papiero 
wy —"—. Usposobienie — .

Wiedeń, 9 października 1885 r., godz 10 
min. 40, Akcye kredytowe 280*60, Anglo- 
Austr. 96-50, Unionbank 76-75, Kolej Karola
Ludwika 226-50, Południowa 133-25, Renta pa­
pierowa —4—, Galie, listy zastawne —•—, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —•—, 
6% listy zastawne banku krajowego 91-75, 
4Va % pożyczka krajowa z 1883 roku 90-50,
Napoleondor 10-02, Rubel papierowy 1.23s/4. 
Usposobienie słabe.

Telegramy zbożowe z dnia 8 paździen. 
Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. — •— do 
—•— zł., żyto — do —•— zł., jęczmień 
— •— do —-— zł., kukurudza —-— do —*—

33
go-

dworzec Podzamcze 
12 wieczór pociąg po 
2 min. 28 rano i o 
po południu pociąg

Odpowiedzialny redaktor Adam Krecho wiecki.

S r ^ o o i ^ g - i  k o l e j o w e
od 1 czerwca 1885

przychodzą do Lwowa:
podług zegaru lwowskiego

Z Czernlowiec: o godz, 10 mim. 5 wieczór 
pociąg pospieszny o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min 80 po południu 
pociąg mieszany.

'& Krakowa: o godz. 5 min. 36 rano pociąg 
pospieszny o godz. 9 min. 21 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 11 min. 
przed południem pociąg mięszany, o 
dżinie 3 minut 58 po południu pociąg 
kuryerski.

L Podwwłoczysk na
o godz. 10 min. 
spieszny, o godz. 
godz. 8 min. 20 
mięszany.

Z Podwołoczysk na dworzec główny lwow­
ski : o godz. 10 min 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 2 min. 15 po po­
łudniu pociąg kuryerski, o godz. 3 mia.

Pociąg osobowy: o godz. 8 min 25 rano 
ze Stryja, Chyrowa. Zagórza, Zwardonia.

Pociąg osobowy: o godz 4 min. 35 po po­
łudniu ze Stryja, Stanisławowa, Husiatyna 
Drohobycza, Borysławia, Chyrowa.

Pociąg osobowy : o godz. 1 min 25 w no­
cy z Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, 
Drohobycza Borysławia, Chyrowa, Zwar­
donia

O d c h o d z ą  ze  L w o w a :
Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze :

o godz 6 min. 7 rano pociąg pospieszny, 
o godz. i min. 9 po południu pociąg 
mięszany, o godz 10 min. 56 wieczór 
pociąg mięszany.

Do Krakowa: o godz 10 min, 46 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz, 4 min, 5 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 
po południu pociąg mięszany i o godz. 
2 min. 25 po południu pociąg kuryereki.

Do Czernlowiec i o godz. 6 rano poeiąg po­
spieszny, o godz. 12 w południe i o go­
dzinie 10 min. 46 w nocy pociąg mię- 
szany.

Da Podwołoczysk z głównego dworca:
o godz. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz. 4 min. 8 po południu 
pociąg kuryerski, o godz 12 min. 35 
po południu pociąg mięszany, o godz. 10 
min. 7 wieczór pociąg mięszany.

Pociąg osobowy: o godzinie 7mej m. 30 
z rana do Stryja.

Pociąg osobowy: o godz. 11 min. 45 przed 
południem do Stryja, Stanisławowa, Dro­
hobycza, Borysławia, Chyrowa i Husiatyna.

Pociąg osobowy: o godz. 7 min. 30 wie­
czór do Stryja, Drohobycza, Chyrowa, Za­
górza, Zwardonia.
5 rano i o god. 3 min. 50 po południa 
pociąg mięszany.
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W  Teatrze hr. Skarbka.
W  'piątek dnia 9 października 1885. 

Po raz trz e c i:

KLARA SGLEIL
Komedya w 8eh akt. Edmunda G ondinefa 

O S O B Y ;
Roland de Premailao p. Frenkel
Oskar de Merindol p. W alewski
Douplantain p. Ruszkowski
Leonja, jego żona pna Urbanowicz
De St. Lubin p. Zboiński
Celestyn Bayolet p. Kwieciński
Ewelina, jego żona pna Pysznik
Klara Soleil pni Kwiecińska
Leonidas Creyeeeour p. Narkiewiez
Pani Rąymond pni Gostyńska
Miette pna Mierska
Józef, służący p. Rayolet p. Seuowski
Pokojówka pna Nowicka
Posłaniec z urzędu telegrafiez. p. Gamski 
Rzecz dzieje się w I. ak. w Ayignou w II i III 

w N izzy
Reżyser p. Apollo Lubicz.

Początek o godzinie 7tnej wieczorem

P r* y ]e « h » ll  sJSw JLw»w» 
dnia 9 października 1885

Pp M. Komarnicki z Horpina. Z 
szyński z Błudnik. M.

ross. K. Winnicki z Turady. W. Kronkelm 
z Pudola-ros'3. K. baron Grautier z Nieci. M. 
Falkenberg z Wrocławia. A. Michel z Fran­
cji.

Pp. S. Possanowski z Rossyi W. Zie­
liński z Worobiówki. I. Onyszkiewicz z Zboro­
wa. I. Kobinsohn z Wiednia. H. Lóffler z 
z Wiednia. I. Klein z WTiednia. I. Kalin z 
Wiednia.

Motel Frs&oeankJ
Pp. W. Isdebski z Petersburga, W Wo­

łodkiewicz z Hrebenny. Dr. L. Zminkowski z 
Husiatyna. Dr. K Ciepielowski z Turki. J. 
Lowinger z Wiednia. E. Kajman z Budapesztu. 
J  Briill z Wiednia.

C iule! A n g ie ls k i
Pp. J. Barański z Łukawicy. W. Pal- 

marin z Bolechowa. L Wierzbicki z Warszawy.

§ 0 F  Zwraca, się uwu.gę na ins 
j „Wielkie magazyny du Printcmps"
\ -wy- « Term. t  ~mr; ^ ~

in s e r a t

Jaro-
Skibuiewski z Podola

WJJDESŁAJiJE.i ------------------i
W i a d o m o 1** u ż y t e c z n a .  Przypominamy 

| że WINO CHASSAING jest przepisywane pi-zez leka- 
| rzy od lat 20tu przeciw b o l e ś c i o m  ż o ł a d k a -  

m o z e L i e m n  i f r n d n e n n i  f r t f w I e n J w  ( d i s -  
p e p s y i ) ,  g a s i r a l g i i ,  n t r a e i e  s i l  i  wf>e- 

i t y t a .
J   Znajduje się w głównych aptekach.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e .
Z obserwatoryum c. k. Uniwersytetu we Lwowie 

z duió- 9 października 1885 o 7 rano. 
Barometr 733.26 mm. przy temp. 0°C. Psychro­

metr suchy 8.5 G Psychrometr wilgotny 7.8’C
Prężność par? 7.5 mm. Wilgoć 91./, /ashinuraoiiie 
10 Wiatr SW ,t Ozon 9

Temperatura powietrza 6.8 / 6 .
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 758.61 mm. 
Najwyższa temperatura, dnia wczorajszego 14 60C. 

Najniższa temperatura w noey 8.2’0. 
iiose opadu miersose.io o 7 g. 7.2 s-m.

Średni stan barometru na październik zredukowany 
do poziomu Adryatyku jest dla Lwowa 763 5
średni stan temperatury 7 ’,3G.

8po?itK2«5teni» i»et99iol»gl#iB«.

1 cbserw&toryuia c. k. Szkdfy psii- 
teelinieznel wa Lwowie

«p = 4 9 " 5 0 ’ X 4-1 °41’ w. — 840’“ />.
Dla października 10 1885

E  13 >»1 c,9o 6 0 m  13h 16“  44Ssl
Zachód słońca- 9go października o 5h 20®,2 wschód 

o 18h. 14 m..5 
W  październiku nastąpi ostat/ ’ kwadra księżyc 

id  Ih  5 m2; nów 7d 2 lh  7m, 5; pierwsza kwa 
dra 15d 14h 56m, pełnia 23d lOh m.,58 osta­
tnia kwadra 30d 7h 83m, 9;.

Księżyc znajdować się będzie w punkcie przy­
ziemnym (Perigeum) 3d 12h 5, w punkcie od­
zieranym (Apogeum) 15d 19h, 5.

Równanie czasu będzie przez cały październik u- 
jeuiae, wskutek czego zegary słoneezne wyprzedzać 
będą zpgsry zwykłe o ilość S. w prawdziwe nołuduie

8 października 1885. ;h 1“ Ł
Stan barometru w milimetr 780 lB5 730,85 729 M
Stan termometru gnehago 

*• A. Geig. 7,e 7,8 7 ,
St»n termometra wilgotnego 
w st. Cek. 6 8 7,6 69

Prężiioió pary w powietrza 
w milimetr. 6.9 7„ 7,.

Wilgotność powietrza wzglę­
dna w c/c. 89 98 94

Stan Bieba. 10 10 10
Eieroaek wiatru. ne. w. se .
Mee wiatru. 1 1 1
Doić opaśl*. mierzonego oSh 7“ , dea zez
Najwy**** taar-aratara w ciągu dnia, udceytana 

o Si 14,*

SlłjiiiżBZ) toinferahira w ciąga dala , odeavtana 
- 7 .0

Elektryczność powietrza, 
woltów —5 - i + 279 +  333

Prognoza na dobę następną od 12h w połjidoie 9 
j października 1885.

Przy wietrze wschodnio połuJuiowym i śred- 
j niej temperaturze października, stan nieba zmien- 
! uy, powietrze miernie wilgotne, opadu nie ma co naj- 
Svieeąj^nieznacznyjjnM^

ilannA iwewsklej Izby hsndlewej i p rs8!av«?9W*[ 
Lwów dnia 8 października 1885

P*a<+

1 . A k c y e  za sztukę.
Kol. e. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. Iwow.-ozer.-jas.po200zł. wa. 
Banku bip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2S. JLirG. z a a l .  za 100 zi. 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a.

« K 4 Pr-, w- a-
„ „ 5  pr. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41 l/, 1. 
Banku bip. galic. 6 pr. w. a.

» 5 pr. w. »;
„ 5 pr. w. a. wy­

losowane z 10 pr. premią . . 
Listy dłużne g. Z/kr. wł. (dawniej 

6 pr.) 3 pr. w. a. w likw idacji 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej

złr. et. złr, et.

!

22> 75 237 — 
223 50 227 -  
273 — 277 — 
22-5 — 230 —

98 55 
90 25 
98 55 
88 -  

101 45 
96 30

5 pr.) 2%  pr. w. a. w likwidaeyi 
i 5/, prc. kraj. listy zastawne 
S. L isty d łu ż n e  za 100 zł.

Ogóln. roi. kred. Zakfad dla Ga), 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 

4 . O fol I gi za 100 zł. 
Indcmniz. galic. 5 prc. m. k. 
Obli?. Komunalne gai. Zakł. kred. 
włosciańsk. (dawn.Opr.) 8 pr. wa. 
Obligi komunalne Banku k ra jo ­

wego 5 pr. w. a. I  em isji . , 
Pożyczki er. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4*/, pr. wa. 
5 .  JL.e>ey m iasta Krakowa . . 

„ „ Stanisławowa
«. M o n e ty .

Dukat holenderski . , .
Dukat cesarski . . . . . .
Napoleondor . . . . . . . .
Półim peryał . . . .
Rubel rossyjski srebrny . .

100 marek” niemieckich . ’ . . .
S re b ro ..........................................  .
Aswht w wr*br*»................

żądają.
walutą austr.

99 5ó 
91 25 
99 55 
89 — 

102 45 
97 30

98 70 99 70

57 — 59 -

53 — 56 —
91 50 92 59

100 90 101 90

97 — 
102 75 
90 75 
17 — 
23 50

5 90 
5 95 
9 98 

10 24 
1 54

98 -  
104 -  
91 75 
19 — 
25 50

6 -

6 05 
10 08 
10 36 

! 64
1 28*/* 1 S41/, 

61 80 62 5n

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
% dnie. 6 października 1885.

5- D ł u g  p a A s t w d -  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad * . . .  81.60 81.75
iu iy -s ie rm eń ................................■ - 81.60 81.75

Jednolity dług państwa w srebrze, 
styszeń-lipiee . . 82.85 82.50
kw iecioń-październik..................... ..... 82.4 > 82.60

Losy z roku 1854 po 250 złr. ni. k. 4 pr. 126.50 127. —
a .. 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 13t*50 140.—

„ 1860 po 100 złr. 5 pr. 139.50 1 4 0 .-
„ 1864 po 100 złr. - .169.25 169.75
„ 1864 po 50 złr. . . . 1 6 8 . - 1 6 9  -

Ssnty Com. po 42 lir. austr. . . . 43.— 45.—
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 prc........................................155.— 15
Renta papierowa 5pr. z r. 1881. . . 99.15 99.30
Austr renta zł. wolna od podatk. 4pr. 108.85 .109 05

9 .  O b l i g a c j e  iudeniu. 5 pr.
Czech . . . , ,
Bukowiny . . .  . .
Galicy i ...........................
Niższej Austryi . .
Siedm iogrodu'. ■

. . .

8 . A Sr. c  y  0 .

(za 100 zł. ai. k.)
107.50 —
102.50 103.50
101.50 102.--
107.50 108.25 
101.30 101.30
102.50 1 0 3 .-

Bank Angio-aust. 200 zł. ainii. zł, 120 97.75 
Inst. kred. dla handlu po Uh) y.i. . . 281.60
Niźszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 550.—
Gal. banku hip. po 200 zł..............—.—
Gai. bank. it.kan. fu ra . a 200-zł. wpł. 40pr. —.—
Gal. zakł. kred. zteinsk. a  200 zł. . —.— 
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 p r.......................................—.—
Banku anatro-węglersk, a 600 zł, . . 859.— 
Kol. A lbrechta a 200 zł. w srebrze .
Aust. To w. żeglugi par. dnu. po 500 zł. m. 452—  
Kol. Cesarzowej Elżbiety no 200 r.ł. m, 339.75 
Kol. Preszow -Tara. (w. e.) a 200 z ł . . —
Północna kolej po 1000 zł. m, k, . . 3297
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 228.25 
Lwoer.-Czero. koh'j po 3(M) w. a. wa-*' 325 50

98.— 
231.00 
555—

861,—

454—
240.=-

2303 
228 50 
226 50

Tow. kol. ieL państw, po 200 zł. m. k. 283 50 284—  
Połud. kol. wanstw. po .300 zł. w. a. 133.50 134.— 
I. kol. w eg/gaL  a 200 zi. >.v srebrze 173—  172.5)

4 . L i s t y  z a s u n ę  losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład di.v 

Galicy! i Bukowiny w .15 1. 6 pr. . 53.— 57.— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/* pr- w-

złoeie w f>0 1............................................... 99.75 100.25
„ „ premiowa po 3 pr. 98.25 98.75

Gal. zak. kr. ziem. Krak. lor w 18 i. 6 pr. 99. — 99.75 
w 30 1. 7 pr. 101—  —.— 

„ ;  * w 36 1. o1/, pr. 98.75 100—
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc. . . 91.— 91.50 

n a  „ # po 5 prc. . 99—  99.3 -
» * » P° - 9rs- w

37 latach z w ro tn e .....................  - 99.— 99,30
G»l. banku hip. po 6 prc. . . . .  10* .51 102.— 
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 prc. , —.— ——
Banku austro-węgiersk. po 5 prc. . .. 102.— 102.50
Węg. Tow. ziem ak*. pi- 51/* pre. ■ ■ ——  ——

„ Zakł. kr. ziems. po 5‘/» prc, . 102.70 103.30

S« O b l l g n e y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Koi. Albreelita a 300 zł. 5 pr. w. a. 99.25 99.75a 300 zł. o pr. w. a.
Tow. koi. żel. Preaaów-Tarnńw (w. ex.) 

a 300 A. 5 proc. w srebrze . . .
Kol. pół. po 100 zł. ib. k .......................

,  po 100 zł. w. a .......................
Kol. gal. Kar Lud. emisya z r. 1881

po prc. .  ................................
ntfco. dtto. (Jarosław-Sokal) . .

Kol. Łwow.-Cser.-Jase. UL emis. a 300 
złr. 4 prc. w srebrze 1 r: 1884 . 82.- -

s r. 1384 . . 9 >.30
z 1. 1868 . . 
z r. 1.872 

200 zł, 5 pr.kol. a w. i.

99—  99.50 
106—  107—  
101—  101 50

100.50 100.75 
99.30 99.8ł

33.25
90.70

98.80 99.20Wag. g»l

•si. J.< «  * 5-
inet. kr. dla han. i pr. po 1O0 zł. w. a. 175.2 > 17r>.75 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . .  39 25 39.75 
Tow. źegl.par. na Dunaju po 100 zł. lu. k. 114—■ 114.75 
Kegleyicha po 10 zł. m. k. . . . IV.— 19.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.— 19.—
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 21. - 32—
Pożyczka miasta Jtady po 40 zł. w. a. 41.75 42.50
Paltioro re  i i  t*. -  v . 37.— 37.75

CiW-WOB. krzyża austr. Tow. po JO zł.
* » węgiarsk. „ po 5 zł.

Funaacya szpitala Areyks. Rudolfa 
po 10 zł. w. .1.

Ma-i®
13.90
8.80

14 40 
9.10

17.5 1 18—
Salina po 40 zł. m. k................................... 55.50 56. ~
St. Genois po 40 zł. m. k ......................... 49.50 50.25
Pożycz, m. Stanisławowa (po20 zł. w.a.) 24.— 34.75 
Poi. Tryestu po 100 zł. ia. k, . , 132.50 153.86

,, po 50 zł. w. a. , 68.50 69.50
W aldsteias po 2) zł. m. k .........................28—  38,50
Windieehgr&tza po 20 zł. m. k. , , 38.25 53.75 

7.  f f e l c s l i e  (na 3 sjlesiger-)
Augsburg, na 100 zł. w. p jj. , — —
Berlin za 100 m aik w. p. n. —.— —.—
Frankfurt za 100 raarfc. w. y. 2 . —.— ........
Hamburg za 100 mark. w. p. a. ——
Londyn 7,a 10 ft. szt. . . . . . .  125.85 126.15
Paryż za 100 fe................................ 49 9.1 50 49 97.50

K u r s  b5«4s*.
Dukat cesarski mon..........................  6— .— 6 02—

„ pełnej wagi. . . 6 . - - —  6/ '2 .-
K o ro n a ...............................  . . —. . — — —.—
20-frauków ka...........................  10.01—  10.0 2 -
Sossyjski uuperyał . . . 10.33 - 10.38.- -
T alar z w ią z k o w y .....................  •••—  —
S r e b r o .......................................... .....

B * « k  Stva|©w. 
ii prc. obligacye pożyczki krajowej 

’ -Rcye pożyczki ftrftjce,
:-orounalne banku krsj

91,50 92.50

4Ifj  prc. oblig&cye pożyczki krajowej 
5 prc. oblig. komunalne banku k 
4s/» prc. krajowe listy zastawne

Z iwewsklBj Izby hur.dlowaj i . przamystews.'.
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 8 października 1885.

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ .  n w srebrze

Renta w złocie .....................................
5 pro. austr. rant marcowa . . . .  
Akeye banku wiedeńskiego . . .

8 a kredytowego . . . .
Londyn .....................................................
Srebro ..................................................... ,
Napoleondor . . .  . ..
Duirat (‘.eiisrfki .men. 
jen ?»».roV

rw ssa s?

T ir
<>1
8-2

1G8
9,-)

857
280
126

10

40
20

0

90

02 
6 01 
195

M o  m  w

Wyroki prasowe.
(6509)

£ a 3  f. f. aWiitiflerium beź 3nnevtt E)ot 
unterm 27. ©eptember 1885, Q. 3732/M I., 
ben in Selgrab erfdjeineuben ź)eitfc£)rif-cn sBeo- 
^radski Dnevnik“ unb BŃovi beogradski 
D ntvm k“, bann ber in Ig ram  JjcramSgegtbe* 
nen ferbifc^en geiifctjrift „Srbobran“ auf©runb 
be8 § 26 be3 ipre§grfe|e5 ben ępoftbebit fur 
bie im 3ReiĄ3fatf)e oertretenen ^bnigreidje unb 
Sjanber entjogen.

budjbrucferfi 21. §>aafe“ nad) ben §§ 302 bT 
I jie^nngżtneifc 300 S t.  & betboten.

®a3 f. f. SlreiSgeridjt in iRctd-tuberg tjat 
auf Antrog ber f. /. @tuat3antoat!fd)aft mit 
bent ©rtenntnifje bont 7. ©eptember 1885, 
5024, bie SBeiteiberbrettuug ber bet fHuboIpf) 
®erabef in SKriĄenberg gebrueften „geft^eitung 
au§ Ytnfafj be3 jmeitrn ©litubungifefteS ber 
afab. tedjn. get ialDerbtubnng Sc u onta“ megen 
be* ©ebidjteS „g eftg ru ^  nad) § 302 @f. ©. 
berboten.

SDag !. f. aKinifteriunt beS 3nttern ^at 
untern 27. ©eptember 1835, Q. 3732/M I , 
ber in Użice in ©erbiett erfd)einenben ^eit= 
f^ rif t “Zlatibor" auf @runb beź § 26 beS 
iPte^gefegeS ben IjSoftbebit fiir bie im 9ietif)3= 
rait(e bertretenen $bnigreid)e nnb Sanber ent*
gogen. ____________

(6597)
SDaS f. f. SanbeJgericfjt in is^rag tjat auf 

?tntrag ber f. t ©taateantnaltfrfjaft mit bem 
©rfenntniffe bom 10. ©epiember 1885, f^a^l 
25862, bie SBeiterberbreitung ber 2)rnd}Ąrift 
„Junacke crty. Na bojistich prażskjch sorfaieu 
zachytil J. M. Balak. Tisk B. Grunda a V. 
Svatone na kral. Vinohradecb“ nad) § 302 
©t. ©. berboten.

®aS f. f. 2anbe8geric§t in ^ ra g lja ta u f  
iitntrag ber f .  f. ©taatSanioaBfdjaft mit bem 
®rleuntniffe bom 1(>. ©eptember 1885, f)at)t 
25861, bie 2Beiteroerbreitung ber $)rudfĄrift 
„3)eutfd)er a6ot!2lalenber fur 1886. §erauSge* 
geben unb bertegt bom beutfĄcn Seteitt jur 
ŚBerbreitung gemeinnii^iger ^enntniffe in Iflrag 
$Rebigirt bon 3ultu§ &if>f>erł. XVI. Satjrgang. 
^reig  50 fr. o. SB fprag, SDrmf ber f. t. |>of*

i nad) § 65 h ® t @ , battn Oerfetben (feujc^nft 
j 371. b9 bom 29. Stnguft 1885, 2. Slupage, 
I toegen beS Slttifel^ „(SonfiScation* naĄ §800 

<5i. ®-, nnb Stuffiger Slnjeiger" 9tr. 69 bom
5. ©eptember 1885 Wegen be3 SrtitetS „S33arnl* 
borf, 1. ©eptember. ^uubgebung gegert bie 
(Sjceffe in iTouigtn^of•* nad) § 302' ©t. @. 
berboten.

®a» f. f SireiSgeric^t in SReidjenberg l)at 
auf SInirag ber f f ©taatsianuialtfdjaft' mit 
ben ©rtenntniffen bom 7 ©eptember 1885,33- 
4997, 499 ) 4999 nnb 5022, bie SBeiterber- 
breitung ber „Sfieicfjenbcrger 3eitung“ >Jtr. 204 
bom 1. ©eptember 1885 luegeu brr SB.titel 
„©tiiifere @arantien“ natĄ §*65 a ©t. ©. 
unb „Stu3 bem ©enftenberger Sejirfe, 28 21 tu 
gnft" nad) § 300 ©t. ® , bann berjjeitfdjrift 
„9tubejat)t“ 37r. 18 bom 1. ©eptember 18S&, 
erfte SCuflage, naĄ ben §§ 302, bejiebuugStt). 
300 unb 616 ©t. ®.; berfetben 3>'itf^rift 9ir 
18 bom 1. ©ept mber 1885, II. Sluflage, megen 
ber 37otij „9ieuefte8“ unb SJuubmaĄitng „P. T. 
©ź ^at bem . . “ nad) § 800 ©t ® , eub=
tid) ber „37eid)enberger 3eituug“ Sir. 205 bont
2. ©eptember 1885 toegett beS idrtifelS Ś&U& 
loetfungen ber nid)tpreujiifd)en ^o ten “ naĄ 
§ 302 ©t. ®. berboten.

£>a£ f. f. Sanbe^gericfit in Sirieft tjat auf 
Stntrag ber f. f. ©taat3anttmltfd)aft mit ben 
©rfenutniffen bom 1. 5. 12 nnb 15. ©eptem* 
ber 1885, S3-, 6056, 6082, 6200, 6343 nnb 
6433, bie Siiieiter bet breitung ber 3 ritfcbriftftt 
„L’Aliibarda Triastina* 9lc. 326 bom 26. 
Kluguft 1885 toegen beg lrtife t«  „Vittime d*l 
lav ro“ nad) SJrl. VIII beS ©ef. bom 17.5De* 
cember 1862 unb § 302 ©t. ©., banu „L’0  
perą;o“ 97r. 22 bom 28. Stuguft 1835 toegen 

' beS Ślrtifete „I Miserabtli" nad) § 300 ©t. 
@. „ITAlubardii: T riestina“ 9{r. 230 bom 30. 
nnb 3 i. Stnguft 1885 toegen beS StriifelS „Su 
e giu per Trimte* unb berfetben 
9ir. 236 bom 6 —7. ©eptember 1885 megen 

! beS artifeK  „Su e giu per Triestu" nad) § 
| 802 ©t. © ., enbtiĄ eben biefer 3eitfc^ufi Sflr. 
i 239 bom 10 ©eptember 1885 toegen be» 3lrti= 
. fetS „Rumenia i r r e d e n t n a d )  § 58 c ©t. 
, ©. berboten.

p iied  połudunui sprzedaż przez publiczną 
! licytację realności pod Ik. 82 w  Ryglicach 
j położonej, W aw rzjńct Mazura własnej, cia- 
j la hipotecznego nie mającej.

Cen*, szacunkowa 480 z łr ,  wadyum 
i 48 złr.

Resztę warunków licytacyjnych, jako- 
też akt za--ta* niczego opisania i oszacowa­
nia przejrzeć można w tutejszej registraturze.

Tuchów, dnia i5 lipca 1885.

(6235 2— 3) 
k. sąd powiatowy rniej-

i . 5802.
Wadowicki c. 

sko delegowany ogłusza, iż celem zaspoko- 
jenia należytośc' Zakładu kredytowego wło- 
ś Tańskiego w kwocie 45 złr. 20 et. z pn. 
odbędzie się w gmachu sądowym w dniach 
3 listopada, 3 grudnia 1885 i 7 stycznia 
1886, każdym razem o godzinie 10 rano e- 
gzekucyina licytacja realności 1. wyk. hip. 
121 gminy Zembrzyce w księdze gruntowej 
na Macieja Niziołka zapisanej.

Cena wywołania 100 złr.
Wadyum 10 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Wadowice, 31 lipca 1885.

Ł i e w t ó f i ¥ 8 .

®a$ f. f. tSh-eiggrridjt in Seitmcrifj l)at 
auf Slntrag ber f. !. ©taatSantnaltf^aft mit 
ben ©rfenntniffen bom 4. unb JO. ©eptember 
1885, 3 3 . 8712, 8713 unb 8970, bie Siieiter* 
berbreitnng ber jfeitjdjrift „XepJi|< ©djonaurr 
2tnjeig?r“ iRr. 69 bom 29. Stnguft 1.885 toegen 
be§ Sirtifefó „Die SoniginI)bfer §aiibfd)rtft“

; U  4025. (6260 1—3)
0. k. sąd powiatowy w Tuchowie po­

daje do publicznej wiadomości, iż w sprawie 
egzekucyjnej Towarzystwa z liczkowego ta r­
nowskiego przteiw p. Wawrzyńcowi Mazu­
rowi pto 80 złr. 2 i ent w. a. z przynal, 
odbędzie s ę w sądzie w Tuchowie w 
dniach 4 listopada, 9 grudnia 1885 i 13 
stycznia 1886, każdym raiem  o godzinie 10

L. 6865. (6266 3 —8)
C. k. sąd powiatowy obwieszcza, że w 

dniach 2 i 30 listopada 1885, zawsze o 10 
rano odbędzie się przymusowa sprzedaż ra- 
alności lwh. 273 i 151 w Klikuszowy, dłu- 

! żniczki Katarzyny Kowalezykowmj własnej 
na zaspokojenie pretensyi Zakładu kredyto­
wego włościańskiego we Lwowie, pto 25 rat 
po 6 zł. z pn.

Cena wywołania 150 zł.
Wadyum 15 zł.
Reszta warunków i ekstrakt tabularny 

do przejrzenia w sądzie.
Nowy-targ, dnia 30 sierpnia 1885.



Ucytacye.
L. 6363. (6286 2—3)

Wadowicki c. k. sąd powiatowy miej­
sko delegowany ogłasza, iż celem zaspoko­
jenia należytości 226 zł. 57 et. z pn. od­
będzie się w gmachu sądowym w dniach 3 
listopada i 9 grudnia 1885, każdym razem 
o godzinie 10 rano egzekucyjna licytacya 
realności 1. wyk. hip. 74 w księdze grunto­
wej gminy Zembrzyce, na Józefa i Teresę 
Danków i Józefę Kuligowską zapisanej.

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Wadowice, 19 lipea 1885.

L. 5618. (6451 2— 3)
W c. k. sądzie powiatowym w Pod 

górzu, celem rozdziału współwłasności re ­
alności pod 1. 107 i 108 w Podgórzu poło 
żonych, Julii Grzybczykowej i Maryi Or 
Czyżowskiej własnych, odbędzie się w dniu 
2 listopada., 2 grudnia 1885 i H  stycznia 
1886, każdym razem o godz. 10 rano egze 
kueyjna lieytacya wspomnianych realności.

Cenę wywołania stanowi kwota 13075 
zł. 80 ct. w. a , zaś wadyum kwotę 1307 
zł. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciągi hipoteczne przejrzeć 
można w tut. sąd. registraturze.

Podgórze, dnia 18 września 1885.

I .  13065. (6631 2— 3)
^  k. powiatowy miejsko delego 

wany w Kołomyi pod-sje niniejszem do wia 
domości, źe dnia J2go października 1885, 
l3go listopada 1885 i 17 grudnia 1885 o 
godzinie lo  rano odbędzie się licytacya re­
alności w Werbiążu niżnym położonych we­
dle wyk. hip. i. g is  i 216 Mayera Seballe- 
ra własnych na zaspokojenie pretensyi 72 
złr. w. a. z pn>

Cena szacunkowa 2270 złr. i 800 złr. 
będzieceną wywołania.

” adyum stanowi 10 prc. 
rtesztę warunków przejrzeć można w

tutejszej registraturze.
■kołomyja, dnia 7 sierpnia 1885.

Na pierwszych dwóch terminach sprze­
daż odbędzie się tylko wyżej wartości sza­
cunkowej lub przynajmniej za takową a na 
trzecim terminie za jakąbądź cenę.

Reszta warunków w registraturze są­
dowej może być przejrzana.

C. k. sąd powiatowy.
Potok Złoty 3 września 1885.

21108 . (6052 2 - 3 )

L 59*4 (6642 2 - 3 )
D. k. sąd powiatowy w Mośeiskaeh o- 

głasza, że dnia 15 października i dnia 18 
listopada 1885, każdym razem o 11 godzi­
nie rano odbędzie się w sądzie licytacya
realności tabularnej pod lk. 161 w Lackiej
Woli jak 1. w. h. 43, 44 i 45 do Francisz- 

Michała i Józefa Kędz ory w równych 
Cz?®ciach należącej na zaspokojenie preten­
s ji zakładu kredytowego włościańskiego w 
1 widacyi w kwocie 191 złr. 84 ent. w. a.

rea]U Z- d°ł°żeniem, na tych terminach
c u n t° ^  fcylko Powy ^ j  lub za cenę sza 

d ^ sPrzedan4 zostanie, wrazie;' gdyby 
jUgim terminie sprzedaż do skutku nie

szTch wJ znacza s '§ eeiem ułożenia lżej- 
• 7 Warunków licytacyjnych term in na 

połud ^  listopada 1885, o godzinie 3 po 
wniost1-11 a n i0staJ^cy za Przystępujących do 
będą większści stawających uważani

350 ? eila szacunkowa i wywołalna wynosi w . ^
Nakład 35 złr. w. a. 

szac °t°kół zastawniczego opisania i 0- 
d  • wraz z warunkami licytacyi tu-

- z Wykaz hipoteczny przejrzeć można w 
kaucełary! sądu1.
r  Dla niewiadomych wierzycieli kurato- 

Ustanawia się p. Wiktora Krokowskiego. 
U ściska, dnia 28 lipca 1885.

C. k. sąd krajowy w Krakowie ogłasza, 
że w drodze dalszej egzekueyi wyroków c.k. 
sądu obwodowego w Tarnowie z dnia 12 li­
stopada 1863, 1. 13920, c. k. sądu krajowego 
wyższego w Krakowie, z dnia 3 maja 1864 
1. 3487 i 31 grudnia 1864, 1. 15606, celem 
zaspokojenia należącej się od spadkobierców 
Henryka Fihausera, Józefowi Zajączkow­
skiemu sumy 2626 zł. 54 ct. w. a. z wię­
kszej 3348 zł. 97Vs ct. w. a a pierwotnie 
4166 zł. m. k. z przynależytośeiami, rozpi­
suje na koszt i niebezpieczeństwo Franci­
szka Grossa i Róży z Fihauserów Grosso 
wej egzekucyjną publiczną relieytacyą 3/5 
części VI. schedy dóbr Gdowa do masy 
spadkowej względnie spadkobierców Henryka 
Fihausera należących, w jednym terminie, 
która w dniu 9 listopada 1885 o godzinie 9 
rano w c. k. sądzie krajowym przedsięwziętą 
będzie. Cenę wywołania stanowi wartość 
tych 3/5 części VI. schedy dóbr Gdowa 
aktem oszacowania w sumie 24388 zł. 55ct. 
wal. austr. wypośrodkowana; na tym term i­
nie rzeczone dobra sprzedanemi będą na­
wet niżej ceny wywołania. — Wadyum wy­
nosi 1000 zł. w. a — Akt oszacowania 3/5 
części VI. schedy dóbr Gdowa, dalej wykaz 
hipoteczny tychże dóbr i warunki licytacyi 
strony interesowane przejrzeć mogą w od­
nośnych aktach sądowych w registraturze 
e. k. sądu krajowego w Krakowie, zaś w 
dniu relicytacyi u komisyi do przedsięwzięcia 
takowej wydelegowanej, zaśw ysaz podatków 
w c. k. urzędzie podatkowym w Wieliczce. 
O rozpisaniu tej relicytacyi zawiadamia się A- 
brahama Stiela, Leiba Hellera i niewiado­
mych wierzycieli hipotecznych i tych którzyby 
po dniu 17 maja 1885 do hipoteki 3/5 czę­
ści VI. schedy dóbr Gdowa weszli i tych 
którymby obecna uchwała relieytacyą rozpi­
sująca i dalsze z jakiejkolwiek przyczyny 
doręczone być nie mogły, do rąk kuratora 
adw. dr. Stycznia z substytucyę adw. dr. 
Wechslera, współwłaścicieli t. j. masę spad­
kową Eleonory z Wojnarowiezów Fihausero- 
wej, masę spadkową Konstancyi z Fihause- 
rów Bielo *skiej, Czesława Fihausera, masę 
spadkową Alfreda Fihausera, masę spadko­
wą Henryka Fibausera, do rąk kuratora adw. 
dr. Wędrychowakiego z substytucyą adw. dr. 
Horowitza w Krakowie i przez edykta. 

Kraków, 14 sierpnia 1885.

sprzedaż realności w hip. 1. 46 ks. gł. gm. 
kat. Rzozów objętej, a dłużnika Michała 
Lupy własnej, na rzecz c. k. uprz. Zakładu 
kredytowego we Lwowie.

Cena wywołaoia 2000 zł.
Wadyum 200 zł.
Wykaz hipoteczny i bliższe warunki 

leżą w tus. registraturze do przejrzenia.
Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 

pobytu niewiadomych, oraz dla tych, któ­
rzyby uzyskali prawo zastawu na tej real­
ności po dniu 24 maja 1885, ustanawia się 
kuratorem c. k. notaryusza P. Pareńskiego.

Skawina, dnia 13 sierpnia 1185.

L. 2167. . (6566 2 —3)
C. k. sąd powiatowy zawiadamia, źe 

celem zaspokojenia należytości gal. Zakła­
du kred. ziem. w Krakowie w kwocie 500 
zł. z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
w dniach 9 listopada, 10 grudnia 1885 i 
11 stycznia 1886 publiczna sprzedaż real­
ności pod lk. 23 w Niżatycaeh położonej, 
lwh. 59 objętej, Maryanny F ila r własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 1730 
z ł , wadyum 173 zł. w gotówce lub papie­
rach publicznych.

Ekstrakt hip. i resztę warunków licy­
tacyi przejrzeć można w ekspedycje sądowy ; .

Kuratorem dla niewiad. wierzycieli u- 
stanowiono dra. Gottlieba w Jarosławiu.

C. k. sąd powiatowy.
Przeworsk, 30 marca 1885.

1885 i dnia 12 stycznia 1886, każdym ra­
zem o godzinie 10 rano w biurze nr. 21 się 
odbędzie.

Cenę wywołania stanowi suma 3.000 
zł. jako wartość szacunkowa przy udzieluiu 
pożyczki przyjęta. Zakład wynosi 300 zł.

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
j ciąg tabularny, przejrzeć można w registra- 
* turze sądowej.

O tem zawiadamia się obydwie strony, 
c. k. Prokuratoryę skarbu, urząd podatkowy 
w Jaworowie, wierzycieli Jana Mullera i 
Piotra Mullera, z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomych, jak  również wierzycieli, którzy­
by po dniu 27 lutego 1885 prawa zastawu 
na powyższej majętności nabyli, lub którym­
by uchwała licytacyjna z jakiejkolwiek przy­
czyny doręczoną być nie mogła, do rąk ku­
ratora adw. dr. Juliana Łuźeckiego z za­
stępstwem adw. dr. Regera w Przemyślu i 
przez edykta.

Przemyśl, dnia 29 lipca 1885.

L. 4137. (6450 1 - 3 )
Dnia 5 listopada, 10 grudnia 1885 i 

7 stycznia 1886, o godz. 10 rano, odbędzie 
się w tutejszym sądzie przymusowa publi­
czna sprzedaż reainości pod nk. 214 w O- 
rzechówce położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, Katarzyny Biedka 2 Kostka 
własnej," w sprawie Wawrzyńca Sabika pto 
30 zł. wa. z pn.

Cena wywołania wynosi 360 zł. w. a.
Wadyum 36 zł. w. a.
Przy pierwszych dwóch term inach re ­

alność ta za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także i niżej takowej sprzeda­
ną będzie.

Resztę warunków można w tutejszo- 
sądowej registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy.
Brzozów, dnia 25 lipca 1885.

L' *111. (6647 2—3)
.. Celem wydobycia należytości Anny Łu- 

„ jr  ® y  kwocie 22 złr. 16 ct. w. a. z pn. 
m  w dubach 20 października 1885,
L L  listopada 1885 i dnia 23 listopada 
czn Przymusowa sprzedaż w drodze publi- 

Uego przetargu gospodarstwa włościańskie- 
g Pod lk. 221 w Lubyczy kameralnej poło- i 

°Qej wyk. hip. 1. 658 gminy kat. Lubycza i 
ameralna objętego Pelagii Zubrzyckiej wła- | 
aeg°, na pierwszych 2 terminach za lub ! 

kow trzecim także niżej ceny szacun- \
ej. 1

Cena wywołania 42 złr. 50 cnt. w. a., 
Zftkład 44 złr. 75. cnt. w. a. i

Reszta warunków i wyciąg tabularny 
w tu sfedowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Rawa, dnia 28 sierpnia 1885.

L- 3008. " (6646 2— 3)
W sprawie Grojnem Koch przeciw A- 

hrahamowi Dawidowi Billerowi o 50 złr. z 
Ptt; dnia 30 października, 27 listopada i 
dnia 23 grudnia 1885, o godzinie 10 przed 
południem w lokalu sądowym odbędzie się 
egzekucyjna licytacya nietabularnej real­
ności pod 1. 389 w Złotym Potoku położo­
nej pod w arunkam i:

Cena wywołania i wartośe szacunkowa 
180 złr,

Wadyum 18 złr.

Gazeta Lwowska Nr. 280 z dnia

L. 3234. (6645 2— 3) !
C. k. sąd powiatowy w Skolem poda- j 

je do wiadomości, że w sprawie egzekucyj­
nej c. k. uprz. galic. Zakładu kredytowego : 
włościańskiego w lik widacyi we Lwowie 
przeciw Wasylowi Treny er, o zapłacenie 6 
ra t po 13 zł. i resztująeego kapitału w kwo­
cie 177 zł. 98 ct. z pn., odbędzie się przy­
musowa publiczna licytacya realności 1. 135 
sub nr. 24 w Pławiu położonej, na dniu 
27 października, 26 listopada 1885 i 15 sty­
cznia 1886, każdym razem o godz. 10 rano.

Cenę wywołania stanowi kwota 900 
zł,, przyjęta przy udzieleniu pożyczki jako 
wartość szacunkowa.

Wadyum wynosi 90 zł.
Na pierwszych dwóch term inach re ­

alność ta tylko za cenę wywołania lub wy­
żej tejże, zaś na trzecim term inie także i 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli ustanowiono p. Jonasza Horowitza.

W arunki licytacyjne można przeglą­
dnąć w registraturze sądowej.

Skole, dnia 26 sierpnia 1885.

L. 3674. (6453 2—3)
W tutejszym c. k. sądzie odbędzie się 

o godz. 10 rano w dniach 3 listopada, 1 
grudnia 1885 i 19 stycznia 1886 licytacya 
połowy realności 1. 251 według wyk. hip. 
251 gm. kat. Mogilany, Jana Strzępka w 
jednej połowie własnej, na rzecz Salamona 
Feltschera pto 78 zł. 15 ct. z pn., po po­
trąceniu upłaeonych na poczet kapitału i 
kosztów 65 zł.

Cena wywołania 70 zł., wadyum 7
Zł. W. 8. J

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolao przejrzeć w tut 
sąd. registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipote- 
cznych ustanawia się kuratorem c. k. nota- 
ryusza P. Pareńskiego w Skawinie.

Skawina, d. 30 lipca 1885.

L. 4231.  "  (6394 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Skawinie po­

daje do publicznej wiadomości, że celem ścią­
gnięcia resztującej należytości 563 zł. 60 ct. 
z Pn-i odbędzie się w dniach 3 listopada i 
3 grudnia 1885 i 19 stycznia 1886, każdym 
razem o godz. 9 przed południem w bu­
dynku sądowym w Skawinie przymusowa
9 października 1885.

L. 6235. (6670 1— 3)
W dniach 28 października, 30 listo­

pada i 30 grudnia 1885, o godzinie 10 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymuso­
wa publiczna sprzedaż realności p^d lk. 62 
w Dniestrzyku dubowym tutejszego powia­
tu położonej, ciała tabularnego niestanowią- 
cej, Iwana Waszyńskiego własnej, na rzecz 
Perli Lieb, celem zaspokojenia sumy wekslo­
wej 37 zł. 50 ct. z pn.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
200 zł. w. a., wadyum 20 zł.

Na pierwszych dwóch terminach re- j 
alność ta tylko za lub wyżej, na trzecim | 
termGie i niżej ceny wywołania sprzedaną 1 
będzie.

Resztę warunków wolno przejrzeć w 
tutejszo sądowej registraturze.

Dla z pobytu nieznanych wierzycieli i 
innych ustanowiono kuratora, zastępcę no­
taryusza p. Krupińskiego w Turce.

Turka, dnia 16 września 1885.

L. 4173. (6668 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Starejsoli po­

daje do publicznej wiądomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Koniowie położonej, 
wedle wykazu hipotecznego 148 tejże gm i­
ny dłużnika Iw ana Sydora własnej, na za­
spokojenie pretensyi Zakładu kredytowego 
włościańskiego w wysokości 23 rat a 6 złr. 
w. a. i reszty 26 zł. 95 ct. w. a., dnia 28 
października 1885, o godz. 10 rano, zajaką- 
kolwiekbądź cenę-

Wadyum wynosi 12 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć.

C k. sąd powiatowy.
Starasói, 10 sierpnia 1885.

L. 4917. _ (6374 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Żurawnie wia­

domo czyni, że na ząoanie c. k. uprz. gal. 
Zakładu kred. włość, w likwidacyi we Lwo­
wie przeciw Andrusiowi Waligun, celem za­
spokojenia 8 ra t po 19 zł. 50 ct i reszty 
kapitału 212 zł. 86 ct. aw. z pn. dozwolo­
ną została przymusowa sprzedaż realności 
ciała tabularnego niestanowiącej a dłużnika 
Andrusia W aliguna własnej, w Stańkowie 
pod 1. k. 21 subrep. 71 położonej, ze wszel­
kimi do tejże realności należącemi, w pro­
tokole zastawniczego opisania z dnia 15 
czerwca 1885 wymienionemi gruntam i i przy­
należytośeiami w drodze publicznej licytacyi, 
która na dniu I 5 listopada, II. 10 grudnia 
1885, II I  21 stycznia 1886, każdym razem 
e godzinie 10 przed południem w tutejszym 
sądzie pod następującemi warunkami przed­
sięwziętą zostanie:

Cenę wywołania stanowi 600 zł., po­
ręczne 60 zł. aw. Resztę warunków w tu- 
sądowej registraturze przeglądnąć można.j 

C. k. sąd powiatowy 
Żurawno, dnia 11 sierpnia 1885.

L. 9249. (6484 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, iż ceiem zaspokojenia sumy pożycz­
kowej 300 zł., a względnie niespłaconych 
ra t w kwocie 214 zł. 37 ct. z pn. odbędzie 
się na rzecz galicyjskiego Zakładu kredyto­
wego włościańskiego ziemskiego w Krako­
wie w tutejszym sądzie w trzech terminach 
mianowicie dnia 7 grudnia 1885, 11 stycz­
nia i 15 lutego 1886, . każdym razem o 10 
godzinie przed południem, przymusowa licy­
tacya realności dłużników małol. Maryanny, 
Katarzyny, Michała, Honoraty i Agaty Adam­
skich własnej, pod 1. 20 w Dziewinie w po­
wiecie bocheńskim położonej, liczbą wyk. 
hip. 20 objętej.

Cena wywołania wynosi 800 z ł ,  wa­
dyum 80 zł., kuratorem niewiadomych wie­
rzycieli ustanowionym jest adw. dr. Z a­
krzewski w Bochni, wyciąg hipoteczny i re ­
szta warunków licytacyjnych mogą być w 
tutejszej registraturze sądowej przejrzane. 

Bochnia, dnia 12 września 1885.

L. 3291. (6557 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Dębicy podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności w kwocie 490 zł. z pn. odbędzie 
się dnia 9 listopada, dnia 9 grudnia 1885 i 
12 stycznia 1886, każdym razem o godzinie 
10 rano, egzekucyjna sprzedaż przez publi- 
ezną licytacyę realności pod 1. k. 8 w Ko- 
złowie położonej, dłużników Rozalii Sko­
wron i Maryanny Jam róg własnej.

Cena wywołania 1000 zł. aw. Wadyum 
100 zł. Resztę warunków licytacyi i akt 
oszacowania przejrzeć można w tutejszej re ­
gistraturze.

Dębica, dnia 31 lipca 1885.

L 9336. (6338 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu roz­

pisuje celem zaspokojenia sumy 1474 zł. 50 
ct. z odsetkami po 12 prc. od 20 kwietnia
1876 bieżącemi, tudzież dalszemi 3 prc. od­
setkami od kwoty w należytym czasie nie- 
uiszczonej, jak też kosztów egzekucyjnych ; 
w kwocie 8 zł. 92 ct. poprzednio i kosztów j 
w kwocie 30 zł. 40 ct. obecnie przyznanych, 
ponowną przymusową uchwałą c. k. sądu 
krajowego we Lwowie z dnia 1 grudnia
1877 do 1. 62003 dozwoloną publiczną sprze­
daż folwarku „Raby“ w Trościańcu pow. J a ­
worów położonego, obecnie jak dom. 517 
pag. 114 n. 3 haer. do dłużnika Jakóba 
Schmidt należącego, ze wszystkiemi do tego 
folwarku należącemi gruntam i i przynależy- 
tościami na rzecz galicyjskiego Zakładu kre­
dytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie, która to sprzedaż w trzech termi­
nach a to dnia 5 listopada, dnia 4 grudnia

L. 6539. (6673)
Sprostowanie.

W ogłoszeniu z dnia 3 września 1885 1. 
6539, umieszczonem w gaz. Nr. 225, 226 i 
228 do 1. ins. 6537 w sprawie licytacyi re ­
alności pod lk. 78 w Szklarach położonej, 
zaszła omyłka drukarska, gdyż 3ci termin 
licytacyjny nie na dzień 25 stycznia 1885, 
lecz na ten  sam dzień 1886 wyznaczony 
został, co się niniejszem prostuje.

Z c. k. sądu powiatow/ego. 
Rymanów, 6 października 1885.

L. 4920. (6424 3—3)i
Sad miejsko-delegowany rzeszowskc 

ogłasza" iż na dniu 27 października 188 
jako czwartym terminie licytacyjnym o go­
dzinie 10 przed południem odbędzie się w 
gmachu sądowym, przymusowa sprzedaż real­
ności pod lk. 204 w Staromieściu położonej 
według 1. w. h. 270 dłużników Józefa i Zo­
fii Kretów własnej, protokołem z dnia 10 
maja 1878 na 50 zł. oszacowanej, za cenę 
szacunkową 50 zł. Wadyum wynosi 2 zł. 
50 ct. Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze tutejszej

Rzeszów, 3 lipca 1885.
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SI. 3219. (6626 3— 3)
TTContag ben 12. Dctober 1885 um 11. 

Uf)r SSormittagS ftnbet itt ben SanjteFfiocali* 
taten ber ®enie 2>trection in Lemberg bie 
§intangabe beż auf 2100 fl. beranfcf)Iagten 
UmboueS beS 93acfofenS 9łr. 2 im 33erpfleg$ 
Etablissement ju  Tarnopol on ben Sejtbie*
tljenben ftott.

UnternefjmungSluftige werben eingelaben
bie biejjbetreffenben SSebingungen ber Saube*
Ijelfe etweber bet ber genannten ®irection ober
bei ber Administrations- Commission 9lr. 39
jn  Tarnopol etnjufe|en.

St !. ©enie*2)irection in Lemberg.

fil. 14901. (6608 3—3)
3)02 f. I. 83ejirf$gertd)t in Drohobycz 

gibt Ijiemit funb, boji in ber ©jefutionSfadje 
be2 Jochen Trau gegen Kunigunda Kuźmiń­
ska pto. 1150 ft. unb 230 fl. f. 91. ®. om 
27ten Dctober 1885 um 9 U |r  93ormittag§ 
im B. Nr. II. bie óffentlidje ejecntibe SSerftet* 
gerung ber ber 5rou  Kunigunda Kuźmińska 
geljorigen in Drohobycz sub. Nr. 15 SSoftabt 
Zwarycz gelegenen Siealitat burdjgefiifirt werben 
wirb, unb baji biefe fHealitat beim t>bertt)5I)n= 
ten Śermtne aud) unter bem gericfjtlid) erljobe* 
nen S^dtjungźwerthe bon 2500 fi. oerfauft
werben Wirb.

SUS 51u2rufung2=®rei§ ift bie ©umme
2500 fl. beftimmt ba2 SSabium betragt 125 fi. 
5. 2B.g iir biejenigen bie erft nad) bem 8 .2Jiarj 
1880 auf ber f<$ulbnerifd)en fRealitat bingltcfje 
IRedjte erwerben foUten, wurbe jum Curator 
Dr. W ohllem er auS Drohobycz befteUt.

Die geilbietungS * bebingnifee foWte baS 
©d)afcmtg8*j|3ro to M  fonnen in ber Ijg. jftegt*
ftratur eingefeljen werben.

$ .  f. S8ejirfggerid)t.
Drohobycz, am 29. 3>ult 1885.

L. 4121. _  (6455 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Żywcu ogła­

sza, że celem zaspokojenia wierzytelnośei 
A. Wanieka w kwocie 300 zł., dozwala się 
egzekucyjną sprzedaż przez licytacyę poło­
wy placu Nr. 266|274 w Żywcu położonego, 
tudzież stojącego na nim domu murowane­
go nr. 318 oznaczonego, dłużnika Józefa 
Malewskiego własnych. Do tej licytaoyi wy­
znacza się dwa term ina, na 28 październi­
ka i 27 listopada 1885 zawsze o 10 rano
w tut. sądzie.

Gdyby realność ta  na powyższych ter­
minach sprzedaną nie została, do ułożenia 
lżejszych warunków wyznacza się termin 
na 8 stycznia 1886 o 10 rano.

Cena wywołania 1470 złr., wadyum
147 zł.

W arunki licytacyjne można przejrzeć
w tut. sąd. registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Żywiec, 26 sierpnia 1885.

lk. 56 z 17 w Łękach, Franciszka Cypary 
własnej, ciała tabularnego nie stanowiącej,
15 października, 12 listopada i 10 grudnia 
1885 zawsze o godz. 10 rano.

Cena wywołania 1200 zł., zakład 120
zł. w. a.

W razie, gdyby na tych terminach 
rzeczona realność sprzedaną nie została, wy­
znacza się do ułożenia ułatwiających wa­
runków termin na 31 grudnia 1885 o godz. 
10 rano.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
można przejrzeć w registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Dukla, dnia 30 czerwca 1885.

L. 11177. (6607 3 - 3 )
Na zaspokojenie wierzytelności Samu­

ela Beigla a względnie tejże masy rozbio­
rowej w kwocie 500 zł. w. a. z pn. odbę­
dzie się w tutejszym sądzie w dniu 21 pa­
ździernika 1885,o godzinie 10 przed połu­
dniem, trzeci term in licytacyjny połowy re­
alności, dłużnika Leizora Sehwadrona w 
Gołogórach pod lk. 54 położonej, wyk. hip. 
tejże gminy 542 objętej.

Na tymże terminie realność ta nawet 
niżej ceny szacunkowej 750 zł. za jakąkol 
wiek cenę zostanie sprzedaną.

Wadyum wynosi 37 zł. 50 ct. w. a.
Reszta warunków licytacyjnych w re 

gistraturze tutejszego sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adwokat dr. Billet.
Z c. k. sądu powiatowego miejsko deleg.

Złoczów, 20 sierpnia 1885.

L. 6549. (6034 3—3)
Dnia 5 listopada, 4 grudnia 1885 i 5 

stycznia 1886 o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie przymusowa publi­
czna sprzedaż realności wyk. hip. 1. 65 
gminy Zwór w powiecie Samborskim obję­
tej, w sprawie Mendla Finsterbuscha prze­
ciw spadkobiercom ś. p. Fedia Mycaka pto 
62 zł. z pn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
330 zł., wadyum 33 zł., przy których to 
terminach realność tylko za lub wyżej ce­
ny wywołania sprzedaną będzie.

Gdyby ta realność na powyższych ter­
minach za lub wyżej ceny szacunkowej 
sprzedaną nie była, wyznacza się term in na 
5 lutego 1886 o godzinie 10 z rana do u- 
łożenia ułatwiających" warunków licytacyj­
nych.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć. 

0 . k. sąd powiatowy m. del. 
Sambor, 30 czerwca 1885.

L. 7528. (6382 8—3)
C. k. sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, że celem ściągnięcia na rzecz 
c. k. uprz. zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi sumy 1281 zł. 11 et. 
w. a. z większej sumy 1400 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się w tymże sądzie, dnia 5 listo­
pada 1885, o godzinie 10 rano przymusowa 
sprzedaż w drodze licytaeyi gruntów „Hru- 
śkie i halickie i odenica“ zwanych do real­
ności pod lk. 23/818% w Dolinie należą­
cych pod warunkami uchwałą z dnia 31 
grudnia 1883, 1. 7875 ogłoszonemi, także 
poniżej ceny szacunkowej 2750 zł.

Cena wywołania ustanawia się na 
2750 zł., wadyum 275 zł.

Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
można przejrzeć w tusądowej registraturze. 

Dolina, dnia 28 sierpnia 1885.

L. 12222. (6194 3 - 3 )
Stanisławowski e. k. sąd obwodowy 

rozpisuje w sprawie wekslowej Salomona 
Finka przeciw Feidze Andachl o 200 zł. 
w. a. z pn. przymusową sprzedaż realności 
1. 17-3% w Stanisławowie ut. Dom. I  p?-g. 
173 n. 11 haer. Feigi Andacht własnej na 
dzień 11 listopada 1885, o godzinie 10 rano.

Cena wywołania wynosi 588 zł. 47 ct,
Wadyum 59 zł.
Sprzedaż w powyższym terminie na­

stąpi za jakąkolwiek cenę.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Fischler w Stanisławowie.
Reszta warunków do przejrzenia w re­

gistraturze.
Stanisławów, 2 września 1885.

L. 5048. (6613 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy myślenicki ogła­

sza, iż w dniach 12 października, 9 listo­
pada i 14 grudnia 1885, o godz. iO rano 
odbędzie się w gmachu sądowym przymuso­
wa sprzedaż realności pod lk. 36 w Ósiecza- 
nach położonej, wedle wyk. hip. 35 księgi 
grantowej tejże gminy Osieczany Tomasza 
Skomieleckiego własnej na rzecz galicyjskiego 
Zakładu kredytowego ziemskiego o 250 złr. 
w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 700 zł. w. a 
Wadyum 70 zł. w. a. Resztę warun­

ków przejrzeć można w registraturze tu­
tejszej.

Myślenice, dnia 22 sierpnia 1885.

Ij. 12512. (6525 3 - 3 )
Celem zaspokojenia pretensyi 22 złr. 

ct. z pn., od Macieja Goryczki i jego mało­
letnich dzieci Berkowi Gutmannowi należą­
cej się odbędzie się w dniach 5 listopada, 
4 grudnia 1885 i 7 stycznia 1886, w są­
dzie, każdym razem o godzinie 9 rano pu­
bliczna licytacya realności, pod Nr. 104 w 
Luszowicach położonej.

Cena wywołania 90 zł. Wadyum 9 zł , 
reszta warunków do przejrzenia w sądzie.

C. k. sąd powiatowy 
Chrzanów, d. 30 maja 1885.

L. 6231. (6483 3—3)
Wadowicki c. k. sąd powiatowy miej­

sko delegowany ogłasza, iż celem zaspoko­
jenia 224 zł. 48 ct. z pn. odbędzie się w 
gmachu sądowym w dniach 5 listopada i
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L 6381. (6035 3 —3)
Dnia 5 listopada i 4 grudnia 1885 o 

godzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa publiczna sprzedaż re ­
alności wyk. hip 106 i 107 dla gminy 
Zwór w powiecie Samborskim objętych, w 
sprawie Serki Kohn przeciw Herscbowi 
Wagmann pto 50 zł. w. a. z pn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi« ». n r  _ Ł

L 2455. (6593 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Gwoźdzcu po­

daje do wiadomości, że na prośbę Ferdynanda 
Boczonia dozwoloną została w celu ścią­
gnięcia kwoty 115 zł. w. a. z pn. egzeku­
cyjna sprzedaż realności, dłużnika Michała 
Bortejczuka własnej, wyk. hip. 1 14 gminy 
katastralnej Gwoździec mały objętej, w trzech 
mianowicie 10 listopada, 11 grudnia 1885 i 
15 stycznia 1886, każdym razem na godzi­
nę 9 przed południem wyznaczonych term i­
nach, że pomieniona realność na pierwszych 
dwóch terminach tylko za lub powyżej ceny 
szacunkowej w kwocie 184 zł. w. a. która 
służyć będzie oraz za cenę wywołania, na 
ostatnim terminie, zaś także poniżej tak o ­
wej zostanie sprzedaną, że każdy chęć ku­
pienia mający obowiązanym będzie kwotę 
18 zł 40 ct. w. a. do rąk komisyi licyta 
eyjnej złożyć, i że dla wszystkich tych któ 
rymby uchwała licytacyjna doręczoną być 
nie mogła, lub któizyby na rzeczoną realność 
później prawa rzeczowe nabyli, kurator w 
osobie Mikołaja Skibińskiego został ustano­
wionym, wreszcie, że akt oszacowania w 
mowie będącej realności, tudzież bliższe wa 
runki licytacyjne w tus. registraturze do 
przejrzenia.

Gwoździec, dnia 30 września 1885.

L 6425. (6536 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie o- 

głasza, że celem ściągnienia od Jakóba Wól­
czańskiego na rzecz Zycie Leff, kwoty 200zł. 
w. a. z pnl. odbędzie się w sądzie tu tej­
szym w dniach 12 października, 16 listopa­
da i 17 grudnia 1885, każdym razem o godź. 
10 przed południem publiczna przymusowa 
sprzedaż realności włościańskiej w Posadzie 
dolnej, pod Mr. 68 położonej, ciała tabular­
nego niestanowiącej.

Cena szacunkowa realności tej wynosi 
380 zł. w. a., zakład zaś lOpr. tejże

Resztę warunków można przejrzeć w 
sądzie.

Rymanów, 2 września 1885.

'iS b  i " -  T g S S i e  1103 f S  ą i  »■, 10 *  85 e.
10 S o  “KX c , i n r i i e ”  a»,« reatoości L ' Pra; pier»sz,eb d.óch termu.**

i 1Q9 w tsiedzearun tow ei gminy realność tylko za lub wyżej ceny wywoła-wyk. hip. 192 w ^ęd^ze jru n to w e j^ ;g 3 | ^  ^  b ę d z ie . G d y b y  je d l ia k  p rzy

powyższych terminach nikt z chęć kupna 
mających naw et ceny szacunkowej nie ofia­
rował, natenczas wyznacza się celem uło-
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Zembrzyce na Józefa Gunię zapisanej.
Cena wywołania 350 zł.
Wadyum 35 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Wadowice, 18 lipca 1885.

L. 659. (6609 3 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności gal. 

Zakładu kredytowego ziemskiego w Krako­
wie 444 zł. 76 ct. w. a. z pn. odbędzie się 
w tutejszym sądzie licytacya realności pod

U ■

L. 6891, (6535 3 - 3 )
0. k. sąd powiatowy w Ropczycach 

w sprawie egzekucyjnej Beili Brennerowej 
pto Sylwestrowi Staniszowi pto 170 zł. z 
pn. przedsięweźmie dnia 9 listopada 1885 o 
godzinie 10 przed południem w budynku 
sądowym licytacyjną sprzedaż realności pod 
1. wyk. hip. 28 ks. gr. Kozodrza, Sylwestra 
Stanisza własnej.

Cena wywołania 600 zł., wadyum 60zł. 
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny, protokół oszacowania można przej­
rzeć w registraturze.

Ropczyce, dnia 7 sierpnia 1885.

I sza

L. 5050. (6614 3—3)
C. k. sąd powiatowy myślenicki ogła­

sza, iż w dniach 12 października, 9 listo­
pada i 14 grudnia 1885, o godz. 10 rano 
odbędzie się w gmachu sądowym przymu­
sowa sprzedaż realności lk. 9 w Zawadzie 
Szembek położonej, wedle wyk. hip. 8 ks. 
grt. gminy Zawady Szembek Józefy Czecha 
własnej, na rzecz galicyjskiego Zakładu kre-. • TT- 1 —; - 1 CArn w a l na te iic& as w v   oi —  ------  o  ^  . A

ł o ż e n i a  ułatwiających warunków trzeci ter- Idztowego ziemskiego w Krakowie pto. 150
min na dzień 5 stycznia 1886, na który 
wszystkich wierzycieli hipotecznych się 
wzywa.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć. 

C. k. sąd powiatowy m. de). 
Sambor, 5 lipca 1885.

złr. w. a z pn.
Cena szacunkowa wynosi 300 zł. w. a. 

a wadyum 30 zł. w. a.
Resztę warunków pizejrzeć można w 

registraturze tutejszej.
Myślenice, 22 sierpnia 1885.

L. 5047. (6612 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy myślenicki ogła- 
iż w dniach 12 października, 9 listo­

pada i 14 grudnia 1885, o godz. 10 rano 
odbędzie się w gmachu sądowym przymu­
sowa sprzedaż realności, liczba wyk. hip. 
121 w Trsemeśni położonej, Stanisława i 
Agnieszki małżonków Stasiaków własnej, na 
rzecz galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie o 250 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 500 zł. w. a.
Wadyum 50 zł. w. a. Resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze tutejszej.
Myślenice, dnia 22 sierpnia 1885.

gach dzierżawnych, ...,___
stycznia 1886.Dni licytaeyi jakoteż ceny wywołania, polane są w poniższym wykazie. — Bliższych zaś wiadomości zasiegnać można
w każdym tutejszo po«iatowym nadzorze straży skarbowej, jako też w c. k . powiatowej dyrekeyi skarbu. “

L* 24242- ~  " (6602 3-3)
okręgów dzierżawnych tarnowskiego powiatu skarbowego, u których pobór podatku konsumcyjnego cd mięsa będzie

wydzierżawionym od 1 stycznia 1886 począwszy.

L. 5046. (6611 3—3)
> C. k. sąd powiatowy myślenicki ogła­

sza, iż w dniach 12 października, 9 listo­
pada i 14 grudnia 1885, o godz. 10 rano 
odbędzie się w gmachu sądowym przymu­
sowa sprzedaż realności pod Ikons. 51 w 
Krzyszkowieaeh położonej, wedle wyk hip.

■ 36 księgi gruntowej tejże gminy Szymona 
Kaima własnej na rzecz galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie o 300zł 
w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 800 zł. w. a.
Wadyum 80 zł. w. a. Resztę warun­

ków przejrzeć można w registraturze tu­
tejszej.

Myślenice, dnia 28 sierpnia 1885.

Okręg dzierżawny
Przedmiot dzier 
żawny t j ., po­
bór podatku od

Klasa
taryfowa

Cena
wywoławcza Wadyum Dzień licytaeyi

Termin i miejsce] 
podawania ofert miejsce licytaeyi

L. 2828. (6089 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Wiśniowczyku 

w sprawie galic. Zakładu kredytowego ziem­
skiego w Krakowie przeciw Iwanowi Husa- 
kowi pto 250 zł. w. a. z pn. przedsięweźmie 
przymusową publiczną sprzedaż realności 
włościańskiej pod Nr. kons. 76 w Hajwo- 
ronee położonej, ciało hipot. 1. 112 ksiąg 
gruntowych gminy Hajworonka stanowiące, 
Iwana Husaka własnej, dnia 23 listopada, 
22 grudnia 1885 i dnia 21 stycznia 1886, 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem, w zabudowaniu sądowem.

Cena wywołania 500 zł. w. a.
Wadyum 50 zł. w. a.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tusądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Wiśniowczyk, 24 lipca 1885.

Tarnów, dnia 2 października 1885.



L. 6298. (6595 3 - 8 )
C. k. sąd powiatowy w Lisku uwiada­

mia, że celem zaspokojenia pretensyi Roza­
lii Miśków, w kwocie resztującej 68 zł. 16et. 
w. a. z pn. odbędzie się w zabudowaniu są- 
dowem, w dniach 27 października, 30 listo­
pada i 29 grudnia 1885, zawsze o godzinie 
11 przedpołudniem, publiczna przymusowa 
sprzedaż ciała hip. Nr. 27 wyk. ks. gr. 
Glinne małoletn. Antoniego i Anny Ada­
miaków własnego, przy pierwszych dwóch 
terminach, przynajmniej za cenę wywołania 
przy trzecim także niżej tejże. Cena wywo­
łania 600 zł. Wadyum 60 zł. Inne warunki 
w sądzie przejrzeć można.

C. k. sąd powiatowy 
Lisko, dnia 19 września 1885.

L. 2943. (6492 3 --3 )
W dniach 29 października, 26 listopada 

i 31 grudnia 1885, zawsze o 10 rano odbę­
dzie się celem ściągnięcia wierzytelności
c. k. uprz. Zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie, w kwocie 227 zł. 95 et. 
w. a. z pn publiczna licytacya realności 
spadkobierców Marcina Markiera własnej, w 
Glinnie, pod lk. 43 położonej.

Cena wywołania 700 zł., wadyum 70 
zł., resztę warunków w sądzie przejrzeć 
można.

C. k. sąd powiatowy 
Szczerzec, 20 lipca 1885.

L. 8441. (6513 3 -3)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

niniejszem do powszechnej wiadomości, że 
wskutek uchwały c. k. sądu jkrajowego we 
Lwowie z dnia 22 sierpnia 1885, 1. 37417 
rozpisuje się w celu ściągnięcia kwoty 4687zł. 
50 et. i 4687 zł. 50 ct. w. a. z pn. egze 
kucyjna sprzedaż realności dóbr Potoczyska, 
wedle wyk. hip. 82 B. poz. 6 Jakuba br. 
Romaszkana własnych, w trzech na dzień 
21 listopada 1885, 9 stycznia i 6 lutego 1886, 
każdym razem na godzinę 10 z rana wy­
znaczonych terminach, przy których te de­
bra tylko za lub powyżej ceny szacunkowej 
w kwocie 307.250 zł. w. a., która służyć 
będzie oraz za cenę wywołania zostaną 
sprzedane, że każdy chęć kupienia mający 
obowiązanym będzie kwotę 30725 zł. w. a 
do rąk komisyi licytacyjnej złożyć, że dla 
wszystkich tych którymby uchwała licyta­
cyjna doręczoną być nie mogła, lub którzyby 
na rzeczoną realność, później prawa rzeczo­
we nabyli, kurator w osobie adw. dr. Za­
krzewskiego został ustanowionym, wreszcie, 
że akt oszacowania w mowie będącej real­
ności, tudzież bliższe warunki licytacyjne w 
t. s. registraturze mogą być przejrzane. 

Kołomyja, 10 września 1885.

L. 7159. (6491 3 - 3 )
W dniach 29 października, 26 listopa­

da i 31 grudnia 1885, zawsze o 10 rano, 
odbędzie się celem ściągnięcia wierzytelno­
ści c. k. uprz. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie w ilości dwunastu 
ra t po 9 zł. w. a. z pn. publiczna licytacya 
realności Wasyla, Michała i Dmytra Krze 
czkowskich własnej, w Lubianie pod lk. 5o 
położonej.

Cena wywołania 300 zł., wadyum 3U 
złr., resztę warunków w sądzie przejrzeć 
można. C. k. sąd powiatowy

Szczerzec, 27 sierpnia 1885.

L. 2103. (6584 3—3)
Oleski c. k. sąd powiatowy podaje do 

powszechnej wiadomości, iż celem zaspoko­
jenia wierzytelności c. k. uprz. galic. zakła­
du kredytowego włościańskiego w likwida- 
cyi we Lwowie, a to 19 ra t po 9 zł. i kwo­
ty 17 zł. 6 ct. z pn. odbędzie się publiczna 
przymusowa sprzedaż realności dłużnika Jó ­
zefa Rakowskiego własnej, pod lk. 3 w So- 
kołówce położonej, wykazem hipotecznym 
1, 693 objętej w sądzie w dwóch terminach 
dnia 30 października i 30 listopada 1885, 
o godzinie 9 rano, na których obu term i­
nach realność powyższa tylko za cenę sza­
cunkową lub wyżej takowej sprzedaną być 
może.

Cena wywołania 250 zł. w. a. wadyum
25 zł.

Resztę warunków, tudzież wyciąg hi­
poteczny realności przejrzeć można w tusą 
dowej registraturze.

Olesko, 26 sierpnia 1885.

L. 8883. (6452 3—3)
_ C. k. sąd powiatowy w Stryju zawia­

damia, że dnia 29 października i dnia 10 
grudnia 1885, każdym razem o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w tymże są­
dzie, w celu zaspokojenia wierzytelności re­
f u ją c e j  c. k. uprz. galic. akcyjnego Banku 
hipotecznego we Lwowie w k lo c ie  1209 zł. 

i C} ’ w” a‘*z Pn - przymusowa licytacya re 
alności pod lk. 161 i 162 w Stryju, wedle

\  nr. 2 haer. Jana Schei-
na własnych.

Cena wywołania 5250 zł., wadyum 
525 zł. w. a. Bliższe warunki tudzież wy­
ciąg tabularny tychże realności można przej­
rzeć w registraturze sądu powyższego. 

Stryj, dnia 22 czerwca 1885.

Roimaite obwieszczenia
L. 10007. (6479 2—3)

O. k. sąd obwodowy w Przemyślu za­
wiadamia z życia i miejsca pobytu nieznaną 
Justynę Rybacką, iż w skutek prośby Nus- 
sima Szymona i Bajmisza Repperów intabu- 
lacya wykreślenia prawa zastawu dla sumy 
1000 zł m k. z pn. w stanie biernym grun­
tów ławniczych na Podgórzu w Przemyślu 
położonych, bez n. k. wedle dom, III pag. 
222 n. 3 on. i dom. IV pag. 1 n. 3 on. na 
rzecz Justyny Rybackiej wpisanego, uchwałą 
z dnia 9 kwietnia 1885 do 1. 4331 została 
dozwoloną, dla Justyny Rybackiej kuratora 
w osobie adwokata dr. Smutnego ustano­
wiono i temuż wspomnioną uchwałę doręczono. 

Przemyśl, dnia 26 sierpnia 1885.

L. 3866 (6550 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Fei- 
gę Kleinhaus, iż celem doręczenia tut. są ­
dowej uchwały z dnia 5 stycznia 1885 1. 
8277 ustanowił dla niej na żądanie Berła 
Bergera kuratora ad actum w osobie adw. 
dr. Fechtdegena z substytucyą adw. dr. 
Reinesa i wzywają aby pełnomocnika swe­
go ustanowiła lub też informacyi kuratoro­
wi udzieliła. Rzeszów, 10 września 1885

L. 1517. “  (6605 2 - 3 )
Jego Ekscelencya Pan Prezydent c. k. 

wyższego sądu krajowego mianował na mocy 
§. 301 p. k* dla czwartej zwyczajnej kaden- 
cyi posiedzeń sądów przysięgłych w roku 
bieżącym przy c. k. sądzie obwodowym w 
Tarnopolu, — Prezydenta tegoż sądu prze­
wodniczącym, zaś radców: Karola Willaume, 
Emila Nemethy, Józefa Laceka, Antoniego 
Reinwartb, Juliusza Piątkowskiego i Karola 
Zollnera, zastępcami przewodniczącego sądów 
przysięgłych.

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
dnia 23 listopada 1885 o godz. 9 przed po­
łudniem.

Tarnopol, dnia 24 września 1885.

L. 10270. ' (6485 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, że w sporze sumarycznym Tekli Ol­
szowskiej powódki przeciw Józefowi i K ata­
rzynie Lumpom poznanym o zapłacenie 
kwoty 90 zł., ustanowiono dla nieobecnych 
i z miejsca pobytu niewiadomych pozwanych 
kuratorem ad actum p dr. Trybulca w Bo­
chni, któremu rezolucya intabulacyę kwoty 
powyższej z pn. w stanie biernym realności 
wyk. hip. 1. 40 gm. katastralnej Majkowice 
dozwalająca i następne uchwały w tym spo­
rze zapadłe doręczane będą.

Poleca się pozwanvm, aby ustanowio­
nemu zastępcy środki swej obrony podali, 
lub też innego zastępcę ustanowili i o tem 
sądowi donieśli, w przeciwnym bowiem razie 
skutki z zaniedbania wynikłe sami ponosić 
będą musieli.

Bochnia, dnia 3 września 1885.

L, 44430 (6545 2—3)
G k. sąd krajowy we Lwowie zarządza 

postępowanie amortyzacyjne względem zgu­
bionego rewersu depozytowego c. k. Dyrek- 
cyi budowli wojskowych we Lwowie z dnia 
25 maja 1885 1. 91 na złożoną przez W in­
centego Kuźniewlcza i L. Barana w c. k. 
głównej kasie krajowej we Lwowie baucyę 
w kwocie 240 złr. za uskutecznić się ma­
jące w r. 1879 roboty restauracyjne około 
koszar wojskowych kawalerzyckieh w Vor- 
dernberg koło Gródka i posiadacza tego re­
wersu wzywa, aby w ciągu Igo. rokn 6 mie­
sięcy i 3. dni od ostatniego ogłoszenia edy- 
ktu w tut. gazecie urzędowej rzeczony re • 
wers sądowi tem pewniej przedłożył ile że 
po bezkutecinym upływie tego terminu, re ­
wers ten za umorzony uznany będzie 

Lwów, dnia 19 września 1885.

L. 7733 (6563 3 - 8 )
O K sąd powiatowy wzywa niewiado­

mą z miejsca pobytu Annę Klocek, aby w 
ciągu roku od dnia dzisiejszego do tutejsze­
go sądu się zgłosiła i deklaracyę do spadku 
po swym ojcu śp. Sebastyanie Klocku z No 
wegotargu tem pewniej wniosła, ile że ina­
czej spadek ze zgłaszającymi się sukcesora­
mi i ustanowionym dla niej kuratorem dr. 
Geisslerem z Nowegotargu przeprowadzony 
i przyznany zostanie.

Nowytarg, dnia 20 września 1885

L. 4878 _ (6560 2—3)
Zawiadamia się Konstantego H a łu sz -  

czyńskiego z miejsca pobytu niewiadomego, 
że celem doręczenia jemu wyroku z dnia 4 
marca 1885 1. 763 w sporze Eliasza Leiby 
Laksa przeciw niemu o 200 zł w. a ustano­
wiono dla niego kuratora w osobie p. Emi­
la Nowickiego z Krakowca, wzywa się za­
tem nieobecnego Konstantego Hałuszczyńs- 
kiego aby się z kuratorem poruzumiał lub 
innego zastępcę sądowi podał.

C. k, sąd powiatowy 
Krakowiec, dnia 20 września.

81- 12667. (6589 2 - 3 )
SBont f. f. ĉeiSgeridjte ttt Stanisiau ab*

SRealinftanj wirb bett bem Sebett unb 2BoI)ttorte 
nadj unbefannten ^Bifijetmine unb ©leonore 
Rubenb uer all ©rben be8 fjjerbirtanb R .ben- 
bauer, ferner ben bem Ułarnen, Seben unb 
SSotjnorte nad) unbefanntenSrben ber Sofie 
Rubenbauer f)ieutit belannt gemadjt, e§ l)abe 
am 21en Seplember 1885, 8  12667 Sdjulim  
Bretthclz ein ©efudj l)tergerid)t§ uberretdjt 
unb um ©Mettung be§ 23erfal)ren§ im Sinne 
§ 45 unb meiterer ®. S3 ®. junt gmecfe ber 
Bofdjuttg ber, im Saftenftanbe ber tn Stanisiau 
sub. C. Nr. 2%iji gelegeneu in ber (Srunb* 
budjgeinlage S I.'559 auSgewiefenen mie S3Iatt
B. j)3oft 4 bem 93ittfteUer geljorigen iftealitat 
ju  ©unften be§ gecbinattb unb Sofie Ruben- 
bauer’fd)en 2Raffe auf bem 93Iatte C. ąjoft 1 
befte|enben nidjt geredjtfertigten SBormerfung 
be8 ff3fanbred)te§ fur bte Summę per 500 fi. 
Conv. Mze. gebeten, woruber bte Dagfal)rt im 
Sinne be§ § 45 ®. 18. unter ©inern auf 
ben Sten 9łobember 1885 um 10 Ubr S3ormit* 
tag8 im Bureau II. l)iergerid)t§ beftimmt wirb.

Da bie benannten@rben bem Sftamen, 
Seben unb ŚBofjnorte nad) unbefannt ftnb, fo 
totrb fur biefelben ber 8lbt>. § e rr Z&chariasie- 
wicz mit Subftituiruug be§ 2Ibb. § e rrn  (Dr. 
Buczyński jum Surator ad actum fjiemit be* 
fteltt unb bemfelben ber obige befdjlufj bel)dn* 
bigi.

D te obgettannten unbefan iiten© rbeu  mer* 
ben bemnad) aufgeforbert, bam it fie bem be* 
ftellten k u r a to r  ifjre (Bepelfe je itgered jt mit* 
tijeiteu ober etnen anberen 6 a d ) to a I te r  bem @e* 
rid)te n a b m |a f t  madjen, m ibrigenfaU s fie bie 
burd ; S3ernad)lafjtguttg biefer 33otfid)t entfte* 
peuben ttad^t^eiligen g o lg e n  fid) fetbft j u j u * 
fdjreiben fjaben werben.

Stanisiau, am 5. September 1885.

31. 1145 , , (6635 1—3)
f ®cjirf£gerid)t tn Brody ntad)t be* 

fannt, e§ fet Hesse Ter 2. ©l)e F eldm snn  am 
24, Sanuer 1885 ju  Brody ab in testa to  ge* 
ftorben. D er bem Stufentljalte naĄ  unbefannte 
Sofpt M ajer Ter _ wirb aufgeforbert, binnen 
einem Safyre bei biefem _ ©eridjte bie @rb§er* 
flium tg anjubringen. wibrigenfaKs bte SBerlaf* 
fenfdjaft mit ben fid) melbenben ©rben unb 
bem fur ipn aufgefteUten Cur tor D r. Braun 
abgeljattbelt werben wirb.

Brody, atu Sten iDtarj 1885.

L. 49S8. . (6610 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Janowie za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Włodzimierza Lityńskiego, że pod 
dniem 11 września 1883 1. 6450 wDiósł 
przeciw niemu i innym Antoni Siiss z J a ­
nowa pozew o uznanie prawa własności do 
ruchomości do spadku po Piotrze Kuczyń­
skim należących z pn., że wskutek tego u- 
stanowiono dla niego kuratora w osobie 
dr. Jana Lityńskiego ze Lwowa, któremu 
równocześnie doręcza się napis pomienio- 
nego pozwu a do wniesienia obrony wy­
znaczono termin na drień 5 listopada 1885.

Wzywa się tedy Włodzimierza Lityń­
skiego aby w oznaczonym terminie do roz­
prawy się zgłosił, względnie o miejscu swe­
go pobytu sądowi lub ustanowionemu ku­
ratorowi przed terminem doniósł, środki 
swej obrony kuratorowi lub innemu zastę­
pcy udzielił, inaczej bowiem rozprawa z u- 
stanowionym kuratorem przeprowadzoną bę­
dzie a możliwe szkodliwe skutki nieobecny 
sam sobie przypisze.

Z c. k. sądu powiatowego.
Janów, dnia 28 września 1884.

L. 44702. (6622 1—8)
C. k. sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia przebywającego za granicą Leona 
Wilda, że Jan  i Julianna Szewczuk wyto­
czyli przeeiw Kasprowi Tepie i tow. a także 
i przeeiw niemu pozew o uznanie własności 
realności pod 1. 240 7* we Lwowie położo­
nej, de praes 30 marca 1882 1. 14268, któryto 
pozew a względnie tegoż napis ts. uchwałą 
z dnia 25 sierpnia 18S3 1. 295 ts. uchwałą 
z dnia 28 czerwca 1884 1. 28875 ustano­
wionemu dla Leona Wilda kuratorowi adw. 
dr. Majewskiemu z substytucyą adw. dr. 
Stromengera celem wniesienia obrony pi­
semnej w przeciągu 90 dni udzielono.

Wzywamy przeto niniejszem Leona 
Wilda, aby środki obronne temuż kuratorowi 
dostarczył lub innego zastępcę sobie obrał. 

Lwów, dnia 19 września 1885.

L. 11543. (6604 1—3)
0. k. sąd obwodowy w Tarnopolu za­

wiadamia nieznanego z miejsca pobytu An­
toniego Donigiewicza, że uchwałą c k. wyż­
szego sądu krajowego we Lwowie z 11 li­
stopada 1884 1. 24862 dozwolonem zostało 
wykreślenie różnych praw na rzecz tegoż 
Antoniego Donigiewicza w stanie biernym 
dóbr Józefówka wedle wykazu hipotecznego
1. 416 karta C poz. 6 zahipotekowanych, a 
uchwałą tut. z dnia 2 grudnia 1884 1. 
16098 wpis tegoż wykreślenia zarządzono i 
w celu doręczenia odnośnych uchwał Anto­
niemu Donigiewiczowi kuratora w osobie 
adw. dr. Trzcienieekiego w Tarnopolu usta­
nowiono.

Tarnopol, dnia 22 sierpnia 1885.

L. 10984. (6590 1— 8)
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy za­

wiadamia, z miejsca pobytu niewiadomego 
Feibisza Bodian, że na prośbę Izaaka Abra­
hama Friedberga wydano przeciw niemu 
dnia 22 lipca 1885 do 1. 10165 nakaz za­
płaty sumy wekslowej 300 zł. aw. i że ten 
nakaz zapłaty ustanowionemu kuratorowi 
tutejszemu adwokatowi dr. Rosenbergowi z 
substytucyą tutejszego adwokata dr. Katzen- 
elienbogena doręczono.

Wzywa się zatem tego nieobecnego, aby 
udzielił ustanowionemu kuratorowi informa­
cji do zarzutów lub innego zastępcę s< bie 
obrał i temu sądowi wymienił, gdyż skutki 
z jego zaniedbania wynikłe sam sobie przy­
pisać będzie musiał.

Stanisławów, dnia 26 sierpnia 1885.

L. 89147. (6623 1— 3)
C. k sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie wzywa niniejszym edyktem posia 
daczy Jakóbowi Rosen zaginionych weksli 
następującej treści: weksel z daty Żuków z 
5 kwietnia 1885. 1) na sumę 900 zł. opie­
wający, -3 miesiące od daty we Lwowie pła­
tny, na zlecenie ordre Jakóoa Rosea wy­
stawiony i przez Jakóba Rosen jako wy 
stawcę nazwiskiem i imieniem „Jakób Rc- 
sen“ podpisany, przez Eugeniusza Olszow­
skiego i Fryderykę Olszowską, akceptowany;
2) Weksel podobny z daty Żuków 5 kwie­
tnia 1885 na sumę 900 zł. opiewający, trzy 
miesiące od daty we Lwowie płatny, na zle­
cenie ordre Jakóba Rosen wystawiony i przez 
Jakóba Rosen jako wystawcę nazwiskiem i 
imieniem Jakób Rosen podpisany i przez Euge­
niusza i Fryderykę Olszowskich akceptowany ;
3) Weksel z daty Zuków 5 kwietnia 1885 na 
200 zł. aw. opiewający, 3 miesiące od daty 
we Lwowie płatny, na zlecenie ordre Jakóba 
Rosen własne wystawiony i przez tegoż Jakóba 
Rosen nazwiskiem i imieniem Jakób Rosen 
jako wystawcę podpisany i przez Eugeniusza i 
Fryderykę Olszowskich akceptowany, aby 
prawa swe do wspomnianych weksli w prze­
ciągu 45 dni, od dnia trzeciego ogłoszenia 
tego edyktu w urzędowej „Gazecie Lwow­
skiej “ licząc, wykazali, i weksle te tutejsze­
mu sądowi przedłożyli, gdyż w razie prze­
ciwnym weksle powyższe na ponowne żąda­
nie proszącego Jakóba Rosen za amortyzo­
wane uznane zostaną

Lwów, dnia 26 września 1885.

L. 2809. (6606)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Wadowicach poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedyńczych firmy Samuela Jakóba 
Nesselrotha, której używa jako utrzymujący 
handel towarów mięszanych w Soli, podpi­
sując takową: „J. Nesselroth".

Wadowice, dnia 26 czerwca 1885.

L. 23525. (6587)
C. K. sąd krajowy jako Handlowy po­

leca wpisanie w rejestr handlowy dla firm 
pojedyńczych przy firmie „Powiatowa kasa 
oszczędności w Krakowie" następujących 
zm ian:

1) że uchwałą Rady powiatowej kra­
kowskiej z d. 2 czerwca 1884, zatwierdzoną 
przez Namiestnictwo dnia 5 marca 1885 1. 
58 l4 paragraf 1 statutu w ten sposób zmie­
niono, że po słowach „obywatelom powiatu11 
dalszy ustęp tego paragrafu aż do końca ma 
być opuszczony, natomiast ma końcowy ustęp 
tego paragrafu brzmieć: „kredytu osobistego 
i hipotecznego, tego ostatniego zaś także 
mieszkańcom innych powiatów";

2) że uchwałą Rady powiatowej z 20 
marca 1885, zatwierdzoną przez Namiestni­
ctwo 17 czerwca 1885 1. 27596 zostawiając 
w niezmiennem brzmieniu §. 4-5 statutu 
Powiatowej kasy oszczędności w Krakowie, 
postanowiono do tego §fu następujący doda­
tek : „wszelkie dokumentu, mające obowią­
zywać kasę oszczędności, muszą być pod­
pisane przez dwóch dyrektorów, lub też 
przez jednego dyrektora i zastępcę dyrektora. 
Podpis będzie uskuteczniony w ten sposób, 
że podpisujący pod firmą kasy oszczędności 
położy swoje nazwisko. Kwity kasowe mogą 
być podpisane przez jednego dyrektora i 
buchaltera11;

i^2ooH % Rady powiatowej z 6
lipca 1883, zatwierdzoną przez Namiestnictwo 
20 lutego 1885 l. 38527, postanowiono do 
pierwszego ustępu § 33 statutów powiato- 
w,ej kasy oszczędności w Krakowie dodatek: 
„i jednego zastępcy dyrektora" tak, że wsku­
tek tego dodatku pierwszy ustęp §. 33 od­
nośnego statutu brzmieć ma: „Wydział
kasy oszczędności wybiera na przeciąg 3 lat 
Dyrekcyę, składającą się z trzech dyrekto­
rów i jednego zastępcy dyrektora";

4) że według protokołu posiedzenia z 
o. 13 czerwca 1885 wybrał Wydział Rady 
powiatowej na dalsze trzechlecie, począwszy 
od 1 lipca 1885 r., dyrektorami powiatowej 
kasy oszczędności : pp. Jana Skirlińskiego, 
Feliksa Dobrzańskiego i Sobiesława Gawroń­
skiego, zastępcą zaś dyrektora dra Franci­
szka Paszkowskiego.

Kraków, dnia 28 sierpnia 1885.



Obwieszczenie.
Z powodu rozpisania uzupełniającego wyboru jednego posła na 

Sejm krajowy z ciała wyborczego większych posiadłości okręgu wy­
borczego Czortkowskiego ogłasza się niniejszym listę wyborców te­
go okręgu z nadmienieniem, iż reklamacye mogą być wnoszone do 
Prezydyum c. k. Namiestnictwa we Lwowie w ciągu dni czternastu 
(14) licząc od dnia niniejszego ogłoszenia.

Reklamacye wniesione po upływie tego terminu nie będą u-
względnione.

Pełnoletni współwłaściciele dóbr tabularnych uprawniających do 
wyboru w wzmiankowanym okręgu wyborczym mają w celu wyda­
nia kart legitymacyjnych przedłożyć e. k. Staroście w miejscu wy­
boru pełnomocnictwo wystawione przez nich dla tego, którego do
wyboru upoważnili.

Uprawnieni do wyboru stale w kraju zamieszkali otrzymają
karty legitymacyjne wprost z urzędu. Tych zaś do wyboru upra­
wionych, którzy w kraju nie mieszkają wzywa się, aby zgłosili się 
o karty legitymacyjne do c. k. starosty w Zaleszczykach.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa 
We Lwowie, dnia 7go października 1885.

L i s t a
posiadaczy^dóbr tabularnych uprawnionych na mocy §. 8 sejm. ord.wyb. do wy­
boru posła na Sejm krajowy w kuryi wielkich posiadłości okręgu wyborczego

Czortkowskiego.

Imię i nazwisko 
wyborcy

Nazwa tabularnej 
posiadłości

Imię i nazwisko 
wyborcy

Nazwa tabularnej 
posiadłości

Leon Axentowicz 
Jakób Agopsowicz 
Jan  Banatowski 
Marya Baraniecka 
Majer Bartfeld

Józef hr. Baworowski

W ładysław hr. Baworowski

Błażowska Marya Jadwiga 2 im. br. i Nie­
zabitowska z br. Błażowskich Marya Jo­
anna, Wanda 3 im.

Br. Błażowskiego Juliana, W iktora E dw ar­
da 8 im. masa spadkowa.

Błażowski Maryan br.
Bilińscy Karolina dożywotniczka i małoletni 

Marya Zdzisława 3 im., Jadwiga F ranci­
szka 2 im. i Stanisław Paweł 2 im. 

Bogdanowicz, Roszko Michał 
W ładysław Bogucki
Bohdanowiezowa z Plewińskich Wiktorya, 

Mikołajewicz Kornel i Plewiński Karol 
małoletni 

Zygmunt Bojarski
Marya z Romaszkanów Bondi i Józefa Ro- 

maszkan 
Aleksander Borkowski 
Mieczysław hr. Borkowski 
Borkowski Dunin Jerzy hr.

Markus Brennholz

Brod Jura masa spadkowa 
Seweren br. Brunicki

Budzanów rzym. kat. probostwo 
W ładysław Wiktor 2 im. Czajkowski

Czarkowska ze Zalewskich Marya Anna 2 
im. małoletnia

Marya z Golejewskich Czarkowska

Czartoryska z hr. Dzieduszyekich Florenty- 
na księżna 

Alfred Cielecki
Cielecki Juliasz małoletni i Zofia Cielecka 

dożywotniczka 
Cieleckiego Włodzimierza masa spadkowa 
Cywiński Ignacy 
Melania Cywińska 
Czortkowski zakład ubogich

Jan  Daszkiewicz 
Aniela Dewicz
Dewicze Bronisław Kazimierz 2 im. i J u ­

lian Emeryk 2 im.
Dzieduszycka Felicya hr.
Dzieduszyccy hr. Tomasz i Dominika 
Dominikanie w Czortkowie 
Drummer Ozyasz 
Dub Sender
Feldm anna Dawida masa spadkowa

Holikrady część Sśekierszczyzna zwana.
Bazar.
Zbrzyź.
Myszków, Bilcze część Hołowczyńce.
Kudryńce błsżowskie z Podzamczem i przy­

legł., Kudryńee górne i dolne i Parnowce 
zielone.

Czabarówka. Kotówka, Kopyczyńee, Niżborg 
stary z przyległ. Kapuściany, Niżborg 
nowy z przyległ. Księżyzna.

Budzanów, Germakówka, Iwanie puste, Ho- 
roszowa, Młynówka, Niwra, Nowosiółka, 
Uście biskupie, Zalesie.

Pyszkowce.

Browary, Olcho wiec, Jazłowiec

Nowosiółki jazłowieckie.
Piłatkowice część i Tarnawka czyli Merła- 

wa zwana.

Kossów i Dobra wola.
Kiuwińce.
Babińce.

Wasylkowce część I,
Burakówua, Capowee, Słobudkn.

Zaleszczyki małe.
Chudykowce, Mielnica.
Gródek z przyległ. Duninów, Kościelniki, 

Kułakowee, Szczytowce.
Biała także Wygnanka, czyli Szawłowszczy- 

zna zwana.
Chudyjowce.
Bedrykowce, Dobrowlany, Zaleszczyki m ia­

sto, Zaleszczyki stare z Filipezem. 
Skomorzee.
Medwedowce, Nowostawee. Pilawa części: 

Janówka i Stadnica zwane.
Strzałkowce część.

Piszczatyńce, Strzałków, Wołkowce, Wysucz- 
ka, Wierzniakowce.

Jabłonów, Suchostaw, Uwisła, Celejów i 
Horodnica.

Haaynkowee, Oryszkowce.
Byczkowce i Rydoduby część Kąt słobudzki 

zwane.
Słobudka ad Dzuryn.
Osowce.
Uhryńkowee część.
Czortków stary V II scheda Czortków VI 

scheda W ygnanka zwana.
Michałówka, Kudryńce II część. 
Czerkawszczyzna.
Uhryn część.

Olchowiec.
Hołowczyńce część Karolówka zwana. 
Szmankowce, Szmankowczyki.
Bossyry.
Krzyweńkie Wasylków.
Biała część M andatarya zwana.

Feldschuch Izak 
Głażewski Ignacy 
Geringer Adolf 
Gołębski Jan
Gołuchowski Agenor Adam Marya 3 im hr.

Gołuchowka Marya hr.
Gołuchowski Stanisław hr.
Gołuchowski Adam hr.
Gołuchowski Józef hr. małoletni 
Gromnicki Jan  
Heydel Adam br.
Heydel Jakobina br. i Erazm br.
Hohendorf Kalikst Józef 
Hurodyska Róża 
Horodyski Kazimierz 
Horodyskiego Tomasza masa spadkowa 
Horodysey Wiktor, Józef, Andrzej, Jerzy i 

małoletni Tomasz 
Horodyski Kornel

Jabłonowska Wanda hr.
Jawetzowie Beri, Józef, Mechl i Gótzl 
Jazłowiec rzym. kat. probostwo 
Józefowicze Antoni i małoletni Ludwik Ma­

ryan 2 im. i Jadw iga Olga 2 im. 
Karczewski Jan 
Krasnopolski W ładysław 
Krasicka Aniela hr.
Kempliczowie Marcelina, MaryaD, Wacław i 

Klaudya z Jełowickieh 
Kęszycki Nałęcz Aleksander 
Kęszyeki Nałęcz Marcin 
Kimmelmann Mojżesz

Kimmelmanaowie Ega, Selig, Dawid i E- 
froim

Kopystyńska ze Słoneckich Józefa 
Korytko Seweryn dożywotnik 
Korytowska Wanda z Młockich

j Koziebrodzka Helena hr.
| Koziebrodzki Tadeusz hr. małoletni 
| Krzeczunowiczowie Antoni, Julian i Kajetan 

Laehowiczowa z Morawieckich Marya, Mo- 
rawiecka Józefa i małoletni Józef, Kou- 
stancya i Michał Morawieccy.

Ładuński Tytus 
Lanckoroński Karol hr.

Liskowacki Tadeusz małoletni

Łukaszewicza Jana masa spadkowa 
Łukaszewicz Ignacy
Margoles Jakób, Spira, Klara i Róża Isserliu 
Mikołajewicze Kornel i Helena małoletnia i 

Mikołajewicza Kajetana masa spadkowa 
Mikołajewicz Kornel
Muhlnerowie Karol i małoletni Karol Gustaw 

2 im. i Józef Passakas Anna dożywot­
niczka 

Mysłowski Józef

Ochocki Kalikst 
Ochocki Józef

Ochocki W ładysław 
Orłowski Wincenty 
Orłowski Oktaw 
Ostroróg Julia
Padlewska Klaudya i małoletnie Marya, Ja ­

dwiga i Gabryela Fabrycyusz 
Parnes Oskar 
Parnes Saul i Rafał 
Parnes Betti i Rafał
Paygertowie Jan, Władysław i Kornel ma­

łoletni
Pawłowski Jan, Nartowska Łucya, Nartow- 

skiego Felicyana i Bereznickich Maryan- 
ny i Jana masy spadkowe 

Plattner Frydryk 
P la ttn e r Piotr
Pawlikowska Marya i Pawlikowskiego Jana 

masa spadkowa 
Pieńczykowscy Stanisław, Seweryna, Janina, 

W aleryan, Meliton, Zdzisław, Marya i Zo­
fia małoletni 

Piotrowscy Mikołaj i Rudolfina i masa spad­
kowa Heleny Piotrowskiej 

Podlewski Waleryan 
Poniński Kalixt książę.

Potocki Władysław, Bernard 2 im.
Potoccy Jgnacy i Julia
Prunkuła K rzysztofa masa spadkowa
Romaszkan Jakób
Rosenkranz Salomon
Rosenzweig Schloma
Rudroff Stanisław
Rudroff Władysław
Sapieha Leon książę
Schreiber Antoni
Seidmann Łazarz
Starzyńskiej Józefy masa spadkowa

Borszezów.
Chmielowa.
Milówce.
Pielawa1
Bereźanka, Budiakowce, Gusztynek, I ian- 

ków, Łosiacz, Skała, Skała stara. 
Probużna Hryukowee.
Sinków.
Husiatyn, Olchowezyk.
Szuparka, Szyszkowce.
Laskowce.
Świerzkońce, Beremiany, Romaszówka. 
Beremiany.
Szutromińce.
Głęboka i Kadłubiska.
Zabinczyki i część Zabniczyki.
Wasylkowce część IV. Krogulec.
Kociubińce z przyległ. Kordulówka.

Zielony Kąt z Narajówką Łożki, Tłusteńskie 
Kolędziany i Łopatówka, Trybuchowce i 
Antonówka.

Winiatyńce.
Koralówka, Juriampol.
Znibrody.
Piłatkowce część Nehrebczyzna zwana.

Piszczatyńce część i Strzałkowce część. 
Latacz.
Babulińee, Kajdanów.
Kapuścińee i Myszków część, Turyń czyli 

Dunikówka zwana.
D/.winogród, Latkowee, Trupczyn 
Dzwiniaczka, Babińce pod Dzwinogrodem 
Liczkowce z przyległ. Trybuchowce Matwi- 

jówka.
Załucze.

Wierzbówka.
Suchodół, Bednarówka, Trojanówka. 
Petlikowce stare i nowe, Bielawińce, Kur- 

dwanówka.
Wołkowce nad Dniestrem.
Sapohów
Lesieczniki.
Wasylkowice część VI, VII i VIII z czę­

ściami Jurkowcach i Bereźnicy.

Zwiahel.
Chomianówba, Dolina, Jagielnica miasto, Ja- 

gielnica stara, Muchawka, Nagorzauka, 
Rosoehacz, Salówka, Sosolówka, Swi d o wa ,  
Antonów, Truchanówka, Ułaszkowce, Za- 

, błotówka, Szulbanówka, Sosolówka. 
Drohiczówka Część folwark Głęboka czyli 

; Buratyń zwana.
Pieczarnia, Zezawa,
Kasperowce część.
Nowosiółka k«stiukowa I, II, III, IV i V. 
Filipkowce część,

I
Michałków.
Okopy Kozac/.ówka.

ł
i/

Zwiniacz i Zwiniacz część, Szuemanówka 
także Stawki zwana.

Białobożnica, Rydoduby.
Wierzbowiec, Siemiakowce, Laskowce i Bu­

dzanów.
Kalinowszezyzna, Siemiakowce, Skorodyńoe. 
Lisowce.
Połowce.
Kołodróbka, Samołaskowce.
Gusztyn część I, III i IV.

Tarnawka, Piłatkowce ezęść.
Iwanówka.
Tudurów, Maydau XV scheda.
Sidorów.

Biała II i V scheda.

Biała nowa.
Szmaikowczyki i Strosówka. 
Nowosiółka kostiukowa część.

Dzwiniacz część Marcelówka zwana.

Skowiatyn.
i

Chomiakówka, Biały potok.
■ Czerwonogród, Iwanie, Nagorzany, Nyrków,
| Słonne, Tłuste, Uścieczko. 
j Kociubinczyki.
i Uhryń, część czyli Uhryń W asilew sk i.
1 Lesieczniki.

Popowce, Sadki, Koszyłowce.
Skorodyńce.
Hinkowce i Chartanowce.
Szwajkowce część 1.
Szwajkowce, część II (Władysławówka). 
Bilcze i Manasterek.
Filipkowce część I, Filipkowce część. 
Krzywcze.
Różanówka, Tłusta-wieś, Teklówka, Muszka- 

tówka, Puklaki, Słobódka pod Borszczo- 
wem, Słobódka turylecka. Trójca, Turyl- 
cze część Iwankowa.
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Imię i nazwisko 
wyborcy

Nazwa tubularnej 
posiadłości

nika o 9 godzinie rano termin likwidacyj­
ny na który się ogół wierzycieli wzywa.

C. k. sąd powiatowy 
Grzymałów, 24 września 1885.

Siemieńska-Lewieka Zofia hr.

Siemiginowska Felicya 
Siemigiuowscy Helena i małoletni Karolina. 

Marya, Ludwika 3 im. Zofia, Marya, K a­
rolina, 3 im i Jerzy, Jakób Franciszek 

Siemiginowski Włodzimierz, Jakób 2 im. 
Siemiginowski Ziemowit, Maurycy 2 im.

Siostry miłosierdzia w Budzanowie 
Siostry miłosierdzia we Lwowie 
Skólska Elżbieta, jako dożywotniczkai współ­

właścicielka i Marya Pawlikowska jako 
współwłaścicielka 

Skólski Mieczysław
Skrzyszowska Ema i Łukasiewicza Jana

masa spadkowa 
Smolnicki Tytus, Welde Antonina i mało­

letni Zdzisław i Wacław Jaroszyńscy 
Stern Jakób, Wolf Mikołajewiez Kornel i 

małoletni Helena, Kajetan Mikołajewicze 
Strońska Teresa i Strońskiego Henryka ma­

sa spadkowa 
Stupnickiego Marcelego fundacyastypendyjna 
Strawiński Gustaw
Strawiński Gustaw i małoletni Adam Fran­

ciszek 2 im., Bronisław, Walery 2 im., 
Edward i Marya Walerya 2 im. Strawiń-
scy

Szaszkiewiczowa z Tarnawskich Em ilia i 
małoletni Zdzisław, Gustaw i 0 'ga  Szasz 
kie wicze 

Torosiewiez Józef 
Ujejska Helena 
Ulejski Zdzisław 
Wachowicz Spirydyon 
Wartanowicz Józef 
Weiser Chaim 
Weissglas Hersch 
Weissglas Nathan
Winnicki Bronisław i Morawska z Winnic­

kich Helena
Wolańska Matylda

Wolański Mikołaj

Wolański Władysław, Felix, Krzysztof, Woj­
ciech 4 im.

Wybranowski Leoncyusz 
Wolański Witołd

Zarwaniea gr. kat probostwo

Z Prezydyum c. k.
  Lwów, dnia 7 października 1885.
I T tOÓL (6649 1 - 3 ) |

Ustanowienie jezdnego pocztowego na 
czas od 1 października 1885, do końca 
marca 1886

Jezdne od konia i m iriam etra ustana­
wia się na czas od 1 października 1885, do 
końca marca 1886. jak następuje:_________

Chorostków, Chłopówka, Howiłów wielki i 
mały, Karaczrńcze, Mszaniec, Peremiłów, 
Pustołówka, Baków, Kąt, Wierzchowce. 

Torskie część Zofiówka zwana.
Siekierzyńee. Kociubińezyki siekierzynieckie, 

Zbrycz, Dąbrówka siekierzynieeka.

Torskie.
Torskie, część, Jakobówka zwana, Worwo- 

lińee, część Stefanówka zwana.
Ku 1 czy o e.
Bielowce, Boryszkowce.
Worwolińce część I i II.

Worwolińce część I I I  i IV.
Chartanowce.

Gusztyn I I  część.

Filipkowcee część.

Kasperowee część.

Szypowce.
Szydłowce.
Nizborg nowy i stary, część z przyległ, 

Myszkowce i Kapuścińee,

Zalesie z przyległ. Młynki.

Hołowczyńce część Olchowa zwana 
Czortków IX  scheda Wygnanka zwana. 
Wasylkowce część X I i XII.
Dawidkowce i Słobódka.
Zazulińce.
Hołowczyńce, Karolówka górna. 
Szerszeniowce.
Oleksińce i Oleksińce część.
Kudryńee część, Kudryńce Winnickie zwana.

Czarnokońce wielkie i małe, Czarnokoniec- 
ka Wole.

Panszówka, Dzuryn, Bazar część, Jórefówka 
zwana Krzywołuka,

Rzepińce, Pomorce, Przedmieście.

Drohiczówka.
Czortków (scheda V) Błyszczanka, Dupliska, 

Wierzbowieo, Nowosiółka część, Inocen- 
tówka zwana, Duliby.

C witowa.

8. (6665 1—3)
Do dalszej rozprawy likwidacyjnej 

w sprawie konkursowej Samsona Steina 
wyznacza się termin na 28 października 
1885 o godzinie 9 rano o czem interesowa­
nych się zawiadamia.

Kosów, 20 sierpnia 1885.
Komisarz konkursowy : Manasterski.

Namiestnictwa.

w dawniejszym 
obwodzie

z a j a z d y

ekstra
p o c z t ą
złr

Kraków, Tarnów, Wa­
dowice

Brzeżauy, Nowy-Sącz, 
Sam k Stanisławów, 
Stryj, Żółkiew
Kołomyja, Lwów, Rze 

szów
Sambor, Tarnopol,

Czortków, Przemyśl, 
Złoczów

ct.

97

pocztą
zwyczajną
złr. I ct.

12571 (6603 3—3)
C. k. sąd obwodowy w masie konkur­

sowej Dawida Pohorylesa kramarza towarów 
bławatnych i sukiennych w Hnsiatynie za- 
twierdra dokonany przy terminie 26 sierp- 
dnia 1885 wybór Ohaskla Lauera na zarząd­
cę zaś Lipę Bermana na tegoż zastępcę. 

Tarnopol 5 września 1885.

ze Zagwoździa marnotrawcą uznano i mu
za kuratora Stefana Kardasza ze Zagwoździa 
nadano.

Stanisławów, 2 września 1885.

Ogł

90

87

86
84

81
Należytość za wóz kryty wynosi poło­

wę, za niekryty czwartą część jezdnego za 
jednego konia i miriameter.

Czestne dla poczt,yliona i należykść za 
smarowanie w ozu pocztowego, pozostają nie­
zmienione.

Z e. k. dyrekcji poczt i telegrafów 
Lwów, dnia 4 października 1885.

L. 4772. (6667 1—8)
O, k. sad powiatowy zawiadamia nie- 

wiadomą z życia i miejsca pobytu Wiktoryę 
Jakubowską, że na skargę Franciszka Ko- 
bielski go przeciwko niej o 16 złr. na dniu 
1 października 1885 wyniesioną wyznaczo­
no do rozprawy drobiazgowej "termin na 
dzień 23 października 1885 o 9 rano usta­
nawiając dla niej kuratora w osobie e. k. 
notaryusza Sporna.

Wzywa się zatem Wiktoryę Jakubo­
wską, aby bądź sama się staw iła lub k u ra ­
torowi potrzebnych środków obronnych do­
starczyła.

Radłów, dnia 2 października 1885.

L . 5782. (6/ 55 3- . 3)
C. k. sad powiatowy w Brodach uwia­

damia z miejsca pobytu niewiadomego Ja 
kóba Ostillera, iż w sprawie egzekucyjnej

c. k. gal. Prokuratoryi Skarbu imieniem fuń 
duszu indemninacyjnego przeciw Dawidowi 
Janower i tow. o ściągnienie należytośei iu- 
demnizacyjnej z realności pod Ik. n 385 d 
254 w Brodach położonej ustanowiono dla 
niego dra Maurycego Brauna adw. w Bro­
dach kuratorem ad actum wzywając tegoż 
Jakóba Ostilier ażeby ustanowionemu kura­
torowi d ityczących dokumentów udzielił lub 
innego rzecznika sądowi wskazał.

Brodc, 23 kwietnia 1885.

L. 44423. —  (6506 3 - 8 )
G. k. sąd krajowy we Lwowie wdraża 

postępowanie amortyzacyjne wzglę*. u wrze- 
komo zagubionego a Franciszka Dobrowol­
skiego własnego losu pożyczki miasta Kra­
kowa nr. 54422 nominalnej wartości 20 zł. 
aw. i posiadacza tego losu wzywamy, aby z 
takowym w ciągu jednego roku 6 miesięcy 
i 3 dni od ostatniego ogłoszenia edyktu do 
tut. sądu się zgłosił, w przeciwnym bowiem 
razie takowy po upływie tego czasu za umo­
rzony zostanie uznany.

Lwów, dnia 19 września 1885.

L 45158. (6576 3 - 3 )
O. k.sąd pow. miej. del. S. I. we Lwowie 

zawiadamia z miejsca pobytu nieznanego 
Leibę Bergera, że na prośbę Józefa Miko- 
sińskiego i Matyldy Ellmerich w celu dorę­
czenia mu uchwały z dnia 12 maja 1885 1. 
20644 dozwalającej wydanie na rzecz pro­
szących przechowanych w masie spadkowej 
Aloyzyi Dośleczek obligacyj indeminzacyjnych 
na 800 złu. i odsetków jakoteż uchwał po- 
mienionych w tej sprawie ustanowiono dla 
niego kuratora w osobie adwokata krajowe­
go we Lwowie dr. Lehmana z substytucyą 
adwokata krajowego we Lwowie dr. D ąbro­
wskiego, i że ustanowionemu kuratorowi po­
wyższą uchwałę równocześnie się doręcza.

Lwów, dnia 4 września 1885.

L. 1B160. 16660 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu o- 

twiera niniejszem i ogłasza konkurs na 
wszelki ruchomy, gdziekolwiek znajdujący 
się i na cały nieruchomy w krajach, w któ­
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje, znajdujący się majątek ; 
Jakóba Stich, właściciela handlu w Prze- j 
myślu, mianuje c. k. adjunkta sądowego p. j 
Hubla, z zastępstwem p. adjunkta sąd. W il- ; 
ke komisarzem konkursowym i poleca opie­
czętowanie i spisanie masy konkursowej. j 

Tymczasowym zarządcą masy konkur- 
sowej mianuje się p. adw. dr. Baumfelda i , 
wzywa wszystkich wierzycieli, ażeby na term i­
nie dnia 20 października1885, o 10 godz. rano, : 
z dowodami swych wierzytelności, dla za­
twierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub wyboru innego zarządcy i tegoż zastępcy, 
tudzież wyboru wydziału wierzycieli, u ko­
misarza konkursowego się stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej, ustanawia się term in do 23 
listopada 1885, w którym terminie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania mają, 
wierzytelności "swoje, chociażby się nawet o 
nie spór już toczył, w sądzie tutejszym, a 
to tem pewniej zgłosić mają, ile że ich w 
razie przeciwnym skutki prawne, ustawą kon­
kursowa zagrożone, dosięgną

Na" terminie zaś dnia 4 grudnia 1885, 
u komisarza konkursowego odbyć się mają­
cym, winni wierzyciele płynność zgłoszonych 
wierzytelności, oraz porządek, w którym do 
zaspokojenia prżyjść mają, wykazać. Na tymże 
terminie będzie usiłowaną ugoda, także 
wolno wierzycielom, w miejsce dotychczaso­
wego zarządcy masy, tegoż zastępcy i wydziału 
wierzycieli, inne osoby swego zaufania po­
wołać.

NakonifC podaje się do wiadomości, 
źe dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur­
sowej, nastąpią przez dziennik urzędowy 
„Gazety Lwowskiej".

Przemyśl, 6 października 1885.

31. 66. (6661 1—3)
@eiten4 be§ f. f. ®onfur§fommifjnr3 beim 

f. f. $reiSg?nd)te in Tarnopol tutrb ffiemit 
befannt geaeben, baj? ju r £iqutbintttg utib Jtanq= 
brftimmung bet burd) btc SBieuer §anbd§=

I firma Jos. Haas & Sohn ju r Jlonfursmaffe 
be§ Dawid Seidler nadjtrćiglid) angemelbeteu 

: 33oecl)feIforberung pon 500 SHif. b. Jt. SB bie 
j£agfal)vt auf bett 11. jRouember i 885 lOW jr 
SSJJł. im Sitreau 9lr. 6 angcorbtiet nmrbe, ju 
toeld)er ber jfiiaffapermatter, ber ©euietnfdjuG 
bner unb fdmtlidje ©ffiubiger oorgelaben Wer* 
ben.

Tarnopol, om 4. Sluguft 1885.

L. 14747. (6636 2—8)
Mykieta Kowalczyn rolnik z Bolecho- 

wiec uznany marnotrawcą, kuratorem jest 
Wasyl Bolechowiecki.

G. k. sąd powiatowy 
 Drohobycz, dnia 10 lipea 1885.______

Doniesienia prywatne.
L. 5813] (6618 2— 3)

oszenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego wypo­
wiada niniejszem na podstawie §. 68 
statutów p. Gfracyanowi Deyczakow- 
skiemu kapitały 2448 złr. 10 ct. wa. 
i 1566 złr. 79 ct, wa, listami zasta­
wnymi, pochodzące z większych sum 
2500 złr. wa. i 1600 złr. wa. na hi­
potece część dóbr Wicyn, w powiecie 
złoczowskim położonych, intabulowane, 
z tego Towarzystwa wypożyczone, z 
dniem 31 grudnia 1885 jeszcze pozo­
stałe.

Dyrekcya galic. Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego wzywa więc p. 
Gracyana Deyczakowskiego jako w ła­
ściciela tych dóbr, ażeby wypowiedzia­
ne kapitały w przeciągu sześciu mie­
sięcy do kasy galicyjsk. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego złożył pod ry­
gorem egzekucyi, a mianowicie przy­
musowej sprzedaży rzeczonych dóbr. 
We Lwowie, dnia 28 września 1885. 
L 758T Ł  (6 6 l9 " 3 ^ 3 )

Ogłoszenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego wypo­
wiada niniejszem na podstawie §. 63 
statutów p. Mojżeszowi Derbfleisch ka­
pitał 1936 złr. 15 cnt. listami zasta- 
wnemi, pochodzący z większej sumy 
2000 złr. w. a. na hipotece dóbr So- 

: lisko czyli g runta  wydzielone z dóbr 
Firlejówka z przyległością Marmuszo- 
wice w powiecie złoczowskim położo­
nych, intabulowany, z tego Towarzy­
stwa wypożyczony, z dniem 31 g ru ­
dnia 1885 jeszcze pozostały.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego wzywa 
więc p. Mojżesza Derbfleischa jako 
właściciela tych dóbr, ażeby wypowie­
dziany kapitał w przeciągu sześciu mie­
sięcy do kasy galic. Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego złożył pod ry ­
gorem egzekucyi a mianowicie przy­
musowej sprzedaży rzeczonych dóbr. 

We Lwowie, dnia 29 lipca 1885.

L 6239. (6659 1 - 3 )
i Przy sądzie obwodowym w Nowym- 

Sąezu opróżnioną została posada woźnego 
z roezuą płacą 300 złr. dodatkiem aktywni-  
nym 25%  umundorowaniem i prawem po­
stąpienia na wyższą płacę etatową.

Podanie o tę lub inną przy sądach 
kolegijalnyeh lub powiatowych cpróźcić się 
mogącą posadę woźnego w "myśl rozporzą­
dzenia Ministerstwa obrony krajowej z 12 
lipca 1872 1. 98 d. p. p. ułożone, wnodć 
należy w czterech tygodniach od 15 pa 
źiziernika 188-5 do prezydyum sądu obwo­
dowego w Nowym-Sączu.

Pre.ydyum  sądu wyższego 
Kraków, 5 października 1885.

Elastyczne wałeczki
do zaopatrywania okien 

i drzwi
najlepszy i najtańszy środek do ochro­

nienia się od przeciągów,

kit do okien
(6684) p o i  e c a j ą :

Hubner & Hanke
we Lwowie.

najprzedniejsze kuracyjne

O G R O N A
rateie*

L. 4798. (6664 1—3)
Celem uznania płynności i należności 

ogłoszonych przez Mojżesza Badiam prze­
ciw masie konkursowej Ilersza i Rachela 
Kellerów pretensyj 203 złr. 27 ct. zpn. od­
będzie się w tutejszym sądzie 28 paździer-

L. 10015. (6644 2—3)
Katarzyna Chowańcowa z Łopuszny 

uznana za marnotrawczynięakuratorem tejże 
ustanowiony Jakób Chowaniec.

O. k. sąd powiatowy 
Nowytarg, dnia 31 grudnia 1884.

L. 13608. (6633 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miejs. deleg. w 

Stanisławowie oznajmia, że Iwana Lesiuka

Feslawskie
najstaranniej opakowane w ko­
szykach 4, 5 do 7 kilowych, 

codziennie świeże otrzymuje 
i poleca najtaniej liandel

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

1,5800 1 2 -? )



K A Z I M I E R Z  L E W I C K I
«  IrO *  W  H X A. O A Ł I i m

w ©  L w o w i e ^  « 1 »  T r y b u n a l s k a  L  6 >
Z a ł o ż o n y  ro fe w  18415

p o le c a» y l b k i  r f o ‘ L ^ t L szl" k!,I  
1 K W 1 B T A  t. j. szklą i rezerwoary na złote rybki pojedyncze, po |  

1 zł. 40 et.. 1 zł. 60 et., 1 zł. 80 et., 2 zł., 3 zł. ' Ę

A K W A B Y A  osdoane z postumentami z majoliki mb terakoty, sztuka t  
po 5 zł., 6 zł., 8 zł., 10 zł., 15 zł., 20 zł. i wyżej. %-ar

*

WINOGRONA z Peslau
szczepu włoskiego^ poleca co dzień świeże

do kuracyi, łiandel

KARCIŁA MŁŁARAMA ^ £ 322?  W.
5913 9-? Ł ask aw e  zlecenia z p ro w in c ji uskuteczniani odwrotną pocztą.

Rudolf S c h w a r z
profesor konserwatoryum

s i d z i e l a j ą c y  n a n k i  g r y  
na fortepianie, liarmo-- 

ni um i organach 
n i i e s z k a  o d t ą d :  c 

ul. Kraszewskiego 25. -

Wezwanie do pp. adwokatów.
Ponieważ Wny dr. Henryk Wąsikiewiez w gmi­

nie miasta Dąbrowy od lat 4ch prowadził praktykę 
adwokacką i obecnie ze względów familijnych z dnism 
1 listopada 1885 przenosi się do Nowego Sącza, więc 
pożądanemby było, by w miejsce jego inny adwokat 
się zgłosił i osiadł, gdyż okolica Nadwiślańska po­
wiatowego miasta Dąbrowy, jest bogatą. Jest także 
wiadomo, że adwokat tutaj ma znaczny roczny do­
chód od totejszej Kasy zaliczkowej Bliższe porozu­
mienia powziąć można pod adresem: K .  Ć ło ld *
l i n g  e r  w  D ą b r o w i e .  ___________ [86.77]

H 1 K D E Ł

Karola Bałłabana
poleca

P 0^
•KAS*. K » jf nazw iskiem

■ w e  L w o w i e  p o l e c a n ą  
1 kio. takiej kawy 1 zł. 50 et.

na prowineye :
4%  kio. . i . . 7 zł. 20 ct.
franco do każdej stacyi pocztowej 

w kraju.
[5652 Id-?]

leczy lislownie 3> r. B l o o l i
Praterstrasse 42.

w W i e d n i u  
(7841 8— 13)

Gruntownie,

JtP-ślL.IttRAK::*;

■■ - - 7

m |TER
3 użycie

Ci-i: iaii&ói p. -•« ż .1

m
szybko, bez przerwy zatru- 

, . dnienia i pod najściślejsza dy-
• skreoyą, leczy wedle jedynie wypróbowanej,' w" ża­

dnym kierunku n i e  s z k o d l i w e j  metody, wszelkie 
choroby syfilistyczne, tudzież skutki nadużyć młodości, 
osłabienia siły męźnośei, zakaźne i kataralne upławyj 
patologiczny ubytek regularności u kobiet i t. d. 

s p e c y i u f g t a  c h o r ó b  t a j e n i i i l c z y c h
R  K n r i l i p l  Prz^ ua<iJ  Wałowei licz. 3 we

l \ U i  p i u l ,  Lwowie, ordynuje od 9 do 12
przed, od 2 do 5 po południu. fĘĘT Zamiejscowym 
udziela skuteczną radę listownie i wysyła odwrotnie 
potrzebne lekarstwa w sposób dyskrecyonalny.

(5655 13—?)

Skład fortepianów
PIANIN I ORGANÓW, jako też koneesyonowana 

S Z K O L Ą  M U Z Y C Z N A
I Ł .  3SM C  J S k  IHE& T ^SL  A .

w  B y u k i i  1. 9 ,  I .  p i ę t r o .
Nauka gry na fortepianie w 3 oddziałach i 8 kl tsa-h 
od początków do najwyższego wykształcenia. Nauka 
śpiewu solowego, kompozyeyi i bistoryi muzyki.  —. 
Do składu nadeszły pod io -letn ią gw arancja z n ;j- 
lępszych fabryk fortepiany Mignon, które się sprze­
daje z a gotówkę i wypożycza, jako też poleca, tatowe 
n : t  r a t y  m i e s i ę c z n e  o s i 1 5  z ł r .  — Sławne 
organy amerykańskie Estey i Apollo-Pianina z no­
we mi przyrządami. (4968 8 ?:

Fal?i\r liunt forte f» ian© w

I J 1
8 0 ,p r * y  u l i c y  R o S c i n s * f e l ,  1,

(kamienica Wgo Tarnawitckiego, w oficynach;
w e  L w o w i e ,  

podejmuje się s t r o l e n i a ,  oraz wszelkiej 
r e p e * v c y i  f o r t e p i a n ó w .

Zlecenia najwygodniej pod powyższym 
adresem kartką korespondencyjną.

U z n a n i e !  Najmocniej polecam wszyst­
kim fortepianistom, którym na doskonale wy­
strojonym fortepianie zależy, pana Maci-ja 
Przybylskiego, który nietylko w strojeniu ży­
czeniom najzupełniej odpowie, lecz i wszelkie 
możliwe reperacye jako uczony fabrykant for­
tepianów najsumienniej wykona.

Lwów, dnia 1. września 1885.
[6328 3 -3 ]  K a r o l  M i k n l i  w. r.
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Szematyzm

po e e a ie  2  *1 . 6 0  e t .

K ró le s tw a  G a licy ! i  L o d o m ery i 
% W lcikfens K.v K raków sfele in

u taL . i r o l i

i r
n ab y ć  m oi?

W 6 Jt b p *}■ d  J  cy a 
„ G A Z E T Y  L  W O  W  S K L E J "  

Z am iejscow i zeobcą p rz e s ła ć  2  *1- 
7 ©  c t . ,  z- k tó rych  p rzy p a d a  10 e t  
na opakow anie i lis t frach tow y.

§ x e m a t y z m  p r z e s y ł a m y  
rlko za niszczenieni

r ż

w dwóch <jo niuacii i >r 
r c i« G1 obułeś Sec; eiitna ■ i• < i. 

uwieii. nagrodą. Środek nieomylny, przyjriy 
w szpitalach Paryzkicli. Globiiles Secrcfao 

[ usuwają wszelkiego gatunku robaki n ludzi 
i zwierząt domowych.

! A R  fi Znakomite powodzenie Gic-
U  a  i  u A i  bules Secretan dało powód 1 
do licznych podrabiań, których chorzy starannie 
unikać powinni.

We Lwowie w aptekach PP. Mikolascha, 
i Wewiorskiego.

J. M l a s l  i - S »
M A A  P E L  H U M M A .

5 t o w a r ó w  w e ł n i a n y c h
K  LWOWIE, ¥  Rfiitfl poH 1 33,

B i i ł o A o n y  w  r a k a  3 8 4 1 ,  'USĘI
poleca na scz-. n ,iesi»n;iy i -zimowy, swój obficie 
zaopa.tr.ony si-ład wszelkich w zakres sukienny 
wchodzących materyj, im m ę s k i e , '  d » JB *  
s k i e  i < l» leen » n -.ł l>rś«s*s& i to po 

e e n a e . *  K w d a w  przystępnych, n. p.

Maferye na ubrania męskie
po 1. złr. 40 ct. zacząwszy, z a meter szeroko­
ści l:35"/ni. — Lodenów od I. złr. 20 et. za­

cząwszy, 7ót/m. Szerokości n a  k u r k i .  
P o d * * ? w W  w kraty pod burki po 90 cnt. 

13ó°/in. szerokości elc. etc.
Zitojl (ienm z prowincji tak na malerye, 

jak również na próbki, uskutecznia się . bez­
zwłocznie najdokładniej.

[.594'. 13-? 1

W I E L K I E  M A G A Z Y N Y  MOD

Printemps
M o ż i i t t  ż i ą d u ^

| WSPANIAŁEGO ALBUMU JLLUSTRO
| WANEGO, za b iera ją ceg o  4 9 8  r y c i n  
\ now ych  m o d e li ub ióró  .e n a  porę  
\ zim ow ą.
; F r a e s y l k s .  b » « p k l n i c  i  f r a t i k o
I n ą  żą d a n ie  za fra n k o w a n e  do :

PP. JULES JALUZ0T i Ko.
] 6680 1- i  w  P A R Y Ż U .
j Wysyłają się również fra n co p ró b k i  tkSZcT 
! kich m a te ry j,  których kolosalne zapasy za- 
’ wierają magazyny F l i I N T E M P S .
, W y s y łk i da w s zys tk ic h  k ra jó w  na kuli ziem skiej.

f -----

Lwów, polecili

k o n i a k
od najs ław nie jszych  firm  x  C u g n a e
w łasnego nap e łn ian ia  i w bu te lkach  ory­

g inalnych  sprow adzany.
1 bu t. M cnkow  6 letnia złr. 2 .50
1 but. B o u te ile a u  6 letnia złr. 2 .50
1 bu t. S a lig n a c  6 le tn ia  z łr. 2^50
W8§~~ W prost z Cognac w oryginalnych

bute lkach  sprow adzany.
1 but. S a lig n ac  z 1* 10-letni zł. 3.—
1 but. „ z 2* J 2 letni zł. 3.50
1 but. „ z 5* 15-letni zł. 4.—
1 but. Medail d ’o r  20 letni zł. 5.—
1 but. M enkow z 1* 10-letni zł. 3.—
1 but. % z %* 12-ietni zł. 3.50
1 but. „ z 3* 15-letni zł. 4.—

 ______________________ [5651 13—?j

ZA PA L E N IE  K ASZEL, K A T A R Y
K A T A R Y  p,erŚ ^ “  SUCHOTY, A stm y

Leczą się szybko i z pewnym skutkiem  przez użycie

KROPEL LIWONSKICH
(GOUTTES LIYONIENNES)

Z  Kreozotu drzewa bukoirego, Smoiy Norwegshiej i B alsam u Tolutańshiego

pa t r o u b t t b - p e r r b t
Jes t to środek niezawodny, leczący ra d yk a ln ie  wszelkie słabości o rg a n ó w  o d d e c h o w yc h , zalecany 

przez znakomitości lekarskie jak o  jedynie skuteczny. Jedyny k tó ry  nic tylko nie utrudza żołądka, I 
ale go jeszcze wzrnacnia i cbudza apetyt. Dwie krople rano i wieczorem w ystarczają do 
pokonania chorób piersiowych w najsilniejszych objawach.

S k ła d  g łó w n y :  T R O U E T T E - P E R R E T ,  165 ulica S a in t-A n to in e , w  P A R Y Ż U , i w głównych aptekach. 
Dla uniknicnia fałszerstw wymagać należy Stempel franeusleiebo Rządu na każdym  flakonie,

Dostać można we Lwowie w upRka-h Bp Mikoiss.-hs, Wewiorskiego, Dawniej Nablika i Krzyża­
nowskiego, W  Czerniowftjteh w aptece G o lich o w sk ieg o .________________  0759

L n 1107. i 6 t i  •

O g ło s z e n ie .

M
tytko *a  niszczeniem należyte- 
ści w. góry. !Ea pobraniwn nale- %ł  
żytości nfo |*r*«wył»i«y Sssema- 
tyzmn,

—  s

w dwóeh gatunkach,  1) Doskonałe 
kuchenne, 2) Deserowe nie solone, 
wysyła w paczkach po 5 kilgr. z 0- 
pakowaniem i franco, pierwsze po 
5 złr. drugie 5 złr. 50 cnt. Zarząd 

dóbr N o w « s ł i> ło  koło Stryja. (6112 14—?)

3 — 3)

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego wypo­
wiada niniejszem na podstawie §. 63 
statutów p. Edwardowi baronowi Hu­
gonowi i Stanisławowi baronowi Ha- 
genowi kapitał 98742 dr. 28 ct. wa. 
listami zastawoemi, pochodzący z wię­
kszej sumy 102.200 złr. w. a. na 
hipotece dóbr Wielkie Gezy I, II po­
łowa z przyległośoiami Żmijowisko, 
Wola Źmijowska, Futor, Skolin, Boża- 
wola. w powiecie jaworowskim poło­
żonych, intabulowany, z tego Towa­
rzystwa wypożyczony, z dniem 31 gru­
dnia 1885 jeszcze pozostały.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego wzywa 
więc p. Edwarda br. Hagena i Stani­
sława br. Hagena jako właścicieli tych 
dóbrr ażeby wypowiedziany kapitał w 
przeciągu sześciu miesięcy do kasy 
galie. Towarzystwa kreiytowego ziem­
skiego złożyli pod rygorem egzekucyi 
a mianowicie przymusowej sprzedaży 
rzeczonych dóbr.
We. L w o w ie , dn ia  16 w rześn ia , 1885 .

Ja

ts
Sześć medali zasługi i dyplom uznania! Ą

za  n ie zró w n a n e  w yrób  0
k o s m e t y c z n e  I t o a l e t o w e ,  8

Z dniem 1 czerwca otworzono Filię w Czcrniowcacli, Rynek 1.1. V
A J

Er ai S

A 8 |J T |1  C H T I  j  I A  Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować pod względom skutku
F \t  i  I I b k l i  I I L > lr t .  j dobroci z A N TILEN TILIĄ . Środek ten otrzymany z odświeżających 
substancyj usuwa w krótkim czasie piegi, plam y wątrobiane, b lizn y, itd. nadaje cerze świetną* bia­

łość, św ieżość i delikatność. —  Cena z lr. 2
P T T  T P T O N  w^0S01q s iw ym  i w y p ło w ia ły m  po k i lk ak ro tn e m  użyciu  przyw raca  p ięk n y  ko- 

A ]or P J L IP T O N  n ie  farbuje ,  lecz tylko odm ładza  w łosy ,  k tóre  pod w p ły w e m
tego znakom itego  ś ro d k a  o d zy sk u ją  p ie rw o tn ą  b arw ę ,  m iękkość  i po łysk .  -  C e n a  f lakonu  1 50 et.
'A W  /%  ~Wj najsilniejsze w ypadanie w ło só w  w s .rzym u je , cebulki włoso-

w w  -E- KL -LsS we wzn) nenia i do wytrwarzania } orostu włosów pobodza.
Łysiny .pekrywają się pięknym włosem. — .Cały'flakon 3 złr. Pół flakonu l złr. 60 cnt.

C E Z A R I I  " '«*  a w o d s j  ś r o d e k  ssa w y g u b i e n i e
n n g n to tk d w — Piid& ifeo 4 ©  centów.

rąk i pach. Flakon 50 centów.prt ceciw poceniu się
PUDR salicylowy prseoiw poceniu się i odparsanąi n óg —  Pudełko 50 centów.

O o a i  r l o y i r i h .L r - A T i  n \ r  silnie odwaniający i odwietrzający powietrze, używany w biurach 
V /L o l  U C o l lJ i . tH A L j J h y  korytarzaeh i do skrapiania sukien. — Flakon 50 centów.
K A D Z I D Ł O  A  N T I M I Z 3 1 A  T Y C Z N E  radykalnie oczyszcza powie­

trze niszczy c :ozinata szko­
dliwe zdrowiu, dając przyjemny i aromatyczny zapach. Używa się w salonach, pokojach sypial­

nych, mianowicie dziecinnyeb. Flakon 50 centów.

T r o e i e z k i  d e s i s t f e l ^ c y j i i e  «1©  k a d z e n i a
radykalnie oczyszczają powietrze. - -  Pudełko 10 ct. (7524 2 9 -? )

Y i

^  F a b r y k a  % sprzedaż hurtow na we L W O W I E  ul. K o p e rn ik a  l 3 . S klepy własna :
^  Ilo te l E u ro p e js k i, ulica H a lic k a  róg W a ło w e j,— w  K R A K O W I E  Sukiennice 1. 20. U

Z drukarni WL Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber) Papier z c. k. uprzyw. fabryki papieru Schlo'~',’~v'!'


